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Z prasy ludowej.
Ob.ady i ice Sejmu w prasie iudow-j. — 1 ilk"i 
PWŁ wszechpolskich z przeciw nikami. -  Przemiany 

’ ^ c z ó łk i" . -  B ;akrya wśród stojałowezy- 
fcL<Y * — o ^ ł j a c ie l  ludu“ przeciw duchowieństwu 
w bnreach—  P,UrS„ ,.mor i l e . — Stapióski o potrze­
bach organistów. — J e g -  projekty. — „Głos Ludu".— 

Co nas uchroni od zarazy.

Wypadki polityczne ostatnich dni, szcze­
gólnie zas miniona sesya Sejmu krajowego 
zajmowały bardzo nasze pisma ludowe.

Organy ludowe strounictw posiadającycn 
w Sąjmie swych przedstawicieli zajmowały 

przedewszyetkiem reklamą „wydatnej 
działalności** posłów swej partyi. Pod tym 
względem pierwsza zawsze miejsce zajmuje 
„Prayjariel m d u “, który tym razem nietylko 
w caiej rozciągłości drukował wszystkie 
wnioski i interpelacje w Sejmie wniesione 
przez posłów ludowców, ale ponadto po­
mieszczał szczegółowy »wyka* interwencyl 
prezesa Staplńskiego* we w si/stk ich  na 
czelnych właazach kiąjow yih aby pokazać 
»ile to apr »w ludzkich się załatwia przea 
proZeBl P. S. L «

Wogóle oi gan p. Stapińbkiego przepeł­
niony był sprawami sej mowetui i opisami 
tego, co posłowie Judowcy czynią i czynić 
zamierzają. Charakterystycznego i interesu­
jącego n . .  eryału sprawozda n a ae Sejmu 
przynosiły bardzo mało.

Podobn i Jak crgau ludowców czyniła 
wszechpolska „Ojczyzna", której polityczne 
Kierownictwo pozostaje obecnie w rękach 
profesora Dra Urabskiego. Każdy prawie 
numer „Ojczyzny1* przynosi artykuł wstępny 
w e westyach polityki bieżącej podpisany przez 
f. Grabskiego, który widocznie w ten sposób 
chce spopularyzować między włościaństwem 
swoje nazwisko. Organ dem okracji narodo­
wej zajmuje się przedewuzysttriem wyławia- 
mam wszelkich możliwych i niemożliwych 
z b ro a n i i przestępstw namiestnikowskiego 
bloku, zwłaszcza zaś namiestnika, Stąpić 
skiego i prezesa Koła polskiego Dra Biliń 
tfkiego-

Temu ostatniemu z okazy! samlanowui (i a 
go wspólnym ministrem skarbu poświęca 
„Ojczyzna" w ostatnim numerze takie wspo­
mnienie :

Nomlnacyę p. Bilińskiego na ministra

witamy z prawdziwą radością, dlatego 
głównie, że p. Biliński złoi? prezesurę 
Koła polskiego, a także i mandat poselski. 
Przestanie bezpośrednio szkodzić krajowi. 
Będzie mógł prowadzić swobodnie ewą 
austryacką politykę w swoim imieniu, 
a niu w imieniu Koła polskiego, nie 
\7 imieniu Polaków.

Do omówienia szkód, jakie w swem 
życiu p. Biliński polskiemu społeczeństwu 
wyrządził, jeszcze powrócimy, — Trzeba, 
aby pamięć, do esego w swojej austryac- 
kiej polityce doszedł Biliński, odstraszyła 
r-z  na zuwozo ochotników, coby mieli 
zamiar wkroczyć w jego ślady.
W tym samym numerze organ wszech­

polski piętnuje namiestnika Dra Boerzyńsklego 
„zaprzańcem i zdrajcą narodowym** za wy­
danie znanego okólniku w sprawie używania 
Języka niemieckiego w urzędach galicyj­
skich.

Wogóle „Ojczyzna* prowadzi bezwzględną, 
nieprsebierając w środkach ant wyrażeniach, 
kampanię przeciw szefowi adm inistracji kraj. 
i blokowi.

W tej walce pomaga „Ojczyźnie* organ 
„następcy** ks. Stojałowskiegc „Wieniec- 
Pszczótka*. Pismo to, od czasu objęcia re- 
dakcyi przez p. Zamorskiego, zatraciło zupeł­
nie swój dawny charakter i kierunek — 
stało się wszech polakiem. Pozytywnej treści 
jest w nlem Sardzo mało. Dawne zasadnicze 
wstępne artykuły pióra ś p. ks. Stojałow- 
skiego zastąpił p. Zamorski niekułturalnemi 
napaściami na swych przeciwników polity­
cznych, zwłaszcza zaś na chrześt ijańsko- 
społecznyrh krakowskich. W ostatnich nu­
merach „Wieńca-Psfcctółki* trudno znaleźć 
artykuł pochodzący od redakcyi, w którymby 
nie było nieprzyzwoitych zaczepek, obelg 
i wyzwisk. — Kwestya żydowska dawniej 
tak dosadnie i gruntownie a przyswoicie 
przez „Wieńra-Pszrzóikę* omawiana, obecnie 
dia niej nie istnieje. Więcej „antysemicki!** 
jest ,Ojczyzna* Stosunek redakcyi „Wicńca- 
Ps?czółki“ do durhowieństwa i zasad chrze 
śc*jańskich jr s t  co najmniej obojętny. Tu 
i ówdzie pojawiają srę brutalne zaczepki 
niektórych kapłanów. O iie p Zamorski od- 
sąoza wszystkich JuiaJi.ruy poiityczuyoh nie 
wszechpolskich od dobrej woli i życzliwości 
dla ludu, o tyle sisbie i swoją pracę w me 
praktykowany nigdzie sposób reklamuje I po­
dnosi, nazywa sioblo „męczennikiem za spra­
wę ludową*, „niezmordowanym działaczem*', 
„zacnym* 1 *. p.

To też obecny sposób rudaguwania „Wień­
ca-Pszczółki" u inteligentniejszych stojałow- 
czykow cbuaza niesmak. Niektórzy z oioli pu - 
bllcznle przeciw obecnej redakcyi, Jej' zasa­
dom i taktyce pi-oteBtuJą. „Oius Ludu" organ 
ehrześcfJ&ńsko-Bpoleozny, wychodzący pod re 
dakcyą X. Dziurzyńskiego otrzymał 1 zamie­
ścił cały szereg Pstów cd stojałowężyków, 
skierowanych przeciw polityce następcy X. 
Stojalowskiego. Większa burza wybuchnie 
zapewne na mającem się odbyć za trzy tygo­
dnie gjezdzie stojałowezjków. Zjasd ma się 
odbyć w Krakowie.

Musimy jeszcze wrócić do „Przyjaciela Lu­

du*. Podnos;liśmy już wiele razy liberalizm 
tego pisma-, wrogie Jsgo fctauowtsho do du • 
chowleństwa, a często do zasad chrześcijań­
skich. W ostatnim czasio podjął organ p. Sta- 
pińskiego akr.yę, zmierzającą do zakładania 
burs dla synów chłopskich, uczęszczających 
do szkół w miastach. Głównym motywem za 
kładania burs, to „ifotrzuba wyzwolenia sy­
nów chłopskich z pod opieki księżej**. — 
„Oświadczam —• pisze autor w ostatnim nu­
merze „Przyjaciela Ludu**, że księża wycho­
wują sobie w bursach powolne manekiny; 
wychowhJą młodzież tak, juk im potrzeba*. 
To zaś nie zgadza się z interesami chłopów. 
Dlatego po Kinal chłopi tworzyć własne bur- 
„y, bez księży, ktom niby zarządzał? „ucz­
ciwe rodziny, kobiety lub wdowy*. Ladhieby 
te bursy pod rządami kobiet wyglądały, zwła­
szcza bursy młodzieży starszej.

Kończy zaś bwóJ artykuł profejor ludo­
wiec t a k :

„Nic zwalczam burs pod zarządem 
śarieukim; rzło-.iek, który ma swoją ro­
dzinę, wie dobrze, jak młodzież prowa­
dzić, bo swoich synów też sum chowa; 
k«ięża zaś do tego najmniejszych kwalifi- 
kacyi, % żadnego tytułu v 20 wieku nie 
mają. Chodzi mi więc o to, aby nasi mło­
dzi braria-chłopi nie wykoszlawlali się du­
chowo w atmosferze Jpzuieko-klasatornej 
w bursach książo-pnńskicb, gdzie orgie 
się hodują samogwałtu, damoralizacya dusz 
młodych przez denuncyowanle, llzuństwo 
i udawunie świętoszków całowaniem rąk 
księżych. FaktóW mam na to wiele, ale 
lepiej nie ruszać bagna i brudu". 
„Przyjaciel Ludu" postąpił więc w libera­

lizmie swoim o krok naprzód. Dotychczas 
głosił, że nie trzeba księży w polityce, obe­
cnie przyszedł już do przekonania, że kapła­
ni wywierają stkodliwy wpł/w n a  w ychow a­
nie młodzieży, a mebawom usłyszymy, iż księ­
ża wogóle w szkołach są niepotrzebni. Po 
stęp w kierunku „liberalizowania* wsi poi 
skięj 1 polskiego społeczeństwa widoczny. — 
Ciekawiśmy, czy też na te projekty organu 
p. Stępińskiego zwrócą uwagę „patentowani 
katolicy* s konserwatywnego obozu.

W tym samym numerze „Przyjaciela Lu 
du" znajdujemy szereg korespoudencyi prze­
ciw księżom zwróconych 1 projekt p. Sta 
pińskiego w sprawie uregulowania stosun­
ków służbowych organistów. P. St. zgadza 
s;ę, abj pensya organisty wynosiła 380 K. 
rocznie, na co potrzeba ogólnej kwoty koło 
miliona koron. Suma orałaby powstać z na­
stępujących źródeł: 1) s funduszów 1 funda­
cji, jakie istnieją przy poszczególnych para­
fiach na utrzymanie organistów, 2) ■ wj ku 
pną służebności organistowskich w pussoze- 
góinyeh p&rafiarb, 3) % funduszu religijnego, 
który na ten rei powinien dać conajmniej 
3U000U kor ; 4) s dotacji krajowej w kwo­
cie 150 00U kor. Pensyę organistom wypłaca­
łyby urzędy podatkowe lub organlancya or­
ganistów, tu gdy proboszcz.

Wkoncu chce p. Stapiński, aby organi­
stów przyjmowały komitety kościelne, nie 
proboszczowie, oraz aby na wzór patentu jó 
zefińskiego, wydana została taryfa; „ile się

księdzu należy za posługi kościelne, a lic )r- j 
ganiścle".

1 w tym projekcie nie laekaw przywódca 
ludowców dla duchowieństwa.

Wogóle w każdym numerze organu ludo­
wców znajdujemy artykuły i notatki godne 
najzupełniej pisma socjalistycznego.

Dlatego też na katolickiej prasie ludowej 
ciąży obowiązek dmnaskowauia liberalizmu i 
wrogiego stanowiska ludowców do Lzsad 
chrześcijańskich. Obowiązek ten społniz do- 
tyczas dobrze Jedynie „Głos Ludu" pod reda- 
kcyą X. Dziurzjńsklego, które stale zwraca 
uwag*; i zasadniczo wyświetla niebezpieczeń­
stwo. Jakie pod względem moralnym ludno­
ści grozi ze strony praywódeów ludowców.

Duchowieństwo powinno to ocenić 1 we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie sta­
rać się o najszersze rozpowszechnienie „Gło­
su Ludu* między ludem.

Jedynie Dowiem przez organizację 1 do­
brą katolicką prasę zdołamy lud polski obro­
nić przed libeialno-socyalistyczną zarazą

Ksitft BiWP Sapieha.
Serdecznie i urocayście witało wezuraj 

prastare miasto Kraków nowego swe­
go biskupa. Na uroczystość powitalną ua 
dworcu stawMi się nietylko przedstawiciele 
wszystkich władz 1 stowarzyszeń katolickich 
aie na spotkanie nowego rządcy dyetezyi 
wyszli na ulice tłumy publiczności. Miesz­
czaństwo krakowskie, którego przeszłość 
tak  ściśle je st związana z historyą ducho­
wnych rządców na Wawelu, witało w  nowym 
biskupie nie tylko nowego Pasterza dyece 
zyi, ais i spadkobiercę wspaniałej narodo - 
wej tradycji, następcę Oleśnickich i Macie­
jowskich, których imiona każdomu Polj kc 
wl uprzytamniają epokę świetności i siły 
narodu i których dziedzice z tej tradycji 
czerpią prawo do przywództwa duchowego 
w społeczeństwie. Ten narodowy moment 
znalazł we wczorajszej mowie powitalnej 
prezydenta Dra Lea wyraz silny i stano­
wczy.

W drodze do swej rezydencji wstąpił 
książę biskup do starej, dzisiąj osieroconej 
świątyni mieszczaństwa krakowtklego. Ogro­
mny kościół Maryacki nie mógł pomieścić 
tłumów Dzwony wszystkich kościołów ze 
spiżowym „Zygmuntem* na czele witały do 
etojnika Kościoła, gdy ten wstępował do 
świątyni Maryackiej prz*>z jednego ze swych 
poprredników rsłożonej. Duchowieństwo z 
administratorem kościoła X. Drem K o- 
r z c h ł r j  e w i c z e m  przyjęto go w drzwiach 
według starego ceremoniału, poc/um pro­
wadzony przez X. biskupa Nowaka 1 p re­
zydenta Dra Lea udał się książę b<skup 
przed wielki ołtarz. Po odśpiewaniu autyfon 
ubrał się nowj biskup w szaty liturgiczne 
1 w infule, z pastorałem w ręku udzielił 
pierwszego dreeesyanom biskupiego b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w a .  Następnie podziękował w 
w krótkiej przęmowie za prayjęoio i wyra­
ził radość, że danem mu Jest pasterzować w

KANWYj JutyB Kongresy, 
J1 Lt WABlEj Bawełny, Wełny,
Włóczki do haftu, robot dnio­

wych 1 oiydolkowyok
poleca

aszczuBKowsm
Krakńtn. firodzfea 2.

p o l s k i m  R z y mi e .  „ K r a k ó w  j e s t  t ak ,  
że — mówu — s e r c e m  P o l s k i ,  stąd 
winniśmy w , ary naród wnosić i roi)ewas 
życie ł wiarę". Pod opieka Królowej Pałali 
chce biskup pracować dla dobra dyeeezyan, 
Kościoła i narodu.

Następnie udał się ks Biskup ao paiacu 
biskupiego. Kanclerz kousystorza X. Dr N i­
k i e l  powitał go, ofiarując mu chleb i sól, 
tudzież klucze biukupięj rezydencji. Przy­
strojonymi korytarzami i schodami pne- 
wedł ks. Biskup do kaplicy, witany chóral­
nym śpiewem wycnowanków miłego semi- 
uayyum: „Ecce saserdos magnus- IT dzieli- 
w«zy błogosławieństwa semlnaraystont i du­
chowieństwu, udał się w towarcystwla X. 
biskupa Nowaka do swych apartamentów

O godz 5 popoł. przedstawiła się nowe­
mu biskupowi kapituła z X. biskupem No­
wakiem na ezsle. Ks. Biskup Sapieha rozma­
wiał przes czai dłuższy i  każdym członUe m 
kapituły.

ingiiz do katedry
Jutrzejszy ingres do katedry odbędzie 

się o godz 9. Przed tą  godziną ubtawi aię 
proof e ra z bractwami i chorągwiami po obu 
atronach drogi na dziedzińcu zamkowym. 
Gdy ks. Biskup wyjedzle i  psi a tu  uderzą 
wszystkie dzwony Krakowskie z „Zygmun­
tom" na rzele. Kz. biskupa otoesy prsod 
bramą katedry duchowieństwu 1 poprowa­
dzi pod baldachimem do świątyni. W drzwiach 
archldyakon wręczy Blikjpow i klucze kate 
dr> Następnie odbędzie się nabożeństwa I 
przemówienie Biskupa z ambony.

Do pro8bytoryum wstęp dozwolony bę­
dzie tylko za biletami.

W Katedrze dnia S marca br podcaas In- 
tron zaoyi Księcia biskupi Sapiehy odśpiewa 
ohór męski pod batutą p. W. Deca następu­
jące utwory religjna: 1) „Kyrie" >e masy 
na tematach „Boga Rodsicy*— W. Deca. 2) 
„i redo® sc mszy Rennera 8) „Sanctus* 1 
„benedictus* b. Pękiela. 4) „Agnus** Singen- 
bergera. 5) „Offertorium" Hend.a 7) czyża 
mszy nlesu^e oaspieiri chór alumnów.

Dodajemy, że na dworcu kolejowjm przy 
powlTznlu Biskupa Sapiehy radca dworu 
W l c h e r k l e w i c i  reprezentował Towany-

Prof. Dr M AURYCY STR A SZEW SK I.

Hugo K ołłątaj
jako filozof.

ni.
Tym, o którego Kołłątaj zacaepił, był za- 

łyciel azi iy fisyokratów w Francyi Dr 
Quesnay.

Zaału.gą tego wieik!ego myśliciela poso- 
etanie na zawszn że pierwszy zaczął rozwa­
żać, ąjawiska życia społecznego, a w szcze­
gólności życls ekonomicznego, jako podległe 
stałym prawom współistnienia i następstwa, 
h a  czele całego swojego systemu wysunął 
Quesnay pojęclfc t .a w i natury, czyli „prawa 
przyrodzonego", jak  je nasi nazwali pisarze 
Teologowie i filozofowie chrseścljińscy w y­
wodzili to prawo natury z wszech mądrości 
i doi ro d  b o g a ; metafizycy zabląplli, a raczej 
przysłonili Boga jestestwom abstrakcy]n«m 
»Ntturą< czyli >Przyrodzeniem* (natura na 
turata). Ta jakaś »mezmierna moc działa- 
nii« — jak Ją nazwał Staszic — by»a pier 
wej aaiżeT społeczeństwo, kryje ona w so­
bie wszelkie prawa i wzory, według których 
ma się dokonywać rozwój epołeczny I dzie­
jowy rodu = idzklego. Russo wyzyskał to po­
jęcie do walki x istniejącym społecznym po 
rządkiem, zarzucając mu, że Jest niezgodny 
z przyrodzeniom *, te  przy rodzenie skrzy- 
wił i spaczył. Staszic atarał się wykryć 
■tupnie dr gi, po których >przyrodzenie* 
prowadzi ród ludzki d i powszechnego szczę­
ścia pod panowaniem rozumu powszechnego 
iż -  na kilkanaście lat przed ukazaniem się 
pierwszych prac Staszica wprowadził Que-

snay to samo pojęcie do swoich pomysłów 
ekonomicznych i oparł na ninm krytykę 
ówczesnych ekonomicznych praktyk i w ogóle 
całej ówczesnej polityki ekonomicznej. .Je­
dnakże i^ueenay zarzuca Już — jeżeli nie 
całkowicie, to w znacznej części — metafi­
zyczne pojmowanie prawa n&iury, a uinaw- 
szy  Je za prawo przyczynowe, rządzące nie­
zmiennie »yciem ekonomicznem narodów, 
usiłuje wysnuć takowe z przyrodzonego oto­
czenia człowieka. Otóż n» tym właśnie punk­
cie zaczepia o Que«nay’a Kułątaj, ale posu­
wa się dalej od swojego francuskiego mi­
strza : Oczyszcza pojęcie prawa przyrodzonego 
g ru n to w n ie  i całkowicie 4 resztek metafizyk) 
i tak  oczyszczone stosuje szerzej. Quesnay 
wyjnuł z prawa przyrodzonego tylko zasady 
ekonomicznego współżycia, natomiast hoł- 
łątaj uysnuwa z niego całą filozofię społe­
czną i moralną.

W taki więc sposób zyskuje u niego po­
mysł Quesnay’a zastosowanie znacznie rozle- 
glejsze. Prawo natury staje się tu  prawem 
przy czy no wem rządząc em niezmiennie nie­
tylko życiem ekonomicznem, ale życiem spo- 
łecznem w ogóle.

U myślicieli zachodnich tkwi prawo na­
tury czyli owa moc, ów wzór od „przyro­
dzenia* pochodzący, albo w Jednostce ludz­
kiej, albo Jest przyczynowem prawem prsy- 
rodniczemj tak właśnie pcjął j® Qut)snaJ-

Tymczasem u Kołłątaja sprawa przedsta­
wia się Inaczej: Są ogniwa łączące czlowie i  
z powszechnem porządkiem lizycznym Ogni­
wa te są konieczne i nieodmienne, z konie­
cznością też prowadzą do życia społecznego 
i do porządku moralnego, bez którego spo­
łeczności wcale by nie było. W taki więc 
sposób rozszbrza się poiządek fzyczoy 
i przeobraża w życiu społecznem w porządek 
fizyczno-moralny, zaś prawo przyrodzone

przybiera równocześnie postać prawa społe­
czno-moralnego, wyrastającego jednak z ko­
niecznością z powszechnego łona porządku 
fizycznego. Społeczeństwo nie je st samą tylko 
fizycEDolcią, nie  jest też zbiorem Jednostek 
um ovą tylko złączonych, społeczeństwo jest 
zespołem koniecznym, jest organizmem fizy­
czno moralnym, Jest istnością moralną, bez 
moralności bowiem byłoby fizycznie nie mo­
żliwe.

Oto jak zaczepia Kołłątaj o Quesnay’a i do 
własnego dochodzi stanowiska.

„Przyrodzenie", czyli fizyczna i duchowa 
żjawiskowość, łącznie z wy sstającem z niej 
życiem społecznem i z przyrodzenia wynika­
jąca możność obioru; w działaniu v. reszcie 
jeden sposób n^joaraziej w artością*?, bo 
znowu w przyrodzeniu ugruntowany i dla 
togo właśnie porządkowi fizyczno-moralnemu 
B aj lepi ej odpowiadający, oto podwaliny teoryi 
moralnej.

Chodzi o to, aby zarówno dla całego zacho­
wania się człowieka w życiu, jak dla wszyst 
■ ich jego szczegółowych postępków i uczyn­
ków wykryć ten właśnie największą wartość 
posiadający kierunek. Jak  logika, badając 
czynności myśli, wskazuje kierunek I spo­
soby najbardziej wartościowego myślenia, 
tak  etyka, badając działania 1 stosunki ludz 
kle, jako v yn.ki woli, ma wskazywać kieru­
nek tymżs działaniom, ma wykrywać sposooy 
najbardziej wartościowego ukształtowania 
^lę życ’_» i stosunków ludzkich. Prawidłami 
dla myśli największą posladającemi wartość 
będą te prawidło, które naturze myśli, a więc 
przyrodzeniu najlepiej odpowiedzą; tak samo 
ma się SDrawa z prawidłam1 moralneml. Słu­
sznie przeto nazwał Kołłątaj, ze swojego 
stanowiska, etykę logiwą dla woli.

W niniejszym krótkim szkicu nie mogę 
wdawać się w streszczania zasad etyki Koł

łą tjja  Wspomnę więc tylko krótko, io  pun­
ktem wyjścia wszelkich Jego dociekań jest. 
fakt Jedynie pewny 1 bbzpośredmo oczywi­
sty: fakt czucia. Kołłątaj w miejsce karto 
zyańskiej oczywistości myślenia wprowadza 
oczywistość czucia. Ted punkt wyjścia, to 
Jedna z i ech charakteryzujących polski pozy­
tywizm. Przejął go następnie od Kołłątaja J u  
Śniadecki 1 zastosował w swojej filozofii ludz­
kiego umysłu.
Z doznawanego czucia czyli uczuć rodzą zlę 
potrzeby, z potrzeb wynikają należytoścl, z 
niemi zaś wiążą się nieoddzielnie powinno­
ści. 1 oto cała spodnia budowa etyki, filozo­
fii prawa, a w dalszem rozwinięciu taltżo 
m ukl o gospodarstwie społecznem gotowa.

Rsszta to Już tylko rozwljiląoio oosad w 
zastosowaniu do oddzielnego człowieka t dc 
społeczeństwa.

Jeżeli zapytamy w esem jest Kołłątaj sa­
modzielny, to na +akie pytanie można odpo­
wiedzieć, że oryginalnemf oeehaml Jego sy­
stemu są:

1) oparcie oczywistości istnienia na do­
znawanych csuciach;

2) upatrzenie w doznawanych potrzebach 
ogniwa łączącego człowieka z porządkiem fi­
zycznym  i wysnucie z tego ogniwa całego 
łańcucha należytoścl 1 powinności, czyli ca­
łego wogóle porządku moralno społecznego;

3) uznanie społeczeństwa za organizm mo­
ralny, od woli Jednostek niezależny, lecz z 
konieczności wyrastający z porządku fizy­
cznego.

Na zakończenie nie mogę się obronić od 
postawienia dwócn jeszcze pytań następują­
cych:

i kle stanowisko należy się twórczoici 
Kołłątaja w dziejach myśli polskie] ? Jaką 
wartość posiada Jego filozoficzna spuścizno 
dla umyiłowcści naszej po rosbiorach ?

Rozdarto państwo polskie w okwiłl do- 
kunywującego się w całą) pełni o żn d u n ia  
Mylnym jednak 1 doktrynerskim Jest pogląd, 
przypisujący upaduk polityczny Polski słabo­
ści państwa 1 Jego nieduiętnaj organWicyi 
Najsłabsze psństwo mogło się byłu obronić, 
gdyby społeczeństwo i naród były już nale­
życie do obrony przysposobione. W krąju 
zaś tak roaległymjak Polaka, było U H s prsj - 
sposobienie, takie powutanie narodu do obro- 
nj w) drodse despotycznych nskasow, luo 
biurokratycznych przymusów bsiwarunkowo 
nie możliwo. Naród sam musiał herwsć się 
do obrony, popłynąć falą olbrzymią f wro­
gów zaiac i zniszczyć u k , Jak to uesynd w 
wieku XVII. TymozM >m j i ł .  obraz i rsed- 
stawiała. Polska w połowią XVUl włoku? Za­
nik pahlleznsgo sumienia, skazania moralno­
ści nietylko prywatną) ale publieuuj. wy­
wyższanie interesów prywatnyen I rodzin­
ny cb nad interes narodowy 1 wynikająca s 
tego w szystkiego niesłyclujs marnotrawstwa 
w ciągłych wzajemnych sporach osobiotyoh 1 
zaściankowych olbrzymich zasobów życiowych 
i issowyob, tkwiących w warstwie aslarne- 
ckiej. Niewyczerpane nadto zasoby ansrgtl 
narodową] l społecznej tkwiły w ludzie, alt 
o ich wtryskaniu nie myślano aż do osta 
tnie] chwili Ryla to wssystko Sutrgia uta­
jona i taką pozostała

Gdybyśmy byli ta  czasów blanialsws Au­
gusta, a nawet za czasów saskich s  sjsfialąt' 
sze i najbardziej despotycane :: łgania**tu  
pańsrwe, to nie byłoby to PołskT uratowało. 
Owszem, byłoby przeciwnie. Despotyzmem i 
podatkami uciskana szlschta ł^mbjLfłę tern 
chciwie] łączyła s ościennymi wrogami, o- 
biecrjąeymi Jej przywrócenia swobód „f ol- 
skę mogło uratować tylko zupełne odradza­
nie dushs narodowego, zupełna reioraa ety­
ki narodowo-społeesnej".

„ J E R R Y ” i Ska =■■ Największy fabryczny skied
»  k r a k o w i e .  f i o a Y ł Ń s i T » ' 28 ‘ i~ D . amerykańskich urządzeń błui
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■two Oświaty ludowej i Polską Radą kato 
llcką, ą  „Polonię" (iw ląiek k a t o l .  młodzie 
ży uniwersyteckiej) przedstawiali pp. Bielec­
ki i Seroczyński.

Z ramienia Związków katolickich właści­
cieli realności pojawili sią pp- Stączek, Jan 
K. Chwastek, Ign. Zbroja, Uznaóski, Matz, 
Sikorą, Russek i inni, z „Csytelni katolic­
kiej" Dr Lubeckl, Dr Zanietowski i By szew 
ski, z Sodalicyi panów st. radca Schnayder, 
z Sodalicyi kupców p. Niesiołowski, z Soda­
licyi akademickiej p. Grabiński, z Towarzy­
stwa św. Wincentego a Paulo Konst. Popiel 
i prof. Brzeziński.

Imieniem Podgórza stawili s ią : burmistrz 
Maryewski i radcy: Łuczko, Brajer i Matula, 
tudzież starosta Bodnar.

X. Arcybiskup Szeptycki odwołał dzisiaj 
w drodze telegraficznej swój przyjazd z po­
wodu choroby. Do Krakowa przyjechał Już 
X. Biskup przemyski Pelczar, prócz tego 
prtybądą dziś do Krakowa o godz. 2 popo­
łudniu X. biakup przemyski grecko-katollcki 
Czechowicz, X. biskup grecko-katol. stanisła­
wowski Chomyszyn, X. biskup Wałęga, X. 
biskup-sufragan Bandurskl. Wieczorem przy­
będzie do Krakowa X. arcybiskup Bilczew- 
ski.

Ju tro  rano przyjadą z Wiednia ministro­
wie: Biliński, Zaleski i Długosz, ze Lwowa 
luuuiwtnik Kobrzyński i marszałek kraju hr. 
Badeni. Przybędzie również szef prezydyal 
nego biura namiestnictwa Szultis.

Z Wiednia przyjadą szefowie sekcyjni 
Ćwikliński, Gałecki i Kóhler.

Ze Lwowa.
Dnia 1 marca 1912.

Budist m. Lirowa. — Dzierżawa teatru miejskiego.— 
Po zamknięciu grecko-katollckiego duchownego se­
minarium. — Walka dziennikarska. — Post scriptum 

korespondenta.
Jenzcse żadnego roku tak  rycbło nie przy­

szedł pod obrady Rady miejskie; budżet, jak 
to  ślą stało w tym roku. A dzięki to Jedy 
nie obecnemu referentowi, którym  Jest ra ­
dny dyr. Bolesław Lewicki. Budżet tegorocz­
ny przewiduje wydatki w snmie 9,2:85.751 K, 
a dochody 9,289.416 K, wobec czego spodzie­
waną jest nadwyżka w kwocie 7665 koron. 
Zarazem budżet wykazuje wzrost wydatków 
i dochodów miasta na przeszło milion koron. 
Potrzeby miasta rosną, bo ono rozwija się i 
dlatego nawet referent zaznacza, że w k r ó ­
tkim esasie trzeba będzie szukać nowych 
dochodów przez podniesienie podatków gmin­
nych. — Lwów w stosunku do Krakowa ma 
dodatki gminne o wiele niższe. 1 tak  doda­
tki do podatku gruntowego i czynszowego 
wynoszą [ > 4 proc., podczas gdy Kraków ó- 
płaca po 22 proc. P rojekt budżetu Jest opra­
cowany nadawyczaj Jasno, przejrzyście i su­
miennie, a zarazem świadczy o wielklem 
znawstwie stosunków finansowych miasta u 
referenta. To też nie dziw, że Rada miejska 
chcę chętnie panu B. Lewickiemu ofiarować 
dyrekturę miejskiej Kasy oszczędności, Jaka 
Już w maju ma rozpocząć swe czynności.

Drugą sprawą doniosłego znaczenia, nad 
jaką zastanawia się Rada miejska, jest refe­
ra t projektu d z i e r ż a w y  t e a t r u  m i e j ­
s k i e g o ,  świetnie opracowany przez redak­
tora r. W. Dąbrowskiego. Referat dzierżawy 
dla przyszłego dzierżawcy teatru  w okresie 
6-letnim od 1912 do 1918 przynosi wielkie 
ulgi finansowe- Komisya teatralna przyszła 
bowiem do tego zdznia (po ras pierwszy!), 
że teatru  nie można traktować Jaso przed 
siąbioratwa dochodowego, ale jedynie Jako 
Inatytucyę dobra publicznego. O ile krążą tu 
pogłoski, to wnosić można, że w obecnym 
konkursie n ie  w i e l u  b ę d z i e  k a n d y d a ­
t ó w  do  d z i e r ż a w y  t e a t r u .  Raz odstra­
sza niejednego silna posycya dyr. H e l l e r a ,  
za którym stoi Strzelnica, mająca w Radzie

miejskiej większość, a po wtóre liczne k ine­
matografy, istna plaga naszego miasta, od- 
wiedzane bardzo przez mieszkańców, omija­
jących stereotypowo nasz teatr.

Po zamknięciu gr.-kat duchownego semi- 
naryum przez metropolitę hr. Szeptyckiego, 
część z 205 alumnów wyjechała na prowia- 
cyę, reszta zaś zamieszkała bądź na prywa­
tnych „stancyach", bądź to w ukraińskim 
domu akademickim. Pozrzucali oul ubrania 
księże i całemi godzinami przesiadują po ka­
wiarniach, dyaputując o walce Ukraińców i  
moskalofiiami. W sprawie aw antur w semi- 
naryum dziwne stanowisko zajął organ u- 
kraińskiego Narodnego Komitetu „Narodne 
Słowo", które zamknięcie seminaryum przy­
pisuje n i e t a k t o w i  ukraińskich alumnów 
1 apeluje d o  m i ł o s i e r d z i a  m e t r o p o l i ­
ty . „Diło" zaś grozi i przestrzega konsys- 
torz przed „ostrą dyscypliną, stosowaną do 
seminarzystów". Powiadają, że metropolita 
całą tą historyą Jest przygnębiony i zapewne 
nie zdecyduje się na rychłe otwarcie semi­
naryum.

Widowisko walki dziennikarskiej ma też 
obecnie Lwów. Toczy się ona pomiędzy „Ga­
zetą Wieczorną", a „Wiekiem Nowym" od 
trzech tygodni, kiedy to oba wydawnictwa 
wniosły się pod Jeden wspólny dach i stwo- 
rzyły spółkę drukarską p. 1.1„Prasa*. Począ­
tkowo „Wieczorna* twierdziła, że drukarnia 
i gmach „Prasa", to Jej własność, „WIek“ 
zaś kilkakrotnie zaznaczał, że „Prasa" Jest 
jego wyłączną własnością i włsściwie nie 
wiedzieć czyją jest ona. Dziś od kilka dal 
znowu oba pisma nawzajem zarzucają sobie 
publicznie kradzież wiadomości i artykułów, 
oraz wymyślają sobie od brukowców i ryn 
sztoków. Polemika ta  staje się wstrętną i 
przybiera już formę brutalności. Charaktery- 
•tycznem jest tylko to, że oba przedsiębior 
stwa są c z y s t o  ż y d o w s k i e ,  a obie reda- 
keye są silnie obsadzone żydami socyalista- 
mi. Szczególnie „Gazeta Wieczorna", gdzie 
naczelnym redaktorem Jest znany socyal!st» 
Czaki, były redaktor aocyalistycanegd „Gło­
su*. Nie dziw więc, że „Gazeta Wieczorna" 
dnia 26 lutego nietylko przedrukowała arty­
kuł s socyalistycznego „Głosu" p. t. „Z uli­
cy żydowskiej*, ale, aby nie fatygować na­
wet nożyczek redakcyjnych, wprost skład 
„Głosu* o innych czcionkach zamieściła w 
swym numerze. (d).

P. S- Wreszcie korespondent prosi pana 
korektora „Głosu Narodu", aby zechciał ła­
skawie baczniejszą uwagę zwracać na kore- 
spondeneye lwowskie. Bo naprzykład tu te j­
szy „Dziennik Polski" Nr 59 z 1 b. m. prze­
drukował z ostatniej korespondencyi „Głosu 
Narodu" ustęp o Ukraińcach i żydach i to z 
krzywdą dla siebie. Mianowicie pan korektor 
przeoczył, że zamiast słowa „syonistyesnego" 
zecer złożył „socyalistycznego*. Na tern nikt 
nie połapał się w „Dzienniku Polskim", ani 
nawet tegoż korektor i wyszedł w przedru­
ku dziwoląg korektoraki Dobrze, że w tym 
wypadku „Dziennik Polski" nie zacytował 
„Głosu Narodu*, z którego cały ustęp prze 
drukował.

p. Jan Tarezałowiei, architekt ie Lwowa, do­
konał tego, o eo się wielu przed nim napróżno 
kosiło. P. Tarezałowiei odeyfrował napisy na 
prostokątaeh podłogi w obrazie „Chrystns nan- 
esa w świątyni". Jest wyklnesonsm, aby te 
dzikie kształty były ornamentem — wszak ao- 
tor wspaniałymi ornamentami w o wy eh obra­
zach hojnie szafnje — mogą one być tylko 
kryptogramem. Kryptogram główny składa się 
■ liter „Vi t  S t t os" i jedynie te litery się 
zmieszczę, Jedynie s tyoh liter da się związać 
omawiany krypiogram. Drngi s nich mówi nam, 
że ołtarz powstał w r. 1465. Obie te daty są 
niezmiernej historyt>»aeJ doniosłości. Rozpra­
szają one jn i wszelkie wątpliwości eo do autor- 
stwa ottaria, stwierdzają, że dwudziestosiedmio­
letni Stwosi bawi w r. 1465 nie w Norymber­
dze, lees w Krakewie, przei ce do reszty oba­
lona Jest bajka o jego norymberskiem pocho­
dzenia i wykształceniu.

Jeszcze wainiejszem jest odkrycie p. Tar- 
ezałowiesa na ołtarzu w St. Wolfgang. P. Tar- 
czsłowicz odczytał tam kryptogram, nad któ­
rym napróżno męczyła się europejska paleogra- 
fia. Zaczął on ezytse ów napis wstsez, a wtedy 
pokazało się, że Jest tam supełnie jasno, za­
pełnia wyrażnemi i normalnemi, łaeińskieml li 
terami napisane. M. W. STVOS. DX.

Ostatnie odkryeie ma snaezenie światowe. 
Wiadomem jest, że oiiarz w St. Wolfgang, u- 
ehodsąey za dzieło tyrolskiego malarza Mi c h a ­
ł a  P a e h e r a  i  Brnueck, ma dziś jn i ogromną 
literaturę, Olbrzymie, po królewska wydane 
monografie, wielbią Paehera Jako twórcę, sto­
jącego w pierwszym szerogn geniuszów luds 
kcści. Dziś wersys e Paeherze należy do prze 
siłośei. Członkowie naszego Towarzystwa pp. 
Ludwik S t a s i a k  i Wincenty Wo d s l n o w -  
s k i  w r. 1909 w „Kuryerie Warssawekim* 
(Nr. 326) ogłosili list, datowany i  St. Wolfgang, 
stwierdiąjący, że a n t o r e m  o l t s r i a  t a m ż e  
j e s t  Wi t  S t wos z .  Wyeserpnjąoa, obsierua 
rozprawa, wskazująca autora omawianego oł­
tarza tak wawelskiego, jak I wolfgangekiego, 
zjawiła się w r. 1911 w książce p. Stasiaka: 
„Rewindykacye własności uasssj" — p- Tareza- 
towici przedstawione aawniej dowody znakom!- 
tem swem odkryciem w sposób stanowezy, ode­
przeć się nie dsjąey popiera.

Monografista packeroweki, Dr Robert Stia- 
sny i kilku nezonyeh niemieckich zgłosiło się 
do naszego Towarzystwa o informacje w tej 
sprswie; otrzymali oni kalki kryptografów 1 
wszelkie objaśnienie. Fotografie arcydziele w 
St. Wolfgang, fascimilia kryptogramów, oraz 
materyał infermacyjny otrzymają te polskie pi­
sma iilustrowane, które się do naszego Towa­
rzystwa po materyał ten zgłoszą.

Odkrycie podpisów Stwosza 
na W awelu.

Towarzystwo imienia Wita Stwosza donosi 
nam :

Tajemnicze napisy, jakie Bpotykamy w prse- 
pysznym kodeksie Baltazara Czecha z r. 1505, 
na ołtarzu N. P. Bolesnej w katedrze krakow­
skiej i et#, oddawna Już zwraeaty uwagę hi­
storyków sztnki. Zauważył je jnż Rastawieekl, 
dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej,- Jóssf Mnez- 
kowski, pisze w rokn 1858 w swej roiprawie: 
„Dwie kaplice Jagiellońskie", że radził się he- 
braiatów wrocławskich w sprawie odesytania 
tych znaków, praea icb Jednak pozostała bes 
rezultatu. Towarzystwu imienia Wita Stwosza 
sprawia to wielką radość, że wisepreies Jego

Aby takie odrodsenie w czyn wprowa­
dzić, potrzeba było to sobie pierwej uświa­
domić ; myśl twórcza musiała wyprzedzić 
twór esy czyn. Otóż Jednym s tych, którzy 
tę  myśl twórczą wskazali, byt właśnie Hugo 
Kołłątaj.

Zasilił się i zaczerpnął ze skarbnicy my­
śli w. XVIII. Jest to zrosumiałe. Skądże miał 
czerpać zasoby dla myśli swoich? Czy może 
ze zwyrodniałej i skostniałej scholastyki ? 
Czy z dzieł protestanckich racyonallstów i 
doktrynerów , płaszczących się przed pierw­
szym lepszym despotą? Naprawdę 'mógł go 
tylko zasilić potężny ruch oświatowy i wol­
nościowy francuski i angielski, tam Bię też 
zwrócił, tam czerpał, ale czerpał po swoje­
mu, czerpał samoistnie, nie wyrzekając się 
pierwotnego całej polskiej kultury podłoża, 
tj. zachodniego chrześcijaństwa.

Skrajny wazzkże i rewolucyjny indywi­
dualizm zachodni zadowolnić go nie mógł. 
Wszak my wtażnle zaniemogliśmy w skutek 
wybujania indywidualizmu. — Indywidualizm 
dobry był, Jako przeciwwaga dla deapotyos- 
a ej i Już za królewskich rządów prawie 
zcentralizowanej Francyi, naa mógł on tylko 
sgublć do reszty I Do czego znowu prowadzi 
despotyzm, to okazał wybuch rewolucyi fran­
cuskiej.

Kołłątąj więc wysuwa w swoich pomy­
słach filozoflezno-spoleeanych na pierwszy 
plan ideę narodu i społeczeństwa, jako o r­
ganizmu koniecznego 1 niezbędnego. Miejsce 
dla Jednostki tylko w takim organizmie, — 
inaczej ona zmarnieje, musi się więc przy­
stosować do całości, której jest cząstką, ale 
caąstką nie luźną, nie dowolną, lecz cząstką 
związaną z tą całością organicznie własnemi 
nąjistotniejszemi potrzebami, poprostu mo­
żnością życia.

To przystosowanie zaś nie wymaga wca­

le zatonięcia i zgubienia się jednostki w ca­
łości. Jednostka doskonale do całości przy­
stosowana ma być życiem pełnem, ma pie­
lęgnować 1 rozwijać osobiste interesy i po­
trzeby, ograniczać ma ją  tylko wzgląd na 
szczęście powszechne 1 rozum powszechny. 
Wybujałe sobkostwo, prywata i ciasnota my­
śli Polskę zgubiły, uratować ją  może tylko 
zastąpienie sobkostwa i prywaty dbałością e 
szczęście powszechne, a zaściankowej głupo­
ty dążeniem do rozumu powszechnego.

„Człowiek do towarzystwa stworzony — 
woła nasz myśliciel; — społeczeństwo, będąc 
skutkiem niezbędnej potrzeby człowieka, — 
wypływa prosto z ustawy koniecznej i nie­
odmiennej" — dowodzL „Osobiście szczęśli­
wym i dobrym może być człowiek tylko 
wówczas, jeżeli Jego społeczność, Jego naród 
dobrym jest i szczęśliwym. A więc niechsj 
każdy dba na pierwszem miejscu o szczęście 
powszechne, o dobro Ojczyzny, są to bo­
wiem konieczne warunki szczęścia osobi­
stego.

Pragnąc dowieść, że społeczeństwo jest 
organizmem żywym, ciągle się rozwijającym 
i że osobisty los człowieka zależy od sto ­
pnia rozwoju organizmu, wykazuje Kołłątaj 
w „rozbiorze krytycznym", że człowiek ni­
gdy nie mógł żyć i nie żyt inaczej, jeno w 
społeczności. Zarówno błędy, jak  i zboczenia, 
jak  cały swój dorobek naukowy I filozofie*- 
ny, wszystko zawdaięcia umysł ludzki zbio­
rowości, wszystko dokonało się w historyl.

Aby wykazać cały porządek świata z ko­
niecznością prowadzi do organicznego zespa­
lania się ludsi w formach bytu społecznego 
i że wszelka moralność, prawo f  wogóle 
wszelka zbiorowa gospodarka ludzka z „przy­
rodzenia" wyrasta, pisze swój „porządek fi* 
zyeino-moralny".

Tak przedstawia się spuścizna Kołłątaja,

Proces Macocha.
(Od naszego korespondenta).

Piotrków, dnia i  marca.
(H) Po południu stanąłem w Piotrkowie. 

Po długich poszukiwaniach mieszkania, gdyż 
hotele wzzystkie przepełnione, udałem się do 
sądu. Na ulicy prowadzącej do gmachu są­
dowego ruch znaczny. Podobno jednak, już 
znacznie się zmniejszył. Sensacja po zezna­
niach głównych oskarżonych straciła już na 
wartości i mniej ludzi pociąga Przed gma­
chem sądowym, wielkim w podkowę zbu­
dowanych budynkiem, na obu chodnikach 
stoi silna straż policyjna nie pozwalająca się 
zatrzymywać przechodniom. Sam gmach biało 
otynkowany sprawia dosyć sympatyczne wra­
żenie. Wobec licznego zjazdu zagranicznych 
przedstawicieli prasy postarano się, aby 
utrzym ać pozory kultury europejskiej.

Na doie więc w westybulu urządzono 
szatnię, w całym zaś gmachu panuje wzoro­
wy porządek. Po wędrówce przez długie ko­
rytarze dostajemy się do sali sądowej. Poło­
żona ona jest na drugiem piętrze i ma kształ 
podłużny. Wewnątrz urządzenie Jest cokol­
wiek odmienne niż naszych sal rospraw. Na 
wprost wejścia na ohsztrnem podniesieniu

przekazana czasom porozbiorowym, Jest nią: 
idea społeczeństwa i narodu, jako czegoś 
koniecznego, beż czego jednostka tak  samo 
żyć nie może, jak bez powietrsa. Wynikło z 
tego : wysunięcie na pierwszy plan interesu 
powszechnego, czyli interesu narodowo-spo- 
łeeznego, a zepchnięcie na plan dalszy wszel­
kich Interesów osobistych i klasowych, dalej 
idea pracy dla powszechnego oświecenia się 
i uszczęśliwienia. Etyka osobista, to za m a­
ło t Etyki narodowej i społecznej nam potrze­
ba, Jeżeli chcemy utrzymać się, jako naród, 

przy życiu. Musimy taką etykę wytworzyć i 
w czyn ją wprowadzić. Drogą do tego naj­
odpowiedniejszą, ba jedyną, możliwą, to na­
rodowe wychowanie. — Z takiego to prze­
świadczenia, wynika ten ogromny aaoisk, 
jaki kładzie nasz myśliciel na reformę wy­
chowania. Przez reformę wychowania należy 
wprowadzić w organizm narodu nową ety­
kę i w taki sposób odrodzić go {oświatowo 
I moralnie.

Oto nowe hasła 1
Kołłątaj pozostawił nam filozoficznie u- 

jęty ideał narodowego odrodzenia i na tem 
polega jego trwałe, niespożyte znaczenie. — 
Z takiege to podłoża wyrasta cała dalsza 
porozbiorowa twórczość myśli polskiej, na 
jego też tle stąją się zrozumiałe także po- 
rozbiorowe czyny polskie.

Jeżeli wreszcie zapytamy jeszcze, czy wy­
chodzi Kołłątaj w czemkoiwiek za zakres 
umysłowości europejskiej XVIII w., to mo­
żna na to odpowiedzieć, że Kołłątaja „czy­
ste doświadczenie" i sposób uzasadniania 
tego stanowiska, tudzież w związku z tem 
stojący jego blstórycyzm, należą już właści­
wie do wieku XIX.

ząjąf miejsce trybunał, la  mim zad pod ścianą 
siedzą dygnitarze przybyli na rozprawę, mię­
dzy nimi delegat min. wyznań udekorowany 
licznymi orderami. Po lewej stronie zasiada 
tylko prokurator i Jego pomocnicy. Zaś po 
prawej wznosi się amfiteatralna trybuna, na 
której siedzą u góry w dwu ławkach oskar­
żeni, zaś poniżej także w dwu ławkach ad­
wokaci.

W najwyższym rzędzie od strony trybu­
nału siedzi Macoch, w środku Starczewski, 
którego prawie nie widać, gdyż kryje się 
ciągle praed okiem rysowników i fotografów, 
ostatnia od publiczności Macochowa. Słucha 
ona rozprawy z ogromnem natężeniem i wi­
dać, że ona jedna naprawdę i całą duszą 
wczuwa się w proces i Jego przebieg. Ruch 
liwa bardzo, więzienie zaostrzyło jej trochę 
rysy twarzy, choć zresztą wygląda wcale do­
brze, ubraDa je3t w czarną skromną suknię 
i szal tiulowy. Co chwila, kiedy zeznania ja ­
kiegoś świadka jej się nie podobają, albo 
chce pobudzić swego obrońcę p. Piotrowskiego 
do stawiania pytań, wstaje szybko, przegina 
się przez dzielącą ją od obrońcy ławkę i za­
wzięcie konferuje. Od czasu do ciaBu rzuca 
się niecierpliwie, gdy zbyt głośne rozmowy 
na sali nie pozwalają jej dokładnie słyszeć. 
Obok obrońców od strony trybunału siedzi 
Oleśnicki. J ł.ko odpowiadający z wolności, 
nie zasiada razem z innymi oskarżonymi, 
ale ma swój osobny pulpit i stoisk. I on 
także stale kryje się przed ciekawem okiem.

Prawie w środku Bali rozsiadła się prasa. 
Długi stół mieści przeszło 20 dziennikarzy, 
prócs tego po stronie prokuratora stoją jesz­
cze cztery rzędy krzeseł, zajętych korespon­
dentami. Przybyli głównie dziennikarze ro­
syjscy, oraz kilku dziennikarzy niemieckich 
(żydów) i kilkunastu polskich.

Prezes trybunału, staruszek siwy, o na­
cechowanej energią głowie, trzęsącym gło­
sem stawia zapytania i mimo swej starości, 
bardzo energicznie, a taktownie prowadzi 
rozprawę. Na sali przewija się jeszcze cha 
rakterystyczna postać tłomacza polskiego, 
kilku urzędników wprowadzających lub wy- 
pruwadząjącyeh świadków.

Resztę sali i obszerne trzy loże galeryjne 
zajmuje bardzo liczna publiczność. Przeważa- 
ją jednak Rosyanie. Panie ubrane przeważnie 
bardzo .elegancko, szeleszczą jedwabiami, jak- 
gdyby przybyły na widowisko, nie na k rw a­
wy sąd. Na galeryi kilka pań zaopatrzyło 
się w lornetki i z zaciekawieniem oglądają 
każdą nową postać, która na sali sie po­
jawi.

Tak wygląda rozprawa przeciw Macocho- 
wi zewnętrznie, a treść je j?  Przebieg nie 
jest zbyt zajmujący. — Zeznawało bardzo 
wielu świadków, przeważnie Jednak zezna 
nia ich obracały się koło ustalenia okolicz 
ności, towarzyszących różnym jazdom Maco­
cha, lub też pożyciu Macochowej z mężem 
itd. Przed trjD unałem  przesuwają się chłopi, 
którzy widzieli Macocha w czasie ucieczki, 
woźnice, Karczmarze itd.

Pewuą sensację wywołało nagłe wezwa­
nie od stolika redakcyjnego na policyę reda­
ktora „Gońca Częstochowskiego", który Już 
nie wrócił. Podobno go aresztowano.

Opowiadają tutaj, że dopiero powtórne ze­
znania oskarżonych, oraz wnioski obrony, 
dadzą sprawie ciekawy obrót. W  niedzielę 
prawdopodobnie posiedzeń nie będzie. Ukoń­
czenia procesu spodziewają się nie wcześniej, 
jak koło soboty w przyszłym tygodniu. Dwa 
dni bowiem przynajmniej albo i więcej zaj­
mą przemówienia oskarżycieli i obrony.

W trzecim dniu rozprawy większe zain­
teresowanie wzbudziły zeznania Wacława 
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  brata Heleny Maco­
chowej. Czyni on, na ogół, wrażenie sympa­
tyczne, zeznaje jasno i dobitnie. Krzyżanów 
ski twierdzi stanowczo, iż Helena powiedzia­
ła mu o zamordowaniu męża i że radził jej, 
aby zawiadomiła o tem władzę. Następnie 
opowiadał o tem, że Helena, jako powód za­
mordowania męża przez Damazego, podała, 
iż mąż Jej żądać miał 1000 rubli od swego 
stryjecznego brata. Następnie zaś potwierdza, 
że Helena opowiadała mu o tem, że boi się 
Macocha, że on nosi rewolwer, że do niej 
celował i t. d.

Po zeznaniach miej ważnych K u r n a ­
t o w s k i e g o ,  pomocnika nowej warsz. 
policyi śledczej i służącej K o s m a l ó w n y ,  
odczytano zeznania byłego przeora O. R ej- 
m a n a  i obecnego O. W i e l o ń s k i e g o ,  
znane z aktu oskarżenia.

B. Gabryelsha, R izy s zfo fo ry , Rrahdw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk foi tepiany, pianin?, hstmonle i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preei z towarem praskimi 
Knpnjole tylko a ohrześoljan

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Włobóć 

słońca roEpooznie się jutco o godzinie 6 minut 36, 
zaohód przygada o godzinie fi minut 11; dłngośó dnia 
godzin 11 minut 05.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Kunegundy, pojutrze w poniedziałek Kazimierza.

Kraków, dnia 2 marca. 
Związek literatów i dziennikarzy polskich 

odbędzie jutro w niedzielę 3 b. m. Walne Zgro> 
madsenle w sali Tow. demokratycznego, plac 
Sscispsński i. 3, 0 g0dz. 4 popoł. Dotąd przy­
byli na Zjazd do Krakowa prezes Związku 
Franciszek Rawita • Gawroński, Adam Posiw iń- 
skl nacs. red. „Dziennika Kujawskiego", Stefan

Chociszewski red. „Postępn" i  Poznania, red. 
Stanisław Libieki wiceprezes kasy Iitsraok. i  
Warszawy, nadto ze Lwowa Zygmunt Wasilew­
ski red. „Słuwa Polskiego", pos. Merunowios 
i Bronisław Laskownicki red. „Wieku Nowego".

Prezydyum Związku zaprasza zarówno człon­
ków Tow. dziennikarzy, jak redaktorów i człon­
ków redakcyj dzienników krakowskich do wzię­
ci*- udziału w jutrzejszem Walnem Zgromadze­
niu Związku.

Luaność Wielkiego Krakowa (wraz i  wU 
esonym dnia 1 lutego 1912 Płaszowem) obli­
czona na środek rokn bieżącego praei Miejski* 
Binro statystyczne wynosi 159.080 mieszkańców, 
w osem 9.384 załogi wojskowej. Mężczyzn uczy 
obecnie Kraków 78.789, kobiet 80 291, ehrze- 
śeian 125.606, izraelitów 33.474.

Liczba m a ł ż e ń s t w  w o s t a t n i m  Kar ­
n a w a l e  zawartych dozzła do 832, w ostatnim 
tygodnia od 13 do 20 latego zawarto 77.

„Żywy dziennik" na dochód Tow. dzienni- 
karzy i Związkn artystów odbędzie się w Sta­
rym Teatrze jntro w niedzielę o godz. 8 wie­
czór. Przypominamy, że wzpóipraeownictwo w 
„Żywym dziennika" przyjęli pp. : Kazimierz 
T e t m a j e r  (artykuł wztępny), Boy (nowe wier­
szyki), Renardówaa, L. Szczepański (Przechadzka 
po linii A—B, ilustrowana ehińskiemi cieniami), 
Kannenberg, Żelechowski, Bączkowski, Wyrwicz, 
Lekscyeki i Charzewski.

Haut z żywymi obrazami na dochód Biura 
Sprawazań odbędzie się w poniedziałek w Sta­
rym Teatrze o godz. 8*30 wieczór. Żywe obrazy 
układu p Wojciecha Kossaka osnute są na tle 
historyeinyeh wydarzeń życia krakowskiego z 
czasów Kośeiusski i ks. Józefa Poniatowskiege, 
a osoby biorące w nich udział wystąpią w ory­
ginalnych mundurach i strojaeh z tej epoki. 
Obowiązki gospodyń przyjęty panie:

Teodorowa Asentowiesowa, Michałowa Chy­
lińska, Janowa Federowiczowa, Janowa Fisie- 
rowa, br. Janowa Mierozzowska, Fraoeisskowa 
Murdsieńzka, Kasimierzewa Oświęcimska, hr. 
Franciszkowa Potocka, hr. Edwardowa Raczyń­
ska, ks. Leonowa Sapieiyna, Kasimierzowa Smo­
larska, Adamowa Szaraka, hr. Józefowa Tyszkie­
wiczów*, hr. Feliksowa TyszklewK.owa, hr 
Stanisławowa Wodsicka, Fryderykowa Zoilowa.

Bilety wstępu w eenie 10 kor. I 25 kor, 
(familijny na 4 osoby) oraz galerya: 20 kor., 
15 kor., 10 kor. i 5 kor. (miejsca stojące) mo­
żna nabywać aa okazaniem zaproszeń w godzi­
nach przedpołudniowych w Biurze Sprawdzań 
(pod Baranami) oraz u pań: Teodorowąj Axen- 
towiczowej (Warszawska 4), MichaloweJ Chy- 
lińskiej (Graniczna 1), Janowej Federowicsowej 
(Szczepańska 3), Janowej Fiszerowej (Rynek 
Główny), hr. Janowej MierosiowskieJ (Kropni- 
esa 13), Franoieskowej Mnrdiieńakiej (Szpitalna 
34), Kazimierowej Oświęcimskiej (św. Sebastya- 
na 13), br. FrąnoiszkoweJ Potockiej (Rynek 20), 
Kazimirowej Smolarskiej (Sławkowska 10), Ada­
mowej SianKiej (Szara kamienica) i Frydery- 
kowej Zoilowej (Studencka 20).

Ż» spraw miejskich. Sekeya skarbowa uchwa­
liła na wesorajszem posiedzenia wnioeki w spra­
wi* wybiela medalu pamiątkowego k*. P. Skar­
gi. Dalej zatwierdziła sprawozdanie z odbytego 
w dnia 13 i 14 lutogo sikoatram główną] kaey 
miejskiej orai uchwaliła wniosek na przedłuże­
nie poborów dodatkn z łaski na wychowanie 
córki Jednego ze zmarłych funkeyonsrynszów 
gminy.

Wczoraj przyjęła zekiya ekonomiczna do 
wiadomośoi sprawozdanie budownictwa miej, 
w zprawie linii regulacyjnej na Salwatorze oraz 
uchwaliła kilka innych spraw regulacyjnych.

Popis szkoły dramatycznej Kazimierza Ga- 
bryelSkiogO, który Odbędzie się d. 6 bm., priy- 
nosi w programie kilka scen w „Aehilleie" 
Wyspiańskiego, stanowiących zamkniętą dla 
siebie całość. Przep:ękną tę scenę tragedyi 
greckiej, opisującą ofiarną śmierć Okryseis, 
córki kapłana — osnuł autor na tekście Iliady. 
Achitleis, nie grane dotąd na ładnej scenie, 
przedstawia dla lasceniiaeyi skomplikowaną ro­
botę, ie  względu na zupełny brak jakichkol­
wiek wskazówek autora — to te ł sceny i  A- 
ehilleis stanowią clou popisu szkoły, który zre­
sztą naogół przedstawia się w programie nie­
zwykle interesująco, czego dowodem duży popyt 
za biletami. Posostała, niewielka ilość każe 
przypuszczać, że sal* zupełni* rozknpioną zo­
stanie.

Lutnia pod dyrekeyą p. Władysław* Lewi­
ckiego wykon* w niedzielę dni* 3 marc* br. 
w kościele N. Panny Maryi o godzinie 12 w 
południe szereg otworów kośoielnych n* chór 
męski a capella. Program obejmuje utwory ta­
kich mistrzów jak Damiani, Martini, Oriande 
Lasso, Cordauo, Rothe i inni.

Morderczy zamach na zakonnika. Stan bra­
ciszka zakonnego Bartkowiaka, na którym do­
konano w dnfa wczorajszym zamacha morder­
czego — o ciem donieśliśmy — ubiegłej nocy 
znacznie się pogorszył. Ranny popadł w zllną 
gorąezkę i majaczył. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa ibrodniarzem jest wydalony 
przód triema miesiącami i  klasztoru 19—20- 
letni Feliki Ślusarczyk, indywidyum karane kil­
kakrotnie za kradzież. Ślusarczyka wydalono i 
klasztoru na skutek starań Bartkowiaka. Sln- 
aareiyk ie zemsty dopuścił się prawdopodobnie 
samachu morderciego.

Sprawca morderczego zamacha n* braciszka 
zakonnego Bartkowiaka — został dziś o godz, 
9 rano na ni. Karmelickiej aresztowany. Ślu­
sarczyk zaprowadzony przez agenta policyi 
Prsepiórę na inspekcję policyjną, wypierał się 
początkowo winy. Wzięty jednak w krzyżowy 
ogień pytań przez prowadzącego śledztw* ko­
misarza p. Krupińskiego, przyznał się do winy. 
Na ubraniu Ślusarczyka zaaleziono obfite ślady 
krwi, które oddano natychmiast de abadani* 
rzeczoznawcom. Dzlaze śledztwo prowadzi w tej 
sprawie kom. p. Krupiński.

Jubileusz 25 letniej pracy p. Tylkl. W dnia 
wcioiajszym, — jak to Jnż wspomnieliśmy — 
obchodził dyrektor browaru tenoiyńskiego, p. A. 
Tylko, jubileusz 25-letniej pracy na pola bro­
warnictwa. W chwIU wstąpienia p. A. Tyłki 
w charakterze buchaltera do browaru teneiyń- 
skiego Galicja zalewaną była piwem produktn

§ Jedyna dyplomowana fabryka organów i Harmonium w Galicyi
MIECZYSŁAWA JANISZEWSKIEGO LWÓW

UL O g 6 t k e w i  właane zabuśo- 
w tm na»rj#ciw  dwo^ci Podzamoz*



Nr. BI.

oboego. O zwalczaniu obcych wyrobów, a  przy­
gotow ania swoich, n ik t Jeszcze w tedy nie m y­
ślał. Obecny ja b iia t, przechodząc kolejno oorae 
to  wyższe stopnie  w swoim zawodzie, łączył 
zawsze obowiązek osobisty , jak o  funkcyonaryu- 
az* brow arn, z obowiązkiem  obyw atela kraju . 
O statnim i czasy, jak o  d y rek to r brow aru ten- 
czyńskiego byt; jedną z czynnych je d n o s te k  
pracujących gorliwie nad  podniesieniem Browar­
niczego przeniosła w naszym  Kraj a.

W dnia  wczorajszym współpracownicy bro­
waru, ceniąc w p. Tytofc ta k  praw ego obywa­
tela , j a k  I cenionego przoloionego —  wręczyli 
mu artystycznie  w ykonaną w drzewie tablicę 
z odpowiednim napisem , roboty  p. G. S try - 
charekiego.

Z dziedziny przemysłu. N asz przem ysł do­
mowy zatacza coraz większe kręgi, zdobywając 
stopniowo zaniedbane placówki. Rezwój, jnki 
w ostatnich czasach zdobyliśmy w poszczegól­
nych gałęziach przem ysłu domowego, w skazuje 
dowodnie na  to , iż otrząsam y się  z apsty i, 
z biernego stanow iska, w kraczając w dziedzinę 
czynnej akeyi, walcząc o lepsze z wyrobam i za- 
krajow ym i.

Usiłowania nasze w tym  k iernnkn, wydają 
coraz to  lepsze rezu lta ty . Do jednej z naszych 
gałęzi przem ysłu należy bezsprzecznie h a ft ma­
szynowy, k tórego  p rak tyczne zastosow anie n ie­
ste ty  nie spotkało  się jeszcze n nas z należy- 
I tm  uznaniem. Podczas kiedy za krajem  prze­
mysł ten  setkom  rodzin stworzy! źródło u trzy ­
m ania, a naw et dobrobytu, u nas trak tow any  
z pewnem niedowierzaniem , nie potrafił spotkać 
się z należy tą oceną.

Zaszczytnie znana u nas firm a S lngera Komp., 
k tó ra  na  polu przemysiowem oddała krajowi 
n iejedną usługę, za in te rw en cją  bowiem tejże, 
pow stały u nas w h rą ju  nieznane dotąd  fabryki 
garderoby, bielizny, obuwia etc., k tórych wyro- 
Dy uskuteczniają  się przy pomocy maszyn tejże 
firm y pędzonych siłą elektryczną, postanow iła 
również zapoznać szerszą publiczność z n a jn o ­
wszą techniką haftów  maszynowych i w tym  
celu urządza w lokalach swych przy ulicy Szpi­
ta lnej 1. 40 naprzeciw  T eatru  m iejskiego spe­
c ja ln ą  w ystaw ę haftów  maszynowych, w ykona­
nych na  najnowszyoh m aszynach tejże firmy, 
ta k  zwanych k lasy  „6 6 “

Bliższe szczegóły otw arcia będę ogłoszone.
Loterya spożywcza, W niedzielę palmową 

dnia 31 b. m. odbędzie się doroczna lo terya 
spożywcza na  dochód Tow arzystw a „Opieki nad 
ubogą młodzieżą szkół średnich".

Pielęgniarki W szpitalach. Przed paru  dnia 
mi odbyta nię w tu t. sądzie krajow ym  cywil­
nym rozpraw a p. K atarzyny  A., akuszerk i z Bo- 
chpi przeciw m iejskiej kasie oszczędności w Bo­
chni o odszkodowanie z powodu doznanego 
przez A. w gmachu K asy w ypadku. Zeznający 
jak o  św iadek — znaw ca profesor Uniw. Jagiell. 
D r R., k tó ry  po w ypadku w ykonał ciężką ope- 
racyę ręk i praw ej K atarzyny A. oświadczył przy 
rozprawie, że A. doznawszy stałego upośledzę 
ni a ruchów prawej rak i, s trac iła  w znacznej 
mierze zdolność w ykonyw ania akusseryi, że je ­
d nak  (i to  wbrew opinii prof. akuszeryi D ra 
D..*s m  »ls kto go 1 prof. chirurgii D ra Chlam- 
skyego) możo być p ielęgnarką chorych, albo­
wiem w szpitalu p ielęguarkam i są  przeważnie 
osoby, k tó re  po operacyi doznały tego rodzaju 
Ktalego upośledzenia.

Zarząd wodociągu m iejskiego rozpocznie 
czyszczenie sieci ru r wodociągowych dla u su ­
nięcia nagrom adzonego w niej osadu.

Od dnia 4  do 11 m arca r. b- włącznie w 
godzinach od wpół do 1 do 6 popołudniu wy- 
konanem  będzie w mieście przepłukiw anie ru ­
rociągów m iejskich kolejno w poszczególnych 
dzielnicach z następującym  porządk iem :

D nia 4 m arca tj .  w poniedziałek w części 
m iasta  między ulicami Zwierzyniecką, W iślną i 
Rynkiem  do ulicy Szewskiej, Szewska, K arm e­
licka  do walu kol. obwodowej 1 wzdłuż wału 
kolejowego do ulicy Zw ierzynieckiej.

Dnia 6 m arca tj. we środę między p la n ta ­
c ja m i od ul. K arm elickiej do ul. Krow oderskiej, 
ul. K row oderską aż do wału kolei obw odow ej; 
wzdłuż wału koiei do ul. Karm elickiej i ul. K a r­
m elicka do plantaeyi.

D nia 6 m arca tj. we środę między ul. B asz­
tow ą do ul. K rowoderskiej do Lubicz, ul. Pawią, 
Szlak, Helclów do wału kolejowego n a  końcu 
n). D ług.ej, s tąd  wzdłuż wału do bL Krowoder- 
akiej a  K row oderską do Basztowej,

Nowe Koło T. S. L w Wielkim Krakowie. 
Założone esta tn im i czasy za inicyat.ywą D ra 
K arola K rzetnskiego Koło T. S. L. d la  dzielnicy 
Łobzowa i Nowej W si narodow ej wybrało na 
W alnem Zgrom adzeniu w dniu 24 lu tego sta ły  
Zarząd, w sk ład  k tó rego  wchodzą p p . : Szymon 
Olas, dy rek to r szkoły na Łobzowie, jak o  p rze­
wodniczący, X. Koneczny, snperyor Zgrom adze­
nia  XX. Misyonarzy, zast. przew., Adam Z broja, 
wiaśc. realn., sek re ta rz , A ntoni Zimmer, urzę­
dn ik  pocztowy, zast. Tomasz Bnczak, właśc. 
realn., skarbnik , S tan isław  Steczkow ski, u rzę ­
dnik  pocztowy, zast.. Dr Karol K rzetuski, radca 
m iejski, D r Ludw ik Schneider, radca m iejski, 
W ładysław  K ański, urzędnik Tow. WzaJ. Ubezp., 
Bnczak F ranciszek, właśc, realn., Jako człooko 
wie Z a rz ą d  n.

Z życia Polskiego Związku Kałol. Uczniów 
Rękodzielniczych. Zarzęd Związku zawiadam ia 
członków swoich, k tórzy  otrzym ali k a rty  w s tę ­
pu do k a ted ry  na  ingres, aby raczyli zejść się
w niedzielę 3 bm. o godz. 8 rano w Czytelni
Związku przy ni. Szczepańskiej 1. 11.

W Polskim Zw. Kato!. Czeladników odbędzie
się w poniedziałek dnia 4 m arca b. r. III. od­
czyt p. t . : „S karga  a lite rack a  w artość Jego 
dzieł", w Hospicium przy ulicy św. Tom asza
1. 31.

Wspólna Adoraoya męska Przenajśw iętszego S*- 
fcram entu odbędzie się w kościele SS. F e lic jan ek  na 
Smoleńsku w niedzielę dn ia  3 b. m. od godz. 3 do 4 
P opoł.

Z sali MÓskjfłeweJ W  niedzielę dnia 3 b. m. od­
będzie się odczyt apologetyczny p. t. „T o le ran c ja "  
w Czytelni Zw iązku kato l. ucz. rękodzielniczych przy 
ul. Szczepańskiej 1. 11, o godz. 7 wieczór.

Walne Zgromadzenie Tow. św. R afa ła  op iek i nad 
wycnodźcami w K rakow ie odbędzie się dn ia  16 b. m. 
o godz. 7 wieczór w lokalu  przy  ul. Zacisze 1. 13, I p.

Ze Stew. brenzewników, m etlężelków I kotlarzy. — 
O negaj odbyło się w Izbie Stow arzyszeń rękodzieln i­
czych i pkzwnyałowych w K rakowie n a  „K ot'ow em “, 
W alne  Zgrom adzenie Stow. przem ysłow ego bronzo- 
wników, m osięio ików  i ko tlarzy , n a  k tó rem  p rzep ro ­
w adzona w ybory całego przełożeństw a i r a k : Przeło­
żonym w jD runy zosta ł jednom yśln ie  p. P io tr Seip, 
zastępcą tegoż p, M arceli Niodziel ki, wydziałowymi 
zaś zostali  ̂w ybrani pp. M arcin J a r ra ,  F ranciszek 
K opaczynski, H enryk  Sztorc, M aurycy G artler, Edmnnd 
K orosadow icz i Tadeusz Pichel.

W herbaciarni Indowej przy ul. św. K rzyża 1. 10, 
wydano w m iesiącu lutym  b. r . :

690 porcyi herba ty  czystej, 1324 porcyi h e rb a ty  
z m lekiem , 3001 porcyi herba ty  z cy tryną, 421 porcyi 
chleba i 769 sz tu k  b u łe k ; a  że fundusze są  bardzo 
szczupłe przeto  Z arząd  herbaciarn i udaje się  do lito ­
ściwych serc o łask aw e datk i, k tó re  p-zyjm uje Admi- 
n is tracya  naszego  dziennika.

Ujęeie czejki wiemywaozy. O negdaj m asz tow ała  
polieya Ja n a  K uczmę i rzekom ego A ndrzeja B urczaka, 
przybierającego  nazw isko Sobczyka i K rupskiego, 
uraz wspólników  jego  22 le tn iego  M ichała R opieckie- 
gu i J a u a  Szczurkow skiego. S za jk a  ta  dopuściła się 
k ilku  śm iałych w łam ań, w yrządzając szkodę n a  parę  
tysięcy koron,

W szystkich czterech włam yw aczy zam knięto  w 
aresz tach  .p o d  telegrafem*4.

Aresztowanie pedmistrza murarskiego Z ająca  w in­
nego w czorajszej k a tas tro fie  nastąpiło  w czoraj. Z ająca 
zam knięto  ,,pod te legrafem ".

Z kroniki Podgórskiej. (M ałoletci złodziej). W czoraj 
aresz tow ała  polieya w B onarce 17 le tn iego  R udolfa 
Solarza, k tó ry  w tow arzystw ie swoich kolegów  do­
puszczaj się od d łuższego czasu kradzieży kolejowych, 
k radnąo  z w agonów  różne w iktuały . Z łodzieja zam ­
knięto  w areszcie.

Cuobnęoo śledzie, N a inspekcyę policyjną przy­
niesiono w czoraj popołudniu śledzia zakupionego u 
żyda A llorhauda, handlującego „delika tesam i" w nl. 
Szewskiej. Sledż w s tan ie  zupełnego rozkładu, sp rze­
dany przez żyda za 16 hal., ta k  zanieczyścił pow ie­
trze  w policy i, iż kom isarz policyjny polecił śledzia 
oddać czem prędze) do zbadania lekarzow i m iejskiem u 
Dr S ikorskiem u. D opiero pod p resyą policyi kom isya 
san ita rn a  m ag is tra tu  w kroczyła  do żydow skiego sk le­
pu  i całą beczkę śledzi skonfiskow ała.

Uniw 1 -  go  m a rc a
r '■ — 1 5  ÓO ' 1 3 5  ( i v \ r 

p e ta d n ia  p o d n ió s ł się.
2 -go m a rc a  .-Yii-sj

sl-sa fearniaoftrc. 7 4 6 3  wi-is, —  3 7
0 , w ia t r ;  p ó łn o c n o -w sc h o d n i.

Kronika zamiejscowa
Nowy tytuł. Biuro korespondencyjne dow ia­

duje się, że w przyszłości w dewód szszególne- 
go uznania cesarza za sku tsczną  działalność w 
wykonywaniu zawodn lekarskiego nadaw ane będą 
ty tu ły  „radców san itarnych" i „starszych ra d ­
ców san itarnych".

0 kolej Kraków-Wieliczka-Dobczyce Myśle- 
niCe-Mszana Dolna. Z M y ś l e n i c  nam dono­
szą : W dniu 25 lu tego  br. odbył się tu t r j  w 
budynku S traży  ogniowej ochotniczej wiec pu­
bliczny, na  którym  licznie zebrana ludność {po­
wiatu m yślenickiego powzięła jednom yślnie n a ­
stępująco uchw ały:

l j  U znaje się konieczną potrzebę Jezzczo w 
tym  roku rozpoczęcia budowy kolei, łączącej 
Kraków z M szaną Dolcą, przez W ieliczkę, Dob­
czyce i Myślenice.

2. W yraża się oburzenie, że po dwudziesto­
letnich bezustannych staran iach  i solennych 
przyrzeczeniach przez m iarodajne czynniki, k tó  
re  budowę powyższej kolei przyrzekły, do dnia 
dzisiejszego budowy te j nie rozpoczęto.

3) Wzywa się W ysoki Rząd i Sejm krajow y
0 ja k  najspieazniejaze rozpoczęcie budowy rze ­
czonej kolei, jeżeli ludność niem a nabrać tego 
św iętego przekonania, iż je s t  ty lko do p ła c e n ia  
podatkórr, n a to m iast nie się  nie robi dla jej 
K ulturalnego, przemysłowego i ekonomicznego 
rozwoju.

4. W zywa się w szystk ich  posłów tu tejszego 
pow iatu do dopilnow ania rozpoczęcia budowy 
rzeczonej kolei w tym  roku pod zagrożeniem 
u tra ty  zaufania do nich.

5. U prasza się W ysokie Koło polskie we 
W iednia o energiczne poparcie i postaw ienie 
budowy te j kolei na  pierwszem m iejsca przed 
innemi.

6. i uprasza się w szystkich posłów przyja­
z n y c h  spraw ie i Osoby wpływowe o dołożenie 
w stelk ich  s ts ra ń , celem ja k  najspieszniejszego 
w ypracow ania placów  szczegółowych te j kolei
1 o poparcie je j u c. k. R ządu.

Zarówno w wieln innych gminach pow iatu 
m yślenickiego i w ielickiego zwołane są wiece 
celem powzięcia podobnych uchwal.

^ ie c  powiatowy W Żywcu. —  Piszą nam 
z Żyw ca: Ubiegłej niedzieli w sali Rady miej- 
Bkiej obradował wiec powiatowy przemysłowo- 
rolniczy pod przewodnictwem burm istrza p. Min- 
kińskiego. Sekretarzow ał D r W. Pepera. P rzy­
były z K rakow a d y rek to r Filii Ligi Pomocy 
Przemysłowej p. K rzaczyński referow ał n a  te ­
m at : W ystaw a okręgow a przem ysłow o-rolnicza 
w Żywcu.

W  dysknsyi zabierali głos pp. Przybylski, 
prof. Koczur, Ks. Sadowski imieniem kółek  ro l­
niczych, D r Pepera i inni, poczem uchwalono 
urządzić w Żywcu, o ile to  okaże się możliwe, 
jeszcze w roku bieżącym W y s t a w ę  o k r ę g  o- 
w ą przemysłowo rolniczą.

Do T ow arzystw a Pomocy Przem ysłowej, k tó- 
rem a powierzono w stępne prace, przystąpiło  k il­
kudziesięciu członków, poczem wybrano nowy 
Zarząd, na czele k tórego  stan ą ł jak o  prezes p. 
M inkiński, burm istrz m iasta.

Otwaroie nowego „Kółka rolniczego" n a s tą ­
piło w dnia 27 lu tego  b. r. w D ąbrów kach 
breńskich, pow. Dąbrowa. Zebranie zagaił k ie ­
row nik miejscowej szkoły, p. K raw czyński, p rze­
mówieniem na  te m a t korzyści z kooperatyw  
w łościańskich i zachęceniem zebranych do przy­
stąp ien ia  Jak  najliczniejszego do nowo zaw ią­
zać się m ająeego „K ółka rolniczego" w D ą­
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brów kach breń. O celach i zadaniach „K ółek 
rolniczych" mówił delegat krąj. Związku Kółek 
rolniczych, p. W ojciech Mendyohowski, k ra j. 
in s tru k to r pszczelnietwa. —  Do „K ółka" przy­
stąp iło  60 członków.

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. ZwiązKu 
turystycznego). D nia 2 m aica tem p era tu ra  n a j­
wyższa -; 6’8° C., na jn iższa— 1'8° C. Ciśnie­
nie pow ietrza 694. W iatr wschodni. Śniegu le­
żącego praw ie niem a. P ro g n o za : pogoda.

Ze św ia ta .
Romantyczny zamaoh. Z W ilna nadchodzą

bliższe szczegóły o zamachu dokonanym , Jak  
donieśliśm y, onegdaj przez p. N arbuttów nę na 
osobie hr. Tyszkiewicza, który Jest przedstaw i­
cielem pewnej firmy win szam pańskich. Przed 
pięciu la ty  ożenił się on z wnuczką Bławnego 
i znakom itego inż. Kierbedzia. H rabiostw o Ty­
szkiewiczowie s ta le  mieszkali w P etersburgu , a 
przejazdem  do Pftryża zatrzymali się obecnie 
w hotelu „G eorge’a “ w W ilnie. P anna N arbu t- 
Łówna Jest wychowanicą wyższych karsów  dla 
kobiet im. B aranieckiego w K rakow ie; odzie­
dziczyła ona po ojcu wielki m ają tek  Juraszy- 
szki.

Hr. Tyszkiewicz, będąc żonatym, łudził pan­
nę N arbuttów nę obietnicam i, których dopełnić 
nie mógł, osta tn io  zaś unikał je j. Przed samym 
odjazdem hrabiostw a p. N arbuttów na weszła do 
num eru 1 strzeliła  dw ukrotnie. — Jed n a  z kul 
przebita dy*fragm ę lewego płuca. Obecna przy 
tem  żona rzuciła się  na strzelającą, h rab ia  zaś, 
choć ranny, rozbroił ją , odebrał b ranning  i o- 
bozwładnił. P annę N nrbuttów ną odstaw iono do 
więzienia, a spraw ę przekazano sędziemu śled 
czemu do spraw  szczególnej wagi.

Olimp w płomieniacn Gęste lasy , jak ie  po­
kryw ają góry olim pijskie w Tessalii pótnoonej, 
palą się od k ilku  dni. W szelkie usiłow ania w 
celu stłum ienia pożaru dotąd posostały bez sku ­
tku. Góra zdała w ygląda ja k  ogniem ziejący 
olbrzymi w ulkan. Przypuszczać należy, że ogień 
podłożyły bandy rabusiów  greckich, ukryw ające 
się w lasach Olimpu, k tóre  chciały w ten  spo­
sób powstrzym ać wojsko i żandarm eryę, k tó ra  
urządza od wielu dni obławę na rabusiów.

Ludność Indyj. Spis ludności, ja k i się odbył 
w Indyach wschodnich nb eglogo rok*, wykazał, 
że ludność te j posiadłości w ielkobrytańskiej 
wzrosła przez przeciąg ostatn iego dziesięciole­
cia z 294 na 315 milionów. Hindusów naliczo­
no przy osta tn im  spisie 217,686.920, przy po­
przednim 207,147.026. Liczba m ahom etan wzro­
sła z 62,583.077 na 66,623,412. Buddystów m ie­
szkało w Indyach wszystkiego ty lko  10,300 000 
i to  przeważnie w dawnem państw ie berm ań- 
skiam , chociaż Iudye wsohodnie są  kolebką 
buddyzmu, Chrześcijan, należących do wszelkich 
kościołów i sek t, narachowano w Indyaeh 
3,876.196 głów.

Mianowania, przenisslunia i odznaczenia
Cesarz nadał radcy nam iestnictw a i kierow ni 
kowi staro stw a  w Wadowicach Zdzisławowi 
G e p p e r t o w i  z okazyi przejścia n a  w łasną 
prośbę w sta ły  Etan spoczynku ty tu ł radcy dwo­
ru z uwolnieniem od taksy , zaś r a d c y  p o l i ­
c y j n e  m u dyrekcyi policyi w K rakow ie W ła­
dysławowi S w o l k i e n o w i  z okazyi przeniesie­
nia na  w łasną prośbę w sta ty  s tan  spoczynku 
ty tu ł radcy rządu z uweluieniem od taksy .

N ek ro lo g ia .
Sp. Aurelia Drzewiecka. C zytelnia kobiet 

im. Słowackiego poniosła niepowetowaną s tra tę  
przez śm ierć śp. Aurelii Drzewieckiej, jednej 
s założycielek S tow arzyszenia od r. 1895, zm ar­
łej dn. 24 lutego br. S tanąw szy w rzędzie n a j- 
czynniejszyoh, przez szereg la t  p iastow ała go­
dność wieeprezesowej, a niejednokrotnie oprócz 
swych obowiązków, celem szybszego i um ieję­
tnego przeprowadzenia spraw  Stow arzyszenia, 
nie w ahała się spełniać równocześnie czynności 
sek re ta rk i, skarbniczki, b ib lio tekarki i gospo­
dyni, a naw et kierow ać „bezp łatną wypożyczalnią 
k siążek" przy Czytelni założoną, podołająs te j 
pracy z podziwienia godną energ ią  i znajom o­
ścią rzeczy.

Po przełomie w Stowarzyszeniu, ja k i  n a s tą ­
pił n a  początku roku 1909, ukonsty tuow ał się 
kom itet, powołający do życia dawną, chwilowo 
nieczynną „Czytelnię dla kob ie t", a na jej czele 
stan ę ła  śp. zmarła, Jako prezesowa i n iestru ­
dzona opieknnka spraw  kobiecych.

N urtu jąca od półtora roku choroba przery­
wała ulubioną je j pracę; zdawało się, że po po­
bycie ubiegłej wiosny w południowym Tyrolu 
powróci jej zdrowie, k tó re  poświęciła dla dobra 
drugich i będzie mogła, co było usilnem  jej 
pragnieniem , wyjechać na  dłuższy pobyt, do 
A fryki, gdzie m ieszka s ta le  je] córka w Górnym 
Egipcie —  niestety , n ieubłagane praw o przy­
rody położyło k res  tem u pracow ltem n życiu.

W ydział „Czytelni k eb ie t Im. Słowackiego" 
n ysłał n a  k ilk a  dni przed zgonem swej preze- 
Bowej delegacyę z podzięką i uznaniem  za  zna­
kom itą  działalność, nie przeczuw ając, iż żegna 
ją  n a  zawsze.

Zmarli. Ju lia  J a n u s z e w s k a ,  przeżywszy 
la t 59, zm arła 29 lutego.

Jak ó b  S t a c h  o w s k i ,  czeladnik m urarski, 
przeżywszy la t 51, zm arł 1 bm.

Adolf Z a m b r z y c k i ,  właściciel dóbr, prze­
żywszy la t  26, zm arł 1 m arca.

S k la śk l, N a d»r G runw aldzki: X. Bobczyński z 
P o rębk i Usze w sklej kor, 16*20.

Bezim iennie z CzańcJt kor. 15.
L. Zajączkow ski z Pasrkńw ki ko r. 2.
Podczas onegdajszego nabożeństw a styczniow ego 

w kościółku św. Salw atora zebrano  40 k o r . n a  W e­
te ranów  1863 i 4 roku. K w otę tę  w ręczono p. ro tm i­
strzow i Niewiarowskiemu.

K tpertitr te a tn  miefskisM w I r ik iT li.
S obo ta . „W  trzęsaw isku", sz tu k a  w 4 ak t. Ant. 

D em bińskiej.
N iedziela popot. „C yganerya  w arszaw ska". (Ceny 

zniżone do połowy).
N iedziela w ieczór. „W  trzęsaw isku" .
Poniedziałek. „U lubieniec kobiet".

Telegraficzne zawiadomienie.
Dla cierpiąbyoh na skrzywienie kości pacie­
rzowej', krzywy wzrost i tworzenie się garbów.
D nia 26 lu tego b. r. zjedzie do Lwowa specya- 
lis ta  ortopedyi z B aw aryi i przyjm ow ać będzie 
pac jen tów  tylko do 6 marca b. r. w specyalnym  
Zakładzie ortopedycznym we Lwowie przy nlicy 
Kurkow ej N r 8 (obok c. k. N am iestnictw a. — 
Godziny p rzy jęcia: od godz. 10— 1 i od 3 — 7. 

Również w niedziele i św ięta.

Z  ruchu ch rześcijaAsko-społecznago,
Bank ludowy chrześcijański

W czoraj wieczorem, w lokalu własnym przy 
p łaca M aryackim  odbyto się doroczne W alne 
zgrom adzenie chrześcijańskiego B anku ludowego 
pod firm ą : „C hrześcijańskie Towarzystwo oszczę­
dności i pożyczek". Zgrom adzenie zagaił prezes 
Rady nadzorczej, właściciel fabryki ślusarsk iej 
radca csser. Józef G o r a o k i .

Po odczytaniu protokółu  z ostatn iego  W al­
nego zgrom adzenia przez se k re ta rz a  p. R o l i  
c k  i e g o, dy rek to r referen t p. O n y s z k i e w i c z  
przedłożył spraw ozdanie dyrekcyi, k tó re  w s tre ­
szczeniu ta k  się przedstaw ia.,

Z końcem roku 1911 liczyło Towarzystwo 
600 członków, w ciąga rokn  przybyło 224.

U d z i a ł y  wzrosły o 11.078 kor, i wynosiły 
z końcem roku 1911 kw otę 26.738.

Fundusz rezerwowy Towarzystwa wynosi 
1603 kor. —  cały zań m ąją tek  własny 28.421 
koron.

W k ł a d k i  oszczędności wzrosły o 69.116 
koron i wynosiły 243.613 kor. a były ulokow a­
ne na 68 książeczkach członków i 246 książe­
czkach nieczłonków.

P o ż y c z e k  udzielono w roku  1911 ogółem 
1759, w ogólnej kwocie 858.860 koron, ogólny 
obrót w rnosił 2,217.000 koron, w porów nania 
z rokiem  poprzednim podniósł się o praw ie 400.000 
koron.

Czystego zyska z r. 1911 m iało Towarzy­
stw o 1975 koron.

Po spraw ozdaniu komisyi rew izyjnej, k tó re  
przedłożyli pp. profesor P r z y b y l s k i  i inspe­
k to r  S i e r k l e j e w i e z  i udzieleniu absoluto- 
ryum zarządowi, prezes Rady nadzorczej p. Gó­
recki przedłożył wnioaek, aby z czystego zysku 
udzielić 4 proc. dywidendę członkom, 30 proc. 
przeznaczyć do funduszu rezerwowego, pozoztatą 
resztę  zaś przenieść n a  rachnnek  roku  bieżące­
go. W niosek przyjęto.

U stępujący przez wylosowanie członkowie 
Rady nadzorczej pp. A n d r u s z k i e w i c z ,  Re i *  
h e r ,  R ó ż y c k i  i S t a n d i n g e r  —  zostali po­
nownie wybrani. K om isję  rew izyjną ną  rok  1912 
stanow ią pp. profesor Przybylski, Siorklejewisz 
i Puchatka.

W końcu dokonano n iektórych rntlan s ta tu tu  
Towarzystwa. M iędzy innem i w § 2 postano­
wiono, że in s ty tu c ji przysługuje prawo zak ła ­
dania pod zarządem  jej dyrekcyi pozostaw ać 
m ających organ izacji, ułatw iających uzyskanie 
k rsdytu .

Z rozwoju „Pierwszej chrześcijańską Spół­
ki Spożywczej" W K rakowie. Dziś r a r o  odbyto 
u r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  n o v  o j  f i l i i  
tejże Spółki, otw artej z początkiem  lu tego  br. 
w P o d g ó r z u .

Po odpraw ieniu przez X. Nodzyńskiego 
mszy św. na intencyę Spółki w kościele p ara­
fialnym , dokonał cerem onii kościelnej poświęce­
nia sklepu, kancelaryi i m agazynu filii X. p ra ­
ła t  G r u  s * e o k  i, proboszcz miejscowy, k tó ry  
wygłosił tak że  do zebranych członków Spółki 
i zebranej publiczności okolicznościowe przem ó­
wienie, w yrażając swą radość, iż, Jako proboszcz, 
może pow itać powołanie do życia ta k  ważnej 
in s ty tu c ji chrześcijańskiej. Imieniem Spółki 
przemówił Dr Bogdanik, prezes Spółki, a  w i- 
m ienlu członków podgórskich p. Dawidowska. 
Sklep filii, położony przy u). K aiw aryjokiej, * 
miejsce sk lepu  ś. p. Zsdenckiego, blisko rynku, 
cieszy się jnż  dziś wśród obyw atelstw a i lu ­
dności podgórskiej połnem zaufaniem . Liczba 
członków wynosi jnż przeszło 200, rach  h an ­
dlowy —  zwłaszcza w p ią tk i i soboty, j66t ta k  
wielki, że liczny p- rsonal sklepowy w tych 
dniach nadążyć sprzedaży nie może. Dobroć to ­
waru, przystępne ceny, gustow ne urządzenie 
sklepu, pospieszna obsługa zjednywa coraz wię 
cej odbiorców dla filii.

W ogóle podnieść należy, że w ostatn ich  m ‘e- 
siącach C hrześcijańska Spółka speżywcza k ra  
kow ska rozwija się ta k  pom yślnie i szynko, że 
dziś Jest ja ż  jednem  z najw iększych środowisk 
handlowych. Ogromnie wzmógł się rach  h an ­
dlowy w głównym sklepie przy Małym R ynku, 
p iekarn ia  w ypieka doborowe pieczywo. Spółka 
pozyskała fachowo uzdolnionych kupców dla 
prow adzenia swych sklepów, objęła na  swą wy 
łączną własność s k l e p  c e n t r a l n e g o  T o ­
w a r z y s t w a  h a n d l o w e g o  w W i e l i c z c e  
z dniem 1 lu tego b. r., przeprow adza układy 
celem objęcia na  sw ą własność całego m ają tku  
C entralnego Tow arzystw a handlowego przy 
Placu Szczepańskim , k tó re  na  tw em  W alnem 
Zgrom adzeniu, odbytem  dnia 27 lu tego uchwa­
liła  likwidacyę, postanaw iając w myśl u k ła d ó w  
już  poprzednio przeprowadzonych lifcaidacyę 
Tow arzystw a przeprowadzić przy pomocy Spółki 
I ją  uczynić swą spadkobierczynią tych w sryst- 
kich obrotów h a n d lo w y c h , Jakie m ia ło  dotąd 
Towarzystwo handlowe. Spółka spożywcza po­

Sfcr.“3.

siada obecnie cztery  sklepy, t. j. główny zklep 
przy Małym R ynku i trzy  f i l i e  przy ul. K a r ­
m e l i c k i e j  w Krakowie, oraz w P o d g ó r z u  
i W ieliczce, nadto  posiada w łasną p i e k a r n i ę .  
W obec tego  obroty Spółki są już  dziś milio­
nowe, je j sk lepy s ta ły  się n ietylko wzorowymi 
sklepam i detalicznym i, ale zarazem  c e n t r a l n ą  
h a r t o w n i ą ,  w ytrzym ającą konkurencyę na­
w et najw iększych głównych dostawców, u k tó ­
rych zaopatryw ać się m ogą w tow ar ta k  kupcy, 
ja k  i sklepy K ółek rolniczych.

Skład węgla „P ło m ie ń "
ul. P aw ia 10 (Nr tel. 2388) dostarcza w szystkich g a ­
tu n k ó w  w ę g l a  po cenach najniższych. =  D ostaw a 
w pretł z wagonów, ja k  również na  życzenie w  m niej­
szych Ilościach w norkach plomhowanyoh-

Polskim rodzinom polecam y j&knajgoręcej 
K olińską dom ieszkę do Kawy, w yśm ienity wyrób 
krajow y.

Ze sportu.
Zawody narciarskie w Zakopanem Ruchli­

wa sekeya narc ia rska  A kadem ickiego Związku 
Sportowego, k tó ra  dotychczas głównie narciar­
stw u turystycznem u hołdowała i ta k  św ietne 
na tern polu osiągnęła wyniki, nie chcąc zan ie­
dbywać i drugiej dziedziny tego  sportu , u rzą­
dza dnia 10 m arca, tj. w niedzielę, z a w o d y  
n a r c i a r s k i e  w Z a k o p a n e m  z n as tęp u ją ­
cym p ro g ram em :

1) Bieg iuniorów aostępny ty lko  dla człon­
ków A. Z. S. z Krokwi. M eta na dolnych K a- 
latów kach, 3 nagrody w plakietach.

2) Bieg nowieyuzzów, w k tó rych  wziąć mo­
gą udział ty lko oi członkowie A Z. S., k tórzy  
w bieżącym roku  zaczęli się uczyć jazdy na 
nartaeh. S ta r t  od pierwszej skałk i w Suchym 
Żlebie, m eta  n a  dolnych K alatów kach. 3 na­
grody w plakietach.

3) Bieg gości, dostępny dla członków wszyst­
kich tow arzystw  narciarskich  z W rótek. M eta 
ja k  poprzednia, 3 nagrody w plakietach. W pi­
sowe 2 kor.

4) Bieg o miatrzowstwo A. Z. S. z przełęczy 
K ondratowej (w razie niepom yślnych warunków  
z Goryczkowej) M eta na K alatów kach. Nagrody 
honorowe i 3 plakiety.

Zawody wzbudzają zainteresow ania w towa­
rzystw ach sportowych, k tóre  obiecują liczny u- 
dział w biegu gości. D aża ilość współzawodni­
ków i n iska cena w stępu (50 hal.) znęci zape­
wne znaczniejszą ilość publiczności n a  K alatów ki, 
gdzie panuje już dawno w Krakowie zapom nia­
na zima. W yjazd z K rakow a na zawody spe­
cyalnym pociągiem aportowym w sobotę o go­
dzinie 3*45 popot. Początek zawodów o godz. 
wpół do 11 rano. Rozdanie nagród n astąp i w 
cukierni p. Przauow akiego o godz. wpół do 4 
popołudniu.

Wystawa sportowa I przemysłowa w War­
szaw ie. Gal. In s ty tu t Eksportow y we Lwowie 
kom unikuje n a m : S taraniem  warszawskiego
K eta aportowego odbędzie aię w W arszaw ie w 
m aju b. r. w ystaw a sportow a i przemysłowa. 
W ystaw a ta  obejm uje trzy  g rupy : I. sportow ą 
(a rtyku ły  sportowo wszelkiego rodzaju  i t. p ),
II. przemyatową (m otory w szystkich systemów, 
lokomoblle, pompy, sikaw ki, m aszyny do obra­
b ia n ia  dniowa i m otali, przyrządy d la  zapobie­
żenia nieszczęśliwym wypadkom, m aszyny rol­
niczo, hygiena m ieszkań, urządzenia kąpielow e, 
arm r.tory z żelaza i bronzu, ośw ietlenie, ogrze­
wania cen tralne, e lek tro techn ika  i t. p.), 111. 
rozm aite (meble, urządzenia biurowe, maszyny 
do pisania i rachow ania, artyku ły  optyczne, fo­
tograficzne i litograficzne, przem ysł domowy, 
szkło, porcelana, tow ary  galan te ry jn e  i t  p.) 
Zgłoszenia odziała w w ystaw ie przyjm uje au- 
e tryaeki kom isarz wystawowy D r Zarewiez w 
W arszawie. Jerozolim ska 47. Bliższych Informa­
c j i  udziela G alicyjski In s ty tu t eksportowy, 
Lwów, A kadem icka 17.

Mka litencko-aFtfstycziia.
Przybyszewski w Niemczech. Piękny d ra­

m at Przybyszew akiego „Złote runo" wystawia 
berlińska „Neue freie Buhne" w tłom aezenia 
niem ieckiem  we środę 6 bm.

Wystawa dawnych malarzy w Związku a r ty ­
stów  (pałac Spiski) cieszy się nadal dużsm po­
wodzeniem i po trw a jeszcze dwa tygodnie. — 
Bezpośrednio po je j zam knięciu o tw artą  zo sta ­
nie w solach Zw ląsku wyotawa ogólna m alarzy 
i rzeźbiarzy. A rtyści, bierący w niej udział, ze­
chcą nadsyłać zgłoszenia i dzieła najpóźniej de 
dn. 12 marca.

X. R. Bisztyga T. i. C z ł o w i e k .  S tr. 32. — 
lenee: R o z w o d y .  S tr. 32. K raków , 1912.

Ja k o  nnm era 136 i 137 „Głosów katolickich" 
wydawanych przez OO. Jezuitów  wyszły dwie 
broszurki, k tó rych  ty tu ły  wyżej wymieniliśmy. 
A utor, m isyonsrz, profesor i pisarz ludowy zna­
ny naszym czytelnikom  s artykułów  o wychodź- 
tw ie sezonowem em aw ia w pierwszej jbroszurce 
następu jące p y tan ia : Co to  je s t  człow iek? skąd 
pochodzi i ja k  się przedstaw ia w św ietle chrze­
ścijaństw a ?

X. B isztyga broni t a  godności człowieka ja ­
ko „ isto ty  rezum nej z ciała i duszy nieśm ier­
telnej złożonej, na  obraz i podobieństwo Boże 
stworzonej —  jsk o  korony w królestw ie is to t 
ziem skich". R ozpraw ia się  przytem  z teoryą 
darw inistyczno - haeck lcw ską o pochodzenia ro ­
dzaju lud&kiego p rzystępnie  a  dobrze.

W drugiej brosznree omawia au to r ak tu a ln ą  
dziś spraw ę rozwodów m ałżeńskich, poroszoną 
osta tn im i czasy ponownie wnioskiem socjalistów  
i liberałów  w parlam encie anstryackim  zmie-
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Dla wyęwty f  T. PuWteCTońcI fO ^ą otwarła Cały dzień odygodzHiy ?-«J wieczór bez przerwy

CEN TR A LN Y  B A N K  ffUSTREDNI BANKA
CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 

F l l t a  W  K r a k B w l A .

Ł» W J D Y A  I K A W C Y t

 ,_H SPORITELEN
W chódod ultcy 4w! Jana I. 1 . 

Wktetfki oszczędnościowe około koron 115,00.
3  Podatek rentow  nntaca bank z własnych funduszów

WSZELKIE TRANSAKCYE BANKOWE W RAMACH STATUTD.
(w  K I ntrttb. to il lU r t iB U n  4y ,% ł

N O W O  U

Przokazy, akredytywy, inkasa ; na wszystkie miejsca kra­
jowe. zagraniczne i zamorskie. — Knpno I sprzedaż ótu 
cych walut, monet i wszelkich papierów wartościowych.

Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre­
dnictwem własnych banków

Li J -•»
JK_a. i  n ^ M  — — —

KraRdw Rynek 9ł- I-16. Lampy naftowe i spirytusowe, Świeczniki elektryczne, 
t nlicy Grodzkiej Sarwisy porcelanowe, Szkło stołowe, luksusowe. Wazo-

telana n u Triafbn 1148. ny, Figury terakotowe, SfebroChristolfa,Herbata chińska.
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rw jącym  do stosownej zm iany przepisów kodę* 
kso  eywiinege, odnoszących się do związków 
m ałżeńskich.

B roszurka X. B isztygi Jest dobrze napisaną 
popularną apologią nierozerw alności m ałżeństwa, 
ja k o  instytuoyi Boskiej, ku szczęściu ludzkości 
stw orzonej 1

Onie książeczki X. B isztygi nadają  się do­
skonale do masowego rozpow szechniania m ię­
dzy ludem —  szczególnie zaś donrze przyślą- 
ty ć  się m ogą w okolicach sooyalizmem zarazo 
nych.

X. M. Kuznowicz T. J . J a k  o r g a n  i ł o ­
w a c i  p r o w a d z i ć  s t o w a r z y s z e n i a  p o i  
s k i e j  m ł o d z i e ż y  r ę k o d z i e l n i c z e j  i 
r o b o t n i c z e j .  K raków  1912. S tr. VI +  272. 
Cena 3 K  60 h.

X. Mieczysław Kuznowicz znany je s t  w K ra­
kowie i w k ra ju  jako organ iza to r m lodzieiy 
rzem ieślniczej i robotniczej. W K rakow ie od 
szeregu la t prowadzi Polski Zw iązek katolic­
kich uczniów rękodzielniczych, a równocześnie 
słowem i pismem szerzy w k ra ju  ideę organi- 
zacyi młodzieży w przem yśle pracującej w tern 
priekonan iu , łe  choąo polskie rękodzieło pod 
nieść i rozwinąć, a s tan  rzemieślnlozo-robotni 
eay dla kościoła i społeczeństw a zachować po­
trzeb a  koniecznie młodzież odpowiednio w or 
ganiaaoyi katolickiej wychować i zawodowo wy­
kształcić. Idea ta  zyskuje sobie w kroju  coraz 
więcej zwolenników, zwłaszcza w ostatn im  cza­
sie, kiedy krakow ski o rdynaryat książęco biskupi 
wyraził ofieyalnie życzenie, aby duchowieństwo 
we w szystkich miejscowościach przemysłowych 
w dyecezyi krakow skiej podjęło się organizo­
w ania i prow adzenia stow arzyszeń młodzieży 
rzem ieślni ezo-ro botniczej.

Otóż X. Kuznowicz „ehcąo przyjść z pomocą 
polsko-katoH ckiąj pracy nad młodzieżą ręko 
dzielniczą i robotniczą, idąc za rad ą  i prośbą 
w ielu", w książce, k tó re j ty tu ł wyżej wymię 
niliśmy, „podaje w skazówki i r a d y : ja k  orga 
kizować i prowadzić stow arzyszenia młodzieży 
rękodzielniczej i robotniczej w naszym  kraju*.

Swą książkę dzieli au to r na  trzy  części. 
W pierwsze] w stępnej poucza ja k  zakładać,' s to ­
warzyszenia, przyczem podaje wzory podań do 
władz o zatw ierdzenie nowych i ew entualnie 
zmienionych sta tu tów .

D ruga część książki obejm uje zasadnicze i 
szczegółowe wskazówki i rad y  Jak  prowadzić 
stow arsyszenin. „N ajw ażniejszą sp ra w ą — mówi 
au to r —  je s t  nie to , co trzeb a  robić 1 ile 
trzeba  robić dla młodzieży rękodzielnicze] i ro ­
botniczej, bo to  aż zbytnio bije w oczy, ale 
ja k  pracować*. I w tym  k ierunku  też głównie 
au to r wskazówek udziela. To, co X. K. pisze, 
oparte je s t  nietylko n a  teoryl i p rak tyce  za­
granicznych działaczy katolickich na tern polu, 
ale głównie n a  w łasnych doświadczeniach w 
ciągu k ilk ile tn ie j pracy nad młodzieżą zdoby 
tych. D latego tern w iększą w artość m ają te  
wskazówki.

W  trzeciej części, obejm ującej przeszło dwie 
trzecie książk i znajdujem y wzorowy s ta tu t  sto 
w arzyszenia młodzieży rzem ieślniczo-robotniczej, 
oraz z regulam inam i i z m nóstwem  objaśnień 
i uwag, Jak  w różnych w ypadkach postąpić na 
leży, następn ie  daje au to r wzory ksiąg  dla s to ­
w arzyszeń młodzieży najdogodniejszych i n a j­
praktyczniejszych, w reszcie wzór urządzenia bi­
b lio tek i i spis dzieł odpowiednich.

Na końcu książki znajdnjem y wzór s ta tu tu  
sw iązkn katolickich czeladników ze wstępem  o 
znaczeniu organizaeyi katolickich czeladników 
w Galieyi.

Dzieło X. Kuznowicza Jest znakom itym  pod 
ręcznikiem  przedewazystkiem  d la  tych, którzy 
w o rgan izacjach  młodzieży rzemieślniezo-robo- 
tnicsej chcą pracow ać i prowadzić Je, penadto 
m a w artość dużą dla wszystkich, k tó rzy  czyn 
a le  na  polu organizaeyi stan n  robotniczego pra 
cują w naszym k ra ju . K. H.

Nltwu książki.
H i s t o r y  a szp ita la  i k lasztoru  Bonifratrów 

w Zebrzydowicach, N a 3 0 0 - le tn i  Jubileusz n a ­
pisał Teofil Klima. N akładem  kom itetu  budowy 
szp ita la  w Zebrzydowicach.

Leon D r o j e c k i .  E speran to  i jego zasto  
sowanie w praktyce. Kraków , G ebetner i Ska.

Szymon T o k a r z e w s k i .  Katorżnley. Obra 
zki syberyjskie. Kraków. Nakładem  G ebethnera 
i Spółki. S tr. 213.

K aiim ierz K o s i ń s k i .  Pieśń nad pieśniami. 
Kraków  1912. G ebethner i Ska. S tr. 50.

Dział ekonomiczny.
Wykłady dla rękodzielników. Z szeregu od 

czytów, urządzanych przez m iejskie Muzeum 
techaiczno-przem ystow e i krajow y In s ty tu t dla 
popierania rękodzieła i przem yśla, urządzanych 
w sali Tow. Technicznego (ul. S traszew skiego 
28 II. p.) bezpłatnie dla rękodzielników  k ra­
kowskich, zapowiedziano na  dzień 6 bm. o go­
dzinie 7 wieczór odczyt Dra S tanisław a S i k o r ­
s k i e g o  „O gruźlicy między pracow nikam i w 
w arsz ta tach  rękodzielniczych*. Spodziewać się 
należy, że ta k  ak tnalny  w naszych stosunkach  
tem a t ściągnie licznych słuchaczów ze Bfer rę ­
kodzielniczych, tem bardziej, że wstęp na  odczyt 
Je st wolny.

Podrożenie tytoniu. Z W ęgier donoszą, że 
w szystk ie związki agrarne węgierskie podjęły 
akcyę, aby zmusić rząd  do podwyższenia cen 
ty ton iu , zakupyw anego u w ęgierskich p lan tato­
rów. Zw aływ azy, że w iększa część tego tytoniu 
idzie do A ustry i, to akoya ta  by się pow iodła; 
rząd austryack i byłby może zmuszony do po­
nownego podwyższenia oen fabrykatów  ty to ­
niowych.

Z Banku austro - węgierskiego, n * w czoraj- 
■zem posiedzeniu R ady generalnej Banku austre - 
w ęgierskiego podniósł gen. sek re ta rz  Praager, 
że początek roku  1912 w ykazuje egrom ne za­
potrzebowanie kredytu . W pierwszych siedmio 
tygodniach zeskontow ano w B anku weksli na 
988 milionów koron, tj. o 208 milionów więcej, 
niż w siedm iu tygodniach rek u  ubiegłego. B ank 
n i e  m o ż e  ebeonie przystąpić do z m i a n y  
s t o p y  p r o c e n t o w e j .

Tow. kredytowe ziemskie. Ze L w o w a  do­

noszą : Towarzystwo kredytow e ziem skie w ybra­
ło dyrektorem  na la t 6 S tanisław a Nowosiel 
skiego, zastępcam i Adam a F inka  i A leksandra 
Dąmbskiego. Prezesem  Rady nadzorczej wybrano 
Albina R ayskiego, zastępcam i Józefa Ja ru ze l­
skiego i H enryka Potw orow skiego. Do komlsyi 
rew izyjnej wybrano K rzysztofa Abraham owicza, 
S tanisław a D ydyńskiego, K lem ensa hr. Dziedu- 
szyckiego, Si. Jędrzejowioza, Ja n a  b ar Konopkę, 
St. Moysę Roaochackiego i S i. Skrzyńskiego. 
Na wniosek V iviena uchwalono podnieść fun­
dusz stypendyjny im ienia F ranciszka  Józefa 
d la dzieci urzędników Tow arzystw a z 23.575 kor. 
na  25.000 kor. W dowie po śp. Brykczyńskim  
uchwalono przyznać pensyę roczną 2.000 ko ­
ron.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW . K raków  1 m arca br. 
P łacono za 100 k g . n e t t o : Pszenica b ia ła  23'— do
23-90 czerw ona i żółta — do — uszkodzona
—•— do — , w ęgierska — ■— do —•—; żyto  k ra jo ­
we 19-70 do 20-80, nszkodzone — do — —, w ęgier­
sk ie  —*— do — jęczmi eń brow arny —•— do —•—, 
na  krupy  18-80 do 20-20, na  paszę —•— do —*— , 
owies do siewu (z op ła tą  akcyzow ą) — do — , 
na  paszę 1940 do 2 120 ; proso — do — ■— ; jag ły  
—■■— do — ; ta ta rk a  17-— do 18 20; kuku rudza  
17-90 20-80; g roch  2150 do 32-— ; fasola 26-— do 

9-— ; soczew ica 48-— do 52l— ; w yka 24'— do 26-—; 
siano  zw yczajne 8*-—do 10 - ;  koniczyna pastew na 
I I -— do 12 —; słom a 5-— do 8--  ; rzepak  zimowy 29 60 
31-— ; km inek  k rajow y 66 — do 70-—, holenderski 
76-— do 80-— ; koniczyna uasionna czerw ona 130-— 
do 162- biała  — — do — ; ty m o tk a  nasienna 
104-— do 140-—; esp a rse tta  —■— do —•—; ziem niaki 
7-— do 8 — ; ja ja  kopę 3 80 do 4-40; m asło za 1 kg . 
2 70 do 3-70; se r —'70 do —-80; m leko zbierane za 1. 
10"— do 14—, n iezb ierane — -20 do —-26.

myślnego zatargu rządu austryaekiego i mi­
nistra wojny z rządem węgierskim o rezo­
lucję w sprawie zwoływania rezerw. Osta­
teczna decyzja zapadnie jednak na posłu­
chaniu, które będzie miał hr. Khuen Heder vary 
u cesarza. Obiega pogłoska, że prezes min. 
przybędzie jutro do Wiednia.

Biliński w Budapeszcie.
Budapeszt. (T. B.) Wspólny min. skarbu 

Dr B i l i ń s k i  przyjął dziś wizytę bana bar. 
C u v a] a , a następnie udał się do hr. K h u e- 
n a. Dr B i l i ń s k i  prawdopodobnie popołu­
dniu wraca do Wiednia.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

w Kole polskiem odbędzie się po wyborze 
prezydyum dyskusya polityczna.

Informują nas w tej sprawie, że doniesie­
nia te są nieprawdziwe, gdyż dyskusya poli­
tyczna wymagałaby odpowiedzi od nowego 
prezesa, których bez poiozumienia się z in­
nymi członkami prezydyum udzielić nie może.

O ile nam wiadomo, na poniedziałkowem 
posiedzeniu odbędzie się tylko wybór preze­
sa i jednego wiceprezesa w miejsce Dra Lea.
Podwyższenie kontjngentn rekrnta.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do 
noszą, że ustawy wojs&owe wniesione do 
parlamentu austryaekiego zostaną cofnięte, 
a natomiast zostanie uchwalone podwyższę 
nie kontyngentu rekruta, większe niż do­
tychczas.

Nadużywanie alkoholu uważane jest 
często jako wyłączna przyczyna zabu­
rzeń w trawieniu. Doświadczenia w 
klinice król. uniwersytetu w Budapesz­
cie wykazały, że pijacy, którzy wsku­
tek długotrwałego schorzenia żołądka 
utracili całkiem apetyt, odzyskują go 
na nowo w przeciągu n a d e r  k r ó t ­
k i e g o  c z a s u  w razie codzieunego 
używania naturalnej wody gorżkiej 
Franciszka Józefa. — Otrzymać można 
we wszystkich aptekach i składach 
wód mineralnych.

Odłączenie Chełmszczyzny.
Na drugiej części posiedzenia z dnia 24 

lutego uchwaliła Duma w redakcji kom isji 
dziewięć pierwszych punktów 11-go arty k u ­
łu^ ',w yjął kłem 8 go punktu, omawiającego 
sprawy szkolne, który odroczono.

Punkt 11-ty o przekazaniu co do guber­
ni! chełmskiej praw jenerał-gubernatora war­
szawskiego ministrowi spraw wewnętrznych 
— przyjęto większością 168 g ł o s ó w  prze­
ciwko 139.

Punkt 9-ty o przyłączeniu zarządu dóbr 
państwa do zarządu wołyńskiego przyjęto 
większością 122 głosów przeciwko 56.

Tym sposobem głosowanie poprzednie 
nad art. 10 u n i c e s t w i o n o ,  ponieważ fa­
ktycznie postanowiono wszystko to, czego 
ż ą d a l i  n a c y o n a l i ś c i .

Wynik taki objaśnić należy wzmożoną a- 
gitacyą nacyonalfstów, którzy na to posie­
dzenie Dumy stawili się w pełnym komple­
cie, podczas gdy z drugiej strony nieobecni 
byli październikowej.

Tylko Niemcy nadbałtyccy przez cały 
czas popierali Polaków. Opozycya bowiem 
pod koniec posiedzenia również stopniała.

Guczkow, v. Anrep, oraz Sinadino, nacyo 
nalista, który poprzednio głosował z Polaka­
mi, byli nieobecni, Glebow zaś obecny był 
tylko na początku posiedzenia.

Pośród nacyonalistów panuje skutkiem 
tego nieukrywana radość z „tryumfu*. „Wle- 
czernieje wremia* przyznaje, że głosowanie 
to nie wiąże się z poprzedniem, ponieważ 
artykuł 11, który przyjęto, wypływa logicz­
nie z artykułu 10-go, który przedtem odrzu 
cono.

O l b r z y m i  s t r a j k
Niemieccy górnicy wobec angielskiego 

strajkn.
Bochum (T. B.). Związek trzech stow. gór 

niczych: Zjednoczenie górnicze, stow. Hirsch 
Duncker, i polskie Zjedn. zawodowe, wydał 
następującą o d e z w ę  do n i e m i e c k i c h  
g ó r n i k ó w :  Przeszło 800.000 górników strej 
kuje w Anglii. Podziwu godną jest jednomyśl­
ność, z jaką górnicy angielscy podjęli strajk 
celem wywalczenia minimalnej płacy, konie 
cznej do utrzymania. Angielscy górnicy nie 
żądają od górników niemieckich strajku na 
znak sympatyk Natomiast s p o d z i e w a m y  
s i ę ,  ż e  g ó r n i c y  n i e m i e c c y  n a  c z a s  
t r w a n i a  s t r a j k u  w A n g l i i  z a p r z e ­
s t a n ą  p r z y n a j m n i e j  p r a c y  poza-  
s z y  c h t o  w ej.

Prasa angielska wobec strajkn.
Londyn. (T. B). Prasa nieprzychylnie oma 

wia wczorajszą uchwałę górników, odrzuca­
jącą propozycję rządu.

Skutki strajku.
Londyn. (T. B.) W s f e r a c h  h a n d l o ­

w y c h  p a n u j e  p r z y g n ę b i e n i e .  .Trudno­
ści wynikające ze strajku dają się coraz bar­
dziej odczuć w p r z e m y ś le  i bandlu. Cierpi 
bardzo komunikacja tak lądowa jak i mor­
ska. Nawet wielkie linie kolejowe ogłasza 
ją, że rozkłady Jazdy prawdopodobnie ulegną 
zmianie. Prawie wszystkie koleje przygoto­
wują ograniczenie ruebu. Połączenie osobowe 
okrętami z kontynentem, jak się zdaje, stale 
nie ucierpi. Strajkujący zachowują zupełny 
spokój.

Sprawy anstro-w«i<rsKi«.
■sierromy „(Hola Narodu" ■ dnia 2 marca.

Zatarg węglersko-anstrjrackl.
Budapeszt. (T. B.) „Pester Lloyd„ omawia 

stanowisko rządu węgierskiego w sprawie 
interpretacyi § 40 ust. wojsk, o powołaniu 
rezerwistów i powiada, że ani węg. prezydent 
gabinetu, ani większość parlamentu, ani na 
wet opozycya n ie  m y ś l ą  o u k r ó c e n i u  
p r a w  k o r o n y .  Węgrzy wiedzą, Jak wielkie 
niebezpieczeństwo wywołałoby, gdyby miano 
kwestyonować ustawodawczo gwarantowane 
prawa korony. Jednakże równo głęboko są 
przekonane, że prawa parlamentu muszą 
być nietknięte. Wkrótce przyjdzie się do 
przekonania, że tekB rezolucyi, k tóry wcale 
zresztą Jeszcze nie jest znany, zawiera tylko 
akademickie oświadczenie.

Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 
politycznych uważają za pewne, że prezes 
węgierskich ministrów przybędzie w tych 
dniach do Wiednia, aby przedłożyć cesarzo­
wi raport o różnicy zdań w sprawie rezer­
wistów. Uważają, że cesarz będzie domagał 
się przyspieszenia sprawy.

M isja Dr Bilińskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach politycznych 

obiega pogłoska, że celem przyjazdu Dr Bi­
lińskiego do Budapesztu jest nietylko zapo­
znanie się z członkami rządu węgierskiego, 
ale także misya polityczna. Ma on miano­
wicie podjąć kroki celem załatwienia po-

Hojna włosko - tureclia.
Porażki Włochów.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, 
że Włoai ponieśli w Cyrenaice szereg pora 
żek. Pod Litui, gdzie chcieli wylądować zo­
stali pobici i musieli uciekać na okręty. 
W potyczce stracili wielu rannych i zabitych.

Kłopot z Włochami
Konstantynopol. (Tel. wł.) Podczas wyda 

lania Włochów z terytoryów tureckich wy­
łoniły się nieprzewidziane trudności. Miano­
wicie bogaci Turcy, którym Włosi są winni 
znaczne sumy, oświadczyli, że wobec wyda­
lenia dłużników narażeni by byli na znaczne 
straty, wobec czego domagają się, by Wło­
chów w Turoyi zatrzymać.

Nadto rząd turecki znalazł się w kłopo­
cie, skąd wziąć pieniędzy na pokrycie kosiz- 
tów podróży do Włoch tych Włochów, k tó­
rzy oświadczają, że nie posiadają na ten cel 
żadnych zupełnie środków.

Władze miejscowe odnoszą się w tych 
sprawach do generalnych gubernatorów, gu­
bernatorzy do Konstantynopola i powstaje z 
tego powodu zwłoka w wydalaniu Włochów.

V siady Rosyl.
Berlin. (Tel. wł.) „Yossische Zeitung* do­

nosi z Neapolu, iż prokurator państwa wniósł 
enkarżenie przeciwko 10 dostawcom wojsko­
wym, obwinionym o oszustwa przy dosta­
wach wojennych.

Telegramy.
Telegram y .G lona Narodn" s J n l t  2 m arca.

0 nowy bndyaek uniwersytetu 
we Lwowie.

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj zjawiła się u pre­
zydenta m. Neumana deputacya młodzieży 
akademickiej z prośbą o uregulowanie ulicy 
i dokupno gruntu za 70 tys. kor. celem 
przyspieszenia budowy nowego skrzydła u- 
niwersytetu.

Zawieszenie pisma.
Lwćw. (Tel. wł.) Wydawanie popularnego 

pisma „Goniec*, założonego swojego czasu 
przez p. Brandowakiego zostało zawieszona.

.Tak redakeya w ostatnim numerze powiada, 
stało się to z powodu wrogiej agltacyi żydów. 
Pasywa wynoszą 26 tysięcy K. Przed kilku 
dniami zasekwestrował adm inistrację radny 
m. W. Dąbrowski na 1700 K.

Rozwiązanie Rady m.
Drohobycz. (Tel. wł.) Rada miasta zosta­

ła rozwiązana. Zarządza miastem były bur­
mistrz Jarosz.

Odznaczenie Polaka.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że 

p. Władysław K r a i ń s k i  członek Izby pa­
nów i prezes lwowskiego Tow. kredytowego 
ziemskiego został zamianowany tajnym radcą.

Przyszły następca tronu w Gailcyl.
Brandys nad Łabą (Brandeie) (T. B.) Ar- 

cyksiążę Karol Franciszek Józef dziś odje­
chał wraz ze swym szwadronem ze Starego 
Bolesławia i udaje się marszem do K o ł o ­
myi ,  dokąd przybędzie około 5 kwietnia. 
Arcyks. Zyta na razie pozostała w Brandy­
sie i zamierza od czasu do czasu odwiedzać 
małżonka na poszczególnych stacyach. W 
Kołomyi wyuajęto dla pary arcyksiążęcej 
dwie wille, położone w pobliżu koszar kawa- 
leryi i tam para arc. zamieszka aż do jesie­
ni. W sprawie dalszej służby arcyksięcia od 
jesieni br. absolutnie nie ma Jeszcze żad­
nych dyspozycyi i wszelkie dotychczas ogła­
szane wiadomcści są zmyślone.

Bankructwo „Ostmarkeaverelnu“.
Poznań. (Tel. wł.) Na zebraniu „Ostmarken- 
vereinuM, jakie się odbyło, stwierdzono, że 
liczba członków ogromnie zmalała, a uby­
tek ich stwierdzać się daje niemal codzien­
nie, co też zebrani p rzyjęli do wiadomości z 
wielkiem ubolewaniem.

Wrzenie w Albanii.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzienniki donoszą z Al­

banii, że wrzenie wśród Albańczyków coraz 
bardziej wzrasta. Ludność albańska w ystę­
puje bardzo ostro przeciw kandydatom mło- 
dotureckim oświadczając, że występować będą 
przeciw nim ogniem i mieczem; Albańczycy 
głosować będą tylko za tymi kandydatami, 
którzy uznają autonomię krajów i narodów 
w Turcy i,

Po zaburzeniach w Pekinie.
Pekin. (T. B.). Juanszikaj wystosował do 

cudzoziemskich misyj, do kupców i Innych 
Europejczyków, mieszkających w P e k i n i e ,  
okólnik, w którym wyraża ubolewanie z po­
wodu ostatnich zajść i oświadcza, se obecnie 
wydano wszelkie możliwe zarządzenia celem 
utrzymania spokoju i zapobieżenia powtó­
rzeniu się wykroczeń. W mieście panuje 
spokój.

Pekin (T. B ). Około 1500 zbuntowanych 
opanowało pociąg, jadący do Honan i poje­
chało nim w dalszą stronę.

Sprawy chińskie.
Waszyngton. »a s s . Press.< donosi, że  

na znaną notę sekretarza stanu Knoza 
w sprawie ewentualnego wspólnego postę­
powania w Chinach, odpowiedziały mocar­
stwa, a to Anglia, Niemcy, Rosya i Japonia 
przychylnie, Austrya, F rancja I Włochy 
jeszcze nie nadesłały odpowiedzi.

Strajk krawiecki.
Monachium, Dziś rozpoczął się tu B t r a j k  

k r a w i e c k i  konfekcyi męskiej. Strajk obej 
muje 60 firm.

Znów awantury snfrażystek.
Londyn (T. B.) Sufrażystki urządziły wczo­

raj dem onstrację tak burzliwą, jakiej od po 
czątku ruchu za głsowanlem kobiet w Lon 
dynie nie było. Przeciągały one ulicami I wy­
bijały szyby wystawowe, a także wybiły 
szyby w mieszkaniu premiera ministrów. 60 
osób aresztowano.

Londyn. (T. B.) Wśród aresztowanych 
wczoraj sufraźystek Jest Miss P a n k h u r s t ,  
znana kierowniczka ruchu kobiecego. Jedna 
sufrażystka strzeliła z rewolweru, kula roz­
biła szybę w urzędzie kolonialnym.

Londyn. Wczorąj ogółem aresztowano 152 
sufrażystki, które po złożeniu gwarancyi 
wypuszczono na wolność.

Oszukańczy kupiec kosztowności.
Wiedeń (Tel. wł ). Przed kilku dniami zgło­

sił kupiec Levi z Paryża w policyi, że na 
inii Salzburg-Wiedeń ukradziono mu w po­

ciągu kosztowności na sumę 75.000 fr. Po­
dał nawet dokładny opis podróżnego, którego 
o kradzież podejrzewał. Ten jednak po are­
sztowaniu wylegitymował się I wykazał swą 
niewinność. Obecnie nastąpił w tej sprawie 
niespodziewany zwrot. Policya przekonała się, 
że doniesienie cale jest zmyślone, a koszto­
wności są własnością pewnej firmy jubiler­
skiej w Paryżu, a kupcowi owemu zostały 
dane w komis. Przedwczoraj popołudniu Levi 
jrzeczuwając coś, oświadczył policyi, że o- 
rzymał telegram z Paryża, wzywający go 

do domu. Leri opuścił natychmiast Wiedeń. 
Rozesłano za nim listy gończe.

Emulsya Scotta
zawiera w zupełnie łatwo Btra- 
wnej formie składniki, potrzebne 
do wzmocnienia zbyt delikatnej 
budowy kości I rozwinięcia się zę­
bów. To nam wyjaśnia szerokie 
zastosowanie Emulsyi Scotta ze 

strouy pp. lekarzy

W Praw dziw a 
ty lko  z tym

i w  - o -  znakiem  ry-

o ile się rozchodzi o sprowadzę- czaj^ym** 
nie trwŁłego wzmocnienia deiika- p re p a ra t 
tnej budowy kości. Dzieci zaży- Scotia,

wają z przyjemnością smaczną Emulsyę Scot­
ta, znoszą ją debrze i uzyskują proste i 

piękne nóżki.
Przy kapn ie  żądać wyraźnie Emulsyi S c o tta .— 
„Scott* je s t to  jed y n a  m arka , k tó ra  od 35 la t 

będąc w użycio, ręczy za dobroć i sku tek

Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach.

Kałća oszczędna gospodyni kupujo wprost 
Od pierwszej ręki. Pierwszy galicyjski dom ek s­
portowy W. Majerczyk w Krakowie, telef. 2207. 
W ysyła od 4 kg. kaw y lab 2 kg . herbaty  po­
cząwszy franko każdej m iejscowości: 
kaw ę prawdziwą Ceylońską surow ą za 1 kg  K. 3 20

» « n n n n n
" » » n iv i? u

herbatę  chińską za 1 kg. „ 5 30
„ „ Columbii za 1 kg. „ 6'40
„ „ W anap ita  za 1 kg. „ 7'50

przy odbiorze 3 kg. herbaty  wysyłam  elegan­
ckie pudełka emaliowane.

Pocą się nogi pana B,
A więc lekarza  radzi się,
Ten rzecze : Panie  —  zabieg  k ró tk i — 
Kąpiel na  nogi z francuskiej wódki.
Nie Jest to spraw a tajem nicza,
W  ozem leży moo Cyganiewicza,
Że innych kładzie ta k  raz dwa,
To w ódka francuska  z godłem lwa.
P y ta ł raz  rep o rte r Gotaoha,
Skąd w nim ta k a  siła  smocza
Bo — rzecze te n — po spania  i przed spaniem
W smaoniam się z francuskiej wódki nacieraniem

F laszka oryginalna lwiej wódki franouskiej ^  
z m entholem  kosztuje ty lko  ^

=  ■ 44 hal. +
W n ik a  flaszka K. 1 1 0 .  Olbrzymia flaszka ^  
K. 2 .2 0 : i je s t do nabycia we w szystkich ^  
ap tekach  i sklepach. Gdzie niem a na sk ła- T  
dzie, zwrócić się należy do wyłącznego J  

prodneenta ▼

Aleksandra Kalmara,
Wiedeń 11 2 nordbahnbof, |. Rellerhaf. J
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w

N adesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakeya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Aśwekat krajtwy

Dr Roman Bogdani
otworzył kancelaryę 

w K r a k o w i e  przy ul. św. Anny 1. 4.

j m odne m ateryały  dam sk ie  i ł l
im ęskiepolecadsm szperłewy /  
Ppokop ShorhDushy I syn Ia

w Humpolcu, Czechy.
Próbki ns zadania t r a n k ę  
Cnny bnrdzn umiarkcwsne

NOWE ;  WYDAWNICTWO!

„G a lie - Rozkład ja zd y “
po ciągów.]Kompletne 
wydanie z cenam i Pq|)9 9(1 łlill
biletów : mapa OOllflLW IIU.
kolejowa Wszędzie do nabyoia.

Cierpią#/ na uszy, m ianowicie n a  słaby słuoh, 
w yciek z uszu, szum w uszach i czasow ą głuchoto, 
niech zw róuą uw agę na  praw dziw ie zbaw ienny olejek 
słuchowy lekarza  sztabow ego i fizyka D ra G. Schm idta, 
k tó ry  Juz od 50 la t je s t stosow any z dobrym  skutk iem  
i uznany za bardzo dobry środek  przeciw  usznym 
cierpieniom. J e s t do nabycia w e w szystkich praw ie 
ap tekach  i j e k  widoczne w naszym  inseracie w dzi­
siejszym dzienniku, w ap tece przed. Z. R uckera  we 
Lwowie.

O E N N I K
Izby handlowej I przemysłowo] »  Krabowfm.

z dnia 2 marca 1912 r. godzina 1 w poi.

Waluty.
Ruble papierowe...................................
Marki niemieckie..............................   ,
Franki p a p ie ro w e ...........................
20-to frankówki w złocie................
Dolary a m e ry k a ń sk ie ...................  ’

Listy zastaw ne.
6°/, Listy zaat. prem. Banka hipoteci.
41/,*/, Listy zastaw ne Bonku hlpot, .
4°/0 „ „ „
4 ',°/j Listy zastawne Banku kraj. , \
4% Listy zastawne Banku krąj. . .
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. i. nieek.
4°/0 Listy zast gal. Tow. kred. 41-let.
4°/, Listy zaat. gal. Tow. kred. 66-let.

O bligacje i pożyczki.
4°/o Galicyjskie obllgacye proplnac. .
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . .
4•/, Pożyczka miasta Lwowa . « ' . .
4°/, Pożyczka miasta Krakowa . . .
6*/, Obllgaoye komunalne Banku kraj.
41/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj.
4•/. Obllgaoye kolejowe . . • . . . .

Akcye.

Akcye Bankn hlpotecin. we Lwowie 
Akoye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie ..................................................
Akoye kolei K arola Lndw ika . . . .
Akoye kolei Lwów-Oierniowce-Jasay

Publiczne zapisy długu.
4I/io°/o wspólna renta papierowa . , 93 26 93 75

wspólna renta srebrna . . . .  93 25 93 76
4°/, renta koronowa aostryacka . . .  90 — 90 59
4°/0 renta koronowa węgierska . . .  89 75 90 25
4•/, renta austryaoka w złooie . . . 114 — 114 50
4<y, renta węgierska w złooie • . . , 110 — 110 5J
Kursa są notowane bez kupojh  bieżącego, który się 

•sobno oblicza.

PłnCfl| Żądają
' Koronach

117 25 
95 25 
19 —

491 -

110 —

98 75 
92 -  
98 75 
91 50 
96 — 
95 50 
98 75

98 -
91 25
92 — 
90 -

98 50 
90 25

440

545

117 80
.96 _  
M 2j 

498 _

99 75 
92 60
99 25 
02 70 
97 _
95 60
£9 75

99 _
92 25
93 _  
91 _

99 Z 
91 75

700

446

550

Bank Zaliczkowy I Kredytowy (w HMa) SoL,
M o ilr i dożrnl flsfau u Hradcl Krśloud ,ta" ,kW,k Ł 4l'®°#e##-
FUa KrakAui, ul Wlźlna 3 obok Banku 

Austro-Węgisrsklega.
Bank przyjmuje wkładki na książeczki 

«  oprocentowaniem po

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K. 5.000; podatek rento­
wy opłaca Bank z własnych funduszów.

FlUa k u p u j*  I s p r z e d a j e  różne woluty, papiery wartoMews, wy­
daje przekazy na znaczniejsze nzłąjscowoścl, orna sałat w la waajaiatę41 transakcje bankowe, jak najdogodniej.

KANTOR WYMIANY
mmmm mm M j l i f i f i B i i  odzyskacie!|Osłabienia Wasze i boleści znikną. Wasze oczy^nerwy, muszkuły, ścięgna ibędą^silne, 

M I o S Z ł  y  I g B A m M M I B P  sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fel- 
N  H m A a I A  JhkA A A  W l A f  1 1 4  jera z marką „Elsafluid*. Posłuchajcie naszej rady i spróbójcie zamówić za 5 koron franco. Wy-

Elsaplatz Nr. 260 Kroacya.



DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNy.
 — -   -  - --    - ■ »  .  . .  _

Zdenka Markouić I Na łące, jak i na chustce babcinej roiło
I się od kwiatów żółtych, białych, czerwonych
tylko, że wonn były, wolno je było rwać 
garściami, u babci zaś jedwabne, martwe, 

Przynosimy w przekładzie polskim no- tkane tylko kwiatuszki... 
welkę młodej literatki chorwackiej Z d e n -  Wszystkie dzieci sąsiadów lubiały ją, bo 
k i  Mar kovi ć ,  która od kilku dni bawi w Kra- była zawsze wesoła, gotowa do wszystkiego 
kowie dokąd przybyła z racyi obchodów szanowały Ją, słuchały i drżały przed nią. 
jubileuszowych ku czci Krasińskiego i Koł- Nieraz i nabiła je, ale one to przebaczały, 
łątaja, aby przy tej sposobności zapoznać bo — miała babunią. Zazdrościły jej tego 
się z życiem duchowem Krakowa, a zwła- wszystkie. Niejeden malec zapragnął mleć 
szcza pracą kobiet polskich. Przybyła tutaj babusię, taką starą jak tamta, a przecież 
jako reprezentantka „Macierzy chorwackiej “ zawsze zdrową, wesołą babcię, k tóra całą 
i „Związku nauczycielek chorwackich" w Za- zimę robi pończochy i opowiada bąjki... Ach, 
grsebiu. żeby też oni mieli takie babuniel To by by-

Panna Marković już jako uczenica Lice- ło szczęście! 
um, była inicyatorką udziału kobiet chor- Mała Masza — jak ją  powszechnie iwa 
wackich w jubileuszu Maryi Konopnickiej w I no — różniła się od innych dzieci i odzie- 
r. 1902, przesyłając na ręce jubilatki piękny ulem. Dla nich samych, była jakiemś odmien- 
adres chorwackich niewiast. I nem stworzeniem od całego otoczenia. Szcze-

Od kilku lut prowadzi panna Marković|gólnie podobała się wszystkim w zimie. — 
w iu  z inną literatką chorwacką p. M i l k ą  Miała niebieską, jedwabną sukienkę, od sta-
P o g a c z i ć  redakcyę literackiego organuIrości spełzniętą i postrzępioną, uszyła ją
nauczycielek chorwackich „Ognisko domo- babcia z balowej sukni jednej pani, u której 
we“, wydawanego przez Związek tych nau- dawniej służyła. Wytarty, wyblakły płaszczyk 
czycielek, grupujących się dokoła ich „Do- z fiołkowego aksamitu, a czapeczka cieiuno- 
mu“ w Zagrzebiu. Tam też ma najszersze I czerwona, obszyta koronkami. 1 zarękawek 
pole do zapoznawania społeczeństwa chor-1 nosiła, muły, ~b V ny, podarły, z żółta- 
wackiego, u szczególnie szerokicn sfer nau- w ego futra, z pod którego miejscami prze- 
czycielstwa z objawami kulturalnego życia giądałą naga skóra; podszewca podarta 1 wa- 
Polski. ta kawałkami z nie] wypadała; i w tern dzie-

Tam też zamieszczono pełne serdecznego cina grzała małe, białe rączki.. Oto jej wy 
ciepła 1 znajomości przedmiotu artykuły i gląd — wyobraźcie ]ą sobie! A przytem wszy 
rozprawy o poezyi K o n o p n i c k i e j ,  o Se- Ltkiem  jeszcze, jedwabna kokardka we wło 
werynie D u c h i ń s k i e j ,  o powieściach Eli-Lach — co drugi, trzeci dzień inna... 
zy O r z e s z k o w e j ,  o odkryciach p. C u r i e -  Wszystkie się dzieci dziwiły, bo i.ich ma 
S k ł o d o w s k i e j .  Każdy niemal numer tkl na służbę szły i zarobek do bogatych lu 
„Ogniska" przynosi cenne notatki I wiado- Idzi, lecz ani jedna nie dostawała, ani na sobie 
mości z życia kobiet polskich. Liie miała sukien z jedwabiu lub aksamitu..

Żywo zajmuje się także panna Marković Ty wyglądasz jak  mała królewna — wy
literaturą polską, często ogłasza w pismach rwało się raz jednej małej sierotce z ust —
codziennych i miesięcznikach chorwackim 0ne chyba tak  muszą wyglądać. Wiesz, czy 
artykuły i rozprawy ogólniejszego znaczenia tałam jędną bajkę i tam była właśnie taka. 
Wielbicielka Wyspiańskiego, pisała o jego mała królewna, miała takie włosy jak  ty ’ 
„Weselu", „Wyzwoleniu" 1 „Warszawiance"; sukienki takie same, tylko, że cna mieszkała 
obszernie omawiała jego interpretacyę szeks- |w  wielkim pałacu, gdzie było sto pokoi a spała 
pirowskiego „Hamleta". W roku jubUeuszo- w srebrnem łóżeczku...
1 YD poświęciła gorące słowa Słowackiemu, — Nie prawda — przerwała Masza — bo 

terowała niejedną ciekawą nowość litera-1 w błotem, ja to wiem lepiej; babcia mi ża­
cką w Polsce, w ostatnich zaś czasach po- W8Ze mówi, że królewno śpią w złotej po 
święciła szeregfęjletonów s p r  a w ie  c h ełm L cieii 1 złotym czeszą się grzebieniem... 
sk  i e j i obrazkom Reymonta z tej ziemi _  A t jakim ty 8-j| czeazeM?
„mogił i krzyżów , z całem zrozumieniem _  ślicznym, żółtym, a Jak się przezeń
I oburzeniem podnosząc los tego biednego popatrzeć na słońce, błyszczy jak szkło .. — 
ludu i prześladowania caratu. Dlatego ja mam takie włosy; babcia zawsze

„Gościem zajął się „Słowiański klub w m^wjł £e tak się błyszczą, Jakby czyste zło 
Krakowie, zamierzając po uroczystościach | .̂0 wiesz p 
ku czci K rasiń sk ieg o  urządzić zebranie to — Wiem...
warzyskie wraz z „Kołem literackwm- na i l to dfUgi0 bjedactw0 nie mogło się do. 
cześć panny Marković, na którem chorwa- ayć nadliwić> diaeZ6g0 Masza inna aniżeli 
cka literatka wygłosi odczyt o literackiej I WSZyStk ie; wszakżeż nie Jest bogatsza od in- 
dMałalncścI kobiet C aC£1|» ,  7 ,  - U y ch - 1 j«J rodzice idą rano do pracy, Jik
.H ł™ ? 1,  J J S E J T E  f  t h t  .  i ? ^  «M y.cytanl, 1 u nich b>w. czasem na ibiad witamy z radością, życząc, aby z Krakowa L  , ^  kawał r.hleha
wywiózł Jakuojmilsze wspomnienia. tylK° , cmeD,a- , ^  ,' Na wiosnę, gdy wszystko kwitło i wo

ZDENKA MARKOYIĆ.

O N A .
Obrazek z żyda dzled.

(Z ou trw ack iego  przełożyła H elena Lodzińska).

Była niezwyktem dzieckiem. Wyglądem 
swoim różniła się od innych dzieci robotni­
ków Twarzyczkę miała delikatną, gładką, 
jakby z porcelany — na której drgał ru 
miany błysk zorzy, a ręce jej małe były i 
miękie, jakby jakiej rozpieszczonej księżni­
czki, przyzwyczajonej tylko do cienkiej, jak 
pajęczyna, jedwabnej tkaniny, a nie grube 
twarde, spracowane ręce robotników. Miała 
w sobie Coś, co się widzi na obrazach fran 
cusklej szkoły XVIII. wieku, jakąś wytwór - 
ność, glbkuść, jakiś wdzięk, ruchy miała 
czasem jakby owe małe tancerki a la Wat 
teau Iris.

Często można było zauważyć w niej ja  
kiś rozdźwięk, może to ten przeczuwany 
pom'ędzy nią a życiem, które je* t wokoło 
niej i które ma dopiero przyjść — może 
inny, aniżeli myśli...

Gaduła, żywa jak wiosenny motyl, nie­
spokojna jak wiewiórka, czasem zamydlona, 
pozatem jednak dziecko. Taki prawdziwy 
dzieciak o krótkich, Jedwabnych lokach, 
miejscami jasno żółtych, wprost srebrno-bia- 
łych, a warkoczyk tych cienkich, pajęczych 
nici był związany skrawkiem jedwabiu, raz 
niebieskim, raz zielonym, to znowu czerwo­
nym... Uczy miała wielkie, patrzące szczerze 
na każdego, czarne okrągłe Jak tarki polne, 
gdy w jesieni dojrzeją oa ciepła i słonecz­
nych promieni.

Była dzieckiem robotników, drobny ro­
baczek ubóstwa i niedoli. Dziesięć się razy 
z wiosną przyodział bez przed ich domkiem 
w pachnącą, liliową szatę i akacye tyleż ra­
sy zapachniały słodko odurzającą wonią, a 
Ich małe kwiateczki pous5adały na gałęziach 
jak białe motyle — dziesięć razy padły Je­
sionią gęste mgły owionęły tchem 8woim 
Ich okna i zamroczyły izbę, radosną tylko 
Wtenczas, gdy w niej słońce gościło; dziesięć 
la t minęło od czasu, gdy się ona rodziła. 
Miała być dzieckiem szczęścia — gdyż przy­
szła na świat w wiosenną niedzielę, rano w 
piękny, słoneczny dzień. Rodziła się ze słoń­
cem, dlatego je tak kochała, a z nlem wszy­
stko, co słońce miłuje: pola, łąki, lasy, stru­
mienie.

Wyrosła jak ptak, raczej na polu, niż w 
iznle, w której nie mogła wyżyć. Te białe 
ściany były dla niej zbyt chłodne, martwe, 
bez czaru, bez barw, bez wyrazu. Lubiała 
tylko te  niwj szerokie, co się hen w dal 
ciągnęły przed ich domem, aż tam, do sta­
wu, pełne zielonej, bujnej trawy, miększej 
od pościeli, a piękniejszej, niżeli wislka jed­
wabna chustaa babuni, którą ona tak  bar­
dzo szanowała — ślubna JC. (huatka.

niało, pola się zazieleniły 1 ukrasiły kwiatem 
gdy wielka, biała, stara akacya przed domem 
Maszy strząsała kwiecie na dachy i posypy­
wała ulem główki dziatwy, wtenczas zaczy­
nał/ się dla nich cudne dni. Bawiły się dr 
zmroku. Wówczas usiadały na przyzbie przed 
domem, mała Masza w środku, a wkoło dzie- 
wczątka i chłopaki z sąsiedztwa.

— Opowiedz nam co, ty tyle tego umiesz — 
babcia cl opowiadała — odzywa się kilka gło­
sów...

— Nie chcę — odpowiadała, przekoma­
rzając się^ Dokuczaliście mi dzisiaj, wyśmie- 
waliśsie się, że mam kapelusz podarty...

— Toć i naszo podarte, nie rób sobie nic 
z tego — uspakajał jakiś malec — opowia­
daj tylko.

— A co mi dacie za to 9
— Mam kawałek ślicznej, żółtej wstążki, 

dam ci ją — dorzuca radośnie jakieś wynę- 
dzn'ałe dziewczę, zapewne samo ledwie do­
rwawszy się takiego skarbu.

— A co mi Jeszcze dacie 9
— Wiesz co — odzywa się druga — wło 

żymy ci na głowę koronę...
— Nie śmiej się ze mnie, gniewnie odpo 

wiada Masza.
— Słuchaj — nałapiemy robaczków świę 

tojańskirh i ułożymy ci je na głowie, będziesz 
taka cudna, jak jaka królowa. ChceBz 9

— Chcę...
— I rozbiegły się dzieciaki, nałapały świę 

tojańskich robaczków, posypały niemi głowę 
Maszy, a robaczki lśniły jak klejnoty.

— No, teraz opowiadaj...
— Co chcecie 9
— Co bądź...
W niedzielę opowiadała mi babunia — za­

częła Masza — o mojej slostrzycce, co to 
umarta. Wiecie, chodziła wtedy do pierwszej 
klasy.

— Wiem — odezwała się jedna z dziew­
cząt, ja byłam na pogrzebie w białej sukien 
ce w wianuszku i szłam z zapaloną śWlecą... 
Ach, jak  to było ślicznie!

— I ja byłam — dodaje druga — wten­
czas na cmentarzu z matką chrzestną i..,

— Będziesz raz cicho — krzyknął jej 
brat — i pchnął ją  pod żebro. — Opowiadaj 
Masza!

— Babunia mi mówili, że siostrzyczka 
mieszka tam w górze, na gwiazdce.

— Na której 9 — zapytało kilka głosów,
— Patrzcie, na tej, co tak  się błyszczy 

między gałązkami... Widzicie 9
— Widzimy... 1 każde patrzało na inną 

gwiazdę, w gorącej wierze, że to ta właści­
wa; a potem nawzajem spojrzały po sobie.

— A skąd to babunia wiedzą? — pyta 
jedno.

— Już tam ona wie dobrze. 1 ty będziesz 
dużo wiedziała, jak  będziesz taka staro, jak 
ona.

— A co tam robi na górze?
— Teraz jest aniołkiem. Ma białą sukien­

kę, co błyszczy się jak srebro i wielkie, bia­
łe skrzydła...

— I zawsze mieszka na gwiazdce?

— Zawsze... Ach, żebyście wiedzieli, jak I surowo i niewłaściwie. To też zamiast usu- 
barn w górzo, na gwiazdkach. Ja  wiem. Śli- nięcia chwilowych niedomagań, polepszenia 
cznie jest. I tam jest świat, tylko inny, niż stanu ogólnego, dochodzi się najczęściej do 
nasz. Tam-ci nie żyją ludzie, jeno same a- rezultatów wprost przeciwnych. Złe nawy- 
nioły. Dużo jest gwiazd na niebie, ale żeby- knienia stają się zbyt prędko wadami na tle 
ście wiedzieli, ilu aniołów Jest na gwiazdach! chorobowym, psychopatycznym, wyrabiają 
Jest icn t>lu — mówiła babunia — ile kwia- się z czasem charaktery spaczone, dążność 
tów na polu, ile Kropelek w strumyku. Dużo, doścignienia w naukach zdolniejszych ró- 
dużo... wieśmków wyczerpuje do resztu system ner-

— Naprawdę? wowy i w ten sposób wzmagają się zastra-
— Tak I śliczne ogrody są na gwiaz- szająco całe zastępy osobników niezdolnych 

dach, a jeden piękniejszy od drugiego. Kwia- do normalnego życia, czynu w samym roz
y tam błyszczą, jakby wysadzane drogimi kwicie wieku i sił. Zapobieżenie temu, u- 

kamieniami. Lilie wyglądają, jakby ze szkła ratowanie choćby pewnego procentu mło- 
zrobione, niezapominajki, jak z jedwabiu, a dzieży skazanej na te smutne warunki, by 
róże tak wielkie i tak pachnące, że pod nie- ły pierwszymi motywami do założenia ta- 
mi zasypiają aniołki. kiogo zakładu leczniczo-wychowawczego na

— Jakżeż tam ślicznie... wzór zagranicznych.
— One mają i swoje domki — ciągnęła w  Anglii, Francy i, krąjach skandynaw- 

dalej Masza — ale nie takie jak nasze, jrtno gkich spotyka się coraz częściej i liczniej 
z kwiatów splecione. A kwiatuszki te nigdy zakładane przy szkołach miejskich niższego 
nie więdną, tylko są coraz 1 idniojsze... Te i wyższego typu, klasy pomocnicze, szkoły 
kwiatki — mówili i abuaia — to są dusze szkoły specyalne, a także zakłady Internato- 
dobrych dzieci. Każde dziecko ma swego a- we o charakterze leczniczo-wychowawczym 
niotka i swój kwiatuszek, który anioł sadzi, i tamto klasyfikuje się ściśle wybór dzieci 
gdy się dziecko rodzi. Aniołki kuchają te w wieku szkolnym na zupełnie zdrowe, nor- 
kwiatkl, pielęgnują je i skrzydłami swemi i malnie się rozwijające, dla których nauka 
osłaniają od wiatru. Lecz gdy dziecko na I nadzór pedagogiczny mogą być ujednoBtaj 
zi_jni niedobre, to kwiat u aniołka nie chcelnione, podciągnięte do Jednego niejako po­
róść i wtenczas aniołek płacze... A jak  które ziomu i takie właśnie, których naturalny 
dziecko umrze, to się z kwiatuszka aniołek rozwój z powodu jakichkolwiek stanów cho 
robi... I rolowych został zboczony, lub których or-

A twoja siostrzyczka 9 ganizacya umysłowa wymaga specy!ilnycn
I ona także — mówili babunia—miała metod teraupetycznych 1 pedagogicznych, 

swój kwiatek. A gdy umarła, gdy ją w tru- Do zakładu leczniczego przy ul. Koper- 
mnę złożyli, zaraz tej samej nocy poszła do nika, jak objaśnia lekarz tegoż Dr Jasień- 
nieba, została aniołkiem i zasadziła nowy ski, przyjmowane bywają nie wszystkie dzie- 
kwiatek dla drugiego dziecka, k tóre się wła- ci, lecz tylko te, które po starannem zba- 
fciiie uro Izlło na ziemi.. daniu stanu nerwowego, psychicznego i fizy-

Masza skończyła, na chwilę zamilkli wszy- cznego, wykazują, że stan ich anormalny 
scy. jest raczej przejściowy, a przy sprzyjających

— A czy to n j prawdę prawda? warunkach, umiejętnej opiece, jaką zape-
— Prawda, szczera prawda. wnić może specyalnie temu poświęcony za-
— Jakżeż to ślicznie — wyrwało się kład da się ewentualnie usunąć.

gdzieś ciche westchnienie. Stworzenie miłej, pogodnej atmosfery, o-
I dusze tych biednych maleństw owionął toczenia, które już swą zewnętrzną stroną 

jakiś czar, Jakieś ciepło, przy którem się budziłoby jaknajwiększą ilość dodatnich 
grzały. Żadne ju t  nic nie mówiło, tylko u wrażeń, oto pierwszy warunek, n i jaki 
trawie słychać było głos świerszczy polnych, zwrócono uwagę. Wybrano więc na zakład 
śpiewających swą pieśń wieczorną, monoton- dom, znajdujący się w starym, cienistym 
ną, a jednak tak  miłą, bo tak  nieodłączną parku, zdała od gwaru miasta. Jest to bu- 
od wiosennych nocy. A gdyby kto przi tulił dyuek jednopiętrowy, z dużemi, Błoneczne- 
głowę do tych małych ciał, pewnieby posły- mi salami o oknach zwróconych na połu- 
szał, jak  niejedno serce głośniej, silniej ude- dnie i w stronę ogrodu. Dom, jakkolwiek 
rz a .. nie specyalnie budowany na taki rakład, dał

Lekki, wieczorny wietrzyk potrząsał bia się jedoak łatwo zaadoptować i przedsta- 
iem kwieciem śnieżycz^k polnych i igrał włu- wia doskonały rozkład. Na j arierze ogro- 
skami dzieci. mna sień wchodowa, rodzaj haH’u, z k tó re -

Wtem przesunął się obok nich wielki, go przez werandę wchód do ogrodu. Jest 
czarny cień. to miejsce przeznaczone na swobodne gry i

— I znowu wam coś łże... Co jej wierzy- zabawy ruchowe w dni słotne 1 zimowe, 
cle — gdziezby to prawda była — odezwał Obok pokój do oględzin lekarskich i biało 
się na wpół męsKi, na wpół dziecinny głos > nalewana z białymi sprzętami jadalnia przy 
najstarszego brata Maszy, który wracał z izdobiona kwiatami. Na I. piętrze przestrone 
roboty do domu. Chodziłem do szkoły i wiem, 1 przewiewne sypialnie z prawdziwie angiel- 
j ik je st w górze. Niema tam ani ogrodów, ską prostotą I komfortem, łazienka do wsrel- 
ani kwiatów, ani aniołów. Gwiazdy są to kiego rodzaju zabiegów hydropatycznycb, 
ciała niebieskie, a na nich niemu nic żywe-1 dalej sala szkolna z pultami zastosowanymi 
go

Dzieci z początKU może nawet nie zro­
zumiały, co on mów),'ale ostatnie słowa sły­
szały dobrze i zapamiętały. Ostry ich zgrzyt, 
jakby poraził wszystkich.

Dziatwa wstawała zwolna i poczęła się 
rozchodzić. Dzwoniono na „Anioł Pański". 
Mrok zapadał, tylko pola czerniły się w dali 
Masza szła za bratem do domu i — płaka­
ła. Kiedy Ją pytano, czego płacze, nic nie od­
powiedziała. — Może nie chciała, może nie 
mogła.

Jabym odpowiedziała za nią: niema nic 
okrutniejszego, jak  kiedy kto zrywa z życia 
ludzi ten czar piękna, gorącycn snów i ba­
śni, przy którym się przez całe życie grzeją 
zziębłe dusze...

Jłowe drogi wychowania.
Zakład dla nerwowych dzieci.

Uroczyste poświęcenie Zakładu leczniczo- 
wychowawczego dla nerwowych dzieci zwró 
ci zapewne żywszą uwagę tak  w sferach 
lekarskich Jak i pedagogów na tę  nowo-po- 
wstałą instytucyę, której brak od dawna da­
wał się odczuwać u nas. Dziwnem to nawet, 
że wśród tak o ży w io m j akcyi pedagogicznej 
we wszystkich kierunkach, jaka rozwinęła 
się w naszym kraju w ostatnich latach, tak 
późno dopiero pomyślano o zainicyowaniu 
specyalnego zakładu internatowego, zostają­
cego pod fachową opieką lekarską. To też 
gorące słowa uznania złożyć nąleży inlcya- 
lorcm, którzy, jak prof. Piltz z umiejętnem 
rzeczoznawstwem myśl tę podjęli, opraco­
wali w najdrobniejszych szczegółach, a wre­
szcie w ciyn wprowadzili.

Stworzenie takiej instytucyi. mającej 
przedewszystkiem dobro społeczeństwa na 
celu, oparcie jej na podstawach naukowych 
związanie z bau u iami klinlczneml wymaga­
ło niesłychanie starannego wyboru umiesz­
czenia, otoczenia, doboru sił farhowo wy­
szkolonych pod względem lekarsko-pedago- 
gicznym. Wyspecjalizowana wiedza lekar­
ska połączyć się musiała jak najściślej z 
umiejętnością pedagogiczną, by powstać mógł 
zakład, dążący do leczenia i wychowania 
dzieci neurastenicznych, silnie nerwowych 
zdradzających częstokroć zboczenia chara­
kteru. Z codziennego doświadczenia życio­
wego wiadomo jaką klęską jest dla dziecka 
neurastenicznego zdradzającego nadmle rną 
wrażliwość nerwową, pobyt choćby w najle­
piej zorganizowanej szkole, a często także i 
w domu rodzicielskim, wśród zdrowego ro­
dzeństwa. W szkole i domu rodzicielskim, z 
braku nieraz zrozumienia istotnego stanu 
rzeczy kładzie się każdy objaw nacbwlanej 
równowagi psychicznej na karb uporu, 
krnąbrności, złej woli i jako taki zamiast 
umiejętnie usunąć i leczyć, traktuje się zbyt

do wzrostu dzieci, tablice ścienne, prsybory 
służące do uzmysłowienia nauki szkolnej, 
śliczna sala gimnastyczna urządzona ściśle 
według wzorów szwedzkich, zaopatrzona 
w przj rządy do gimnastyki pedagogicznej 
i leczniczej, osobny pokój przeznaczony na 
naukę slojdu, modelowanie z gliny, plasteliny 
wogóle na naukę wszystkich zręczności, na 
na które kładzie się tu  duży nacisk. Każde 
dziecko jest tu  niejako u siebie, osobny sto­
lik, szafka, zydelek, stwarzają pewien rod-Łj 
zacisza, zapewniając mu zupełną swobodę 
działania, epędzenla niejednej chwili swobo­
dnie poza obowiązkową nauką. Ma to być 
ten <-o Anglicy nazywają „hobbres room", 
miejscem, gdzie dziecko oddawać się może 
swemu dowolnie wybranemu, ulubionemu 
najęciu. Nie krępowane obecnością oficyalnego 
dozoru, nastręcza przecież pole do obser­
wowania i badania swej nieraz bardzo skom­
plikowanej psychiki.

Obszerny ogród z boiskami do gier ru­
chowych i zabaw, grzędami uprawlanemi 
przez wychowanków, wszystko, co tylko ku 
pożytkowi 1 wygodzie młodzieży przydać się 
może zastosowano tu, a tern samem posta­
wiono na poziomie zachodnio-europejskim.

To strona zewnętrzna urządzeń, co zaś do 
metod leczenia, nauczania i rozwijania tru ­
dno opisywać je dokładnie, gdyl są one tak 
wielorakie, jak  wielorakie są potrzeby chorej 
duszy. Spostrzegać się daje stosowanie tego 
co obecny poziom wiedzy w tym kierunku 
uznał za najudpowiedniejsie, żadnego szablonu, 
wszystko stosowane indywidualnie, zależne 
od stopnia rozwoju i potrzeb psychicznych 
danego osobnika Ogólny na pierwszy rzut 
oka wysuwający się rys, to traktowanie 
nauki w ten sposób, by nie wywoływać ja 
kiegokolwiek przeciążenia, gromadzić pewien 
zespół wiadomości, budzić bezpośrednio 
zainteresowanie, czynną uwagę, wtedy tylko 
nauka przynieść może pożytek i odbywać 
się jak najmniejszym wysiłkiem. Dzień cały 
ujęty w ścisły system, nie pozwalający na 
zmarnowanie żadnej chwili, krótkie od 10 
30 minutowe lekcye z urozmaiconym i zmien­
nym programem, pogacuuikl rzeczowe prze 
płatane rysunkiem, śpiewem, gimnastyką 
eiwedzką, leczniczą I pedagogiczną i równo­
mierne, powolne rozwijanie sił fizycznych 
intellektualnych i moralnych.

Zakład mieści się przy ulicy Kopernika ) 23 
w dawnym pałacu Zakaszewskith. Kierowni­
kiem jest prof. Dr Piltz, lekarzem zakłado­
wym Dr Jasieński, a dyrektorką p. Izabella 
Pieńkowska.

Zakład przyjmuje zarówno chłopców jak 
dziewczęta i jest obliczony na szczupłą (10— 
12) liczbę dzieci.

Jadwiga Majówna.

Odczyty o Krasińskim.
Tydzień ubiegły oprócz uczczenia pamięci 

Kołłątaja przyniósł nam jeszcze kilka odczy­
tów o Krasińskim, poświęconych rozpamię­
tywaniu nieśmiertelnej spuścizny wieszcza.

Pierwszym w szeregu był odczyt pro­
fesora Chrzanowskiego, poprzedzony dekla- 
macyą p J. Węgrzyna, a zgromadził on w auli 
uniwersyteckiej niezwykle liczny zastęp słu­
chaczy Wziąwszy za przedmiot rozbioru dwa 
wiersze Krasińskiego i  ostatniej już prawie 
doby jego twórczości: „Resurócturis 1 Pt-Jm 
dobrej woli" wysnuł z nich profesor Chrza­
nowski cały szereg nakazów społeczno - ety­
cznych, jakie zdaniem jego, zostawił w nich 
poeta narodowi swojemu, którego ciężka dola 
była, jak wiadomo, nieustannym przedmiotem 
jego troski. — Zająwszy raz to stanowisko, 
oceniał prelegent oba te twory wy­
sokiego natchnienia poetyckiego z punktu 
wyłącznie ideowego, pomijając zupełnie ana­
lizę artystycznej ich piękności, jako rzecz, być 
może dostatecznie już uznaną i stwierdzoną. 
Za to wziąwszy za punkt wyjścia społeczno- 
narodowe ich znaczenie, potępił bardzo sta­
nowczo myśl przewodnią, zawartą w „Resu- 
recturis", jako zbyt jednostronną a nawet 
szkodliwą apoteozę cnót cichych, biernych, 
najmniej właściwych dia narodu, zmuszonego 
wciąż i na każdym kroku walczyć o swoje 
prawo, jak  o zgubne idealizowanie pojmowania 
losu nasiego, jako ekspiacyl i cichej ofiary. 
Była to więc, jak widzimy, rewizya Ideałów 
romantycznych, robiona już niejednokrotnie, 

często jednostronnie, doz należytego u- 
względnienia wszystkich motywów psychi­
cznych, działających w ludziach z pewnością 
raniej oa nas zrezygnowanych i więcej zroz­
paczonych, z powodu naszych nieszczęść na­
rodowych. Jeżeli Jednak w pierwszej części 
odczytu profesora Chrzanowskiego ukazał się 
nam Krasiński, niemal jako winowajca, po­
zwany przed sąd potomnych, to za to w o- 
statecznym wyniku, winowajca ów został nie- 
tylko rozgrzeszony i uniewinniony, ale 1 wy­
niesiony na należne mu szczyty duchowego 
przodownictwą myśli polskiej. Z właściwa 
sobie maestrią słowa i logiką wnioskowania 
rozwinął profesor Chrzanowski zasadniczą 
ideę psalmu dobrej woli — charakteryzując 
go ja so  najwyższy stopień ewolucyi lucne- 
wej poety, jako kwiat i esencyę bolesnych je­
go roztrząsań nad przyszłością Ojczyzny i 
drogami, na których ma szukać zbawienia. 
Tu już nie zaleca poeta bierności narodowi 
swemu, a przeciwnie, każe mu liczyć na wła­
sne siły. „Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś 
Panie", reszta należy do nas — a więc iść na­
przód i działać wciąż, a zawsze z dobrą wo­
lą, z tą wolą, o której Kant mówi, że bez 
niej nie przydadzą Bię na nic, najświetniejsze 
dary przyrodzone, w jakie wyposażonym być 
może duch ludzki.

P. Józej Ujejski rozderał, jako dragi z ko­
lei prelegent, ideowe Zagadnienia „NieboskieJ 
Komedyi", ale dotykając ich położył gfównie 
nacisk na wewnętrzną psychologię u- 
tworuK w której znaleźć można klucz do ó- 
wczesnej psychiki samego poety. Dramat bo­
hatera „Nieho8kiej Komedyi", to dramat sa­
mego Krasińskiego, jakim był wówczas, gdy 
dusza jego pasowała się wśród sprzecznych 
kolizyi, nie znalazłszy jeszcze dla siebie o- 
parcia, w ześrodkowaniu swych uczuć, w bez- 
grajUcznem ukochaniu szczytnie i głęboko 
pojmowanych ideałów narodowych. To też o 
ile późniejsze jego koncepcye związane ściśle 
z narodowemi naszemi aspiracjami, porusza­
ją tern samem silniej struny uczuciowe, o 
tyle, i,en pierwszy twór nagle i w.paniale 
rozkwitłego młodzieńczego geniuszu, oparty 
jest raczej na refleksyi I wyobraźni. Nie u- 
znawał jeszcze wówczas Krasiński, możliwo­
ści kompromisu między rozumem, a uczu­
ciem, ani też zlania się ich w ostatecznej 
syntezie. To też w przewidywaniu Ideowej 
walki, która rozszczepi świat na dwa wrogie 
obozy, głosił beznadziejne jej rozwiązanie, nie 
przyznając zwycięstwa żadnej ze stron wal­
czących, gdyż ostateczny tryijmf suchego ro­
zumu będzie zarazem jego pogromem, jako 
siły, która sama przez się nic żywego stwo­
rzyć nie zdoła. Zagadnienia poruszone w „Nie- 
boskiej Komedyi" nie straciły, jak  wia­
domo, dotąd nic ze swej żywotności, a ka­
żdy nowy przyczynek do różnostronnego ich 
oświetlenia budzi nie słabnące dla nich zaję­
cie. Tego właśnie z- dam-, podjął się prele­
gent, podkreślając niektóre szczegółowe pier­
wiastki, które wpłynęły na ukształtowanie 
się, wyrażonych w „NieboskieJ Komedyi* po­
jęć, jak n. p. niechęć Krasińskiego do saint- 
simonistów i przesadne znaczenie jakie przy­
pisywał wjaływowi ich doktryny na rozwój 
przyszłego ruchu. Przy ocenie nowego sta­
nowiska Krasińskiego w dziejowym konflik­
cie, którego ostateczny epilog rozegrać się 
miał w poetyckiej jego wyobraźni, na oko­
pach świętej Trójcy, zaznaczył bardzo słusz­
nie p. UJej»ki, że poeta nie występuje tu  by­
najmniej jako obrońca swej kasty, dla której 
zdradza owszem wcale nie dwuznaczną po­
gardę. Natomiast rysuje się już to jako śmia­
ły i nieustraszony azermiera chrześcijańskie­
go poglądu, o którego zachowanie chodzi mu 
przedewszystkiem w przewidywaniu rozsza­
lałej burzy dziejową}. Pod tym względem spo­
tykamy w nim już tu, te aame pierwiasek 
duchowe, które znaleźć miały następnie peł­
ny rozwój, w późniejszych Jego pcezyach II 
traktatach filozoficznych. Csyt

Przewodnik krakowski.
Gr o b y  k i ń l a w a k i e ,  g r 6 b l l i o k i e w l a i a  

• k a r b i o o  w katedrze aa Wawelu zwiedzać motel 
w dni powszednie o godz_nii 10, w niedziele 1 tetyta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

Muzeum k s i ą ż ą t  O z i r t o r y a k i e h  (ąpm B - 
jareka) otwarte dla zwiedzających we m.onJ I piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o Be w te UW nią 
przypadają lwięta.

C. k. 
uprzyw.

▲  ikc. Tao. Bankom* | |C D f l |m M  
J p i  lUntoróm Wymiany j j n l E n u U n

Filia w Krakowie, Floryańsha 28.
KaplUi ake. 40,000,000 K. Funjutz nzirw . K. 17,000.000,

Wkładki na ksląieozkl 
i rachunek bieżący
pod najdoflodnleiazym! 

warunkami.
Podatek rentowy opłaci pana t właslii (*■ tunduiiOw,

Inkaso,
P n ę k u y  I akredy­
tywy n i wszystkie 
miejiea w kraju I 

ugranieą.

Kupno I sprzedaż

papierów war­
tościowych mo- 
oet, walut i de- 

wia

Losy 
I promesy 
do wsłyst- 
kich cią- 

inJei.

Zltceila giełdowe
UDezpiiCzaala lotów. 
Abena«anf paiity ^  

aowrn J
y j ■ ■ H

Do •ajblliezysh ołągileń polecamy:
Loty Turaokfe gł. wygr. frk. 400.000 

,  3*/. Kredytowe zlomtkio gł.ąV y |r . K. Ob 000

na dowolna raty miesięczne*



Sstr. 6 „GŁOS NARODU" z dnia 3. Marca 1912 r. Nr. 51

Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiń­
skiego srebra oraz Biżuteryi złotej = j a r r a

po cenach najniższych.

ZALOZONY W ROKU 1872

t 2AKŁAD
m - y M i r i H

BRACI
T R E M B E C K IC H

w Krakowie 
Rakowiecka I. 7

(dom w łasny) Telefon 462 
Pv.dejmnje s :ę wykonywa­
nia w szelkich  robót w za­
kres ien wchodzących, a  w 

|  szczególności GROBO­
W CÓW i POMNIKÓW, 

tak  w m iejscu jak > na prowincyi. P o ­
leca wielki w ybór gotow ych pomników 

z p iaskow ca m awnuru i granitu.

Do sprzedania
nowy kryty ', dachów ką dom p ę tro w y  z ogro­
dem , sk łada jący  się z 8 izb 2 piwnic i s ta j­
ni Miejsce korzystne d la  handlu, b liz to  s ta - 
cyi kolejow ej, w  zbiegu dwóch gościńców. 
Cena bardzo przystępna. T arnaw a D o Ila  

p. Zem brzyce J a n  Polak . 306 62

Sześćdziesięcio morgowy
FOLWARCZEK

z ładnym  dom kiem  m ieszkalnym  do sprze­
dan ia  lnb zam  any n a  kam ienicę w K rakow ie. 
Z głoszenia pod„Z am iana l912“ po ste -res tan te  
K raków  gł. poczta. 326 3 2

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie

p r z y jm it  p r a k ty k a n ta .
Zgłaszać się m ogą uczniów ie z ukończoną 
4 k la są  gim nazyainą lub rea lną  oraz z mżozą 
szkołą h  lodlow a. 327 3 2

znajdzie umieszczenie jako praktykant 
w handlu delikatesów J . Węgla 
w Chrzanowie. 332 3 2

uzdolniony przedewszystkijm w po­
zowaniu i oświetlaniu znąjdzie posadę 

na korzystnych warunkach.

SKUP KORZENNY
w klimatycznej miejscowości jest do 
sbrzedania. Potraebna gotówka 3 — 4 
tysięcy kor. Bliższychinformacyi udzie­
li usunie lub piśmiennie p. Władysław 

Danko, Kraków, „Głos Narodu11

PANNA
z sar/nem  z rachunkowości pań­
stwowej i buchalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletnią praktyką biurową po­
szukuje posady. Pidze także na ma- 
Bzynie Zgłoszenia pod M. Z. do Admi- 
nistraoyi Głosu >ari du Tomasza 35.

O d  1 korony

S n f e t z n k l  d z i e c i n n e

Od 4 koron
S n k n l i  i a z z z f c l e

w  K rakow ie ul. G rodzka 1. 10.

Kwiatowa wada kołańska
Juliana Józefowicza

odznacza s l j t rw U y m  zapachem  i ja k o  
w yrób kraju  ./y dorów nyw a lepszym 

faurykatom  zagranicznym.
Ck ta flakonu kor. 2 20 i no*, 1-30. 
W Krakowie u Kałwa |l Sp> linia A-B 
a i .  I w  i  Szew ska 1.5, u Fr Zepetha, 
Sienna 1 1? u Spernj I Sp. Floryanska 

oraz Innych pertc n e ry  ach

G alicyjskr

3  anh Ludowy
dla rolnictwa I handlu

Towarzystwo akcyjne
we Lwowie uL Sykstuska 17.

Teieran dr. U77 I 1L7S.
pod pafranafkip c. k. aprz. aasfr. LSnderbanku.

Wkł adki na książeczki
od 20 koron Ł l j  | 
począwszy na "w  |20|o

Wypłata do 5.000'— koron bez wypowiedzenia, — Podatek ren­
towy opłaca B„nk z  własnycn funduszów.

KANTOR WYHłffiilY
Kopno I st r sdi papierów, ^a lu t i monet

W ypłata  kupouów  — Z lęcei ia giełdow e.
Bezpłatne przeglądanie lotów. Przekazy na miejsca kąpielowe i mfalta ca­

łego świau.

~  Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5.

f l e a S s a f i s

Świetną rzeczą jest .. =
nacieranie polecanym  przez lekarzy środkiem

, ,  M e n t h o c a p s o l  “
który dopom ógł już setkom  tysięcy cierpiących na 

podagrę i reumatyzm 274 2 2
Do naoycia «re w szystk ich  A ptekach.

Miejsce fa b ijk a c y  - A p teka  w W ielkich Seelowicsoh. M orawa. 
C e ra  1 sło ika K 1. Z przesy łką K T20 (franco)

ZAKU1 ilTYSTYCZlY MAŁMSTW4 RELIGIJNEGO
I. Hlavka artysta malarz 

P r a g a  K r a l  V i n o h r a d y ,  ul. Puchmajerova 6 8
polbca W ielebnem u D uchow ieństw u ja k  również P. T. am atorom  o |jra  
zy kościelne Jak  Obrazy ołtarzow e, drogi krzyżowe, obrazy po • 
syjne, portrety  wiernie podług fotografii m alow ane o lejne n a  p łó ­

tn ie , blasze i innych m e ry a li i artystycznych  — N ajlepsze św iadectw a — K ore- 
sponaencye w języku  po lsk im  — W zory i szkioe franco. 1785 30 2
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n r « v »

fl &JW»« puc
K  Wi  7-—, Maty t  a K 10 —. FmIi z K. M r—- od I  H f .  pocz .w izy

G o t o w a  p o i P l r l
a f  b i f tk g o  p o to

1 k lg , umtz* d a rtego  
4 '—, I-a 
K. 6 —

ego K. 
■z ary 

frank

i  gęstego, czerwonego, niebieftk 
koło i w  cm ł u g  i*C cjp. »er. 
80 cm. dłov, 66 cm. »ar. 
s iy d te m  i t r W j f e g  (H O n am

1S - ,  18 -  f * > - .  podgecw

U pozzw u, 1 pferzyna o 
Wffez z 2 pocusMUai, m M » około 

uapełAłósf, nawom szarem, pu- 
■, X. 26"—, puchem
-, 1 2 — , U 1-  1 1 6 — . Pojedvn- 

en jny  włołk. 2NpXi‘jQ cm. K. 13 — 
widk. 96*70 om. K. 450, 5 —, 550.

K, 1 3 -
otówki.

Prześcieradła z najl płótna (radiowego wtełk. 189X116 cm. 
i l5‘— przesyła za pobraniem Tub za poprzeaniem nadesłaniem t/m I n i f i ,  ifaftHŁowfdf nr. 441 j  H fe n ira a
Bez ryzyka, p o h te w S łw y M ią fa  d o zw ^Ł ą im ^^ ląb  zw rot p ieniędzy. B ogato  fflnrtr.

4 

i  
U 

i  
H
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B 
i 
fi 
B 
fi 

U

1
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Założony w roku 1885

Zakład rzeźby artystycznej Wojciech Samek w Bochni.
odznaczm y m ;daiem  na w ystaw ie krajowej we Lwowie 1894 r. i złotym medalem 
na w ystaw ie w Tarnow ie 1005. Medal srebrny na w ystaw ie kościelnej Lwów 1909. 
W ykonuje figury Świętych z drzewa, w o d c c  których nie po trzeba sprow adzać wy­
robi1 w zagranicznych. O łtarz, feretrony, stacye drogi krzyżowej, żłóbki betleem skie 
Boże j roby i w ogóle w szelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych, odpow iednich uczuciu religij­
nemu. O dnaw iania w szelkie uskutecznia. CENY TAŃSZE OD ZAGRANICZNYCH. 

Otrzym ałem  setki św iadectw  za dobre prace od W W . Duchowieństwa. 
Prospekty  na zadanie darm o i opłatnie.

56—1
Pamiętać na zmianę lokaln.
Firma bronzoumlcza

K. F. KOPRCZYŃSK1 I SRR
została przeniesiona z ul. Flory ańsklej ł. 17.

ta  ni. Bracką 1. 2. tel. 2330.
F i r m a  dostarcza: Paramenta kościelne s brom u i srtb ra ,ch iń ­
ski o srebra, Brebro s to ło w e .— Przyjmuje w u e lJ d e  odnaw iania.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMa GAŃ

FURYKA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. Fkry«>łska 1.50. Filii: Plac Mariacki 1. 2.

Poleca w  zakres masarstwa wchodaące wyroby w  Jak na}ieptt7M  
gatunka 1 o wybornym emalta.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRaMBu .

1

z Kraków z
Sukiennice L. 1

obok Cukierni.

„Singera“
„ 6 6 “

raj nowsza i naj­
doskonalsza m a- 
s z y n a  do szycia,

„Singera“
m aszyny

nabywać można Ii 
tylko w naszych 

składach.

Singer , Towarzystwo Akcyjje Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru M iejskiego.

I®* pecyalna wystawa wspanlałyclt 
r*  łtaftów artystycznych

wykonanych wedle najnowszej techniki

S IN G E R A  M A S Z Y N A C H  DO S Z Y C IA
w lokalu  357 0 1

Singera Komp. To w akcyjne maszya Aa szycia  
w Krakowie przy ul. Czp italuej 1 4 0

naprzeciw  tent.ru m iejskiego naprzeciw  te a tru  m iejskiego
otwartą będzie od dn. 4. marca 1912 —  do U. kwietnia 1912
od godziny 9 przed południem do godziny 4 wieczorem.

O łaskatro zwiedzenie wystawy upraszamy 
Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatny

naw et
Je s f bardzo niobozpiecznem

najm niejsze zra.iienic pozostaw iać niezaktyte, gdyż może się z nie­
go łatw o w ytw orzyć trudno  go jąca  się rana.

Od 40 la t  znaną je s t  śc iągająca  m aść, zw ana Praską m aścią domową 
(P rager Haussalbe), juko  skuteczny środek  opatrunkow y. Maść ta  u trzy­
m uje ranę  czysto, ochran ia  ją ,  łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco 

i przyspiesza zabliźnienie.
WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE

Cena 1 puszki 70 hal., — za nadesłaniem  ko, 3 16 wy- 
i yia się 4 puszki, od kor. 7-— , 10 puszek, franko do 

wszystkie,li stacyj austryacko-w ęgiersk iej M onarchii.
W s z y s t k ie  c z ę ś c i  o p a k o w a n ia  z a o p a tr z o n e  s ą  w  p r a w n ie  

z a s t r z e ż o n y  z n a k  o c h r o n n y .

SKŁAD GŁÓWNY B .  F R A G N E R
Azteka „Zum sonwarzen Adler", Praga, Kleineeite, Icka der Nerudgaate z03.
S k ła d y  w  a p t e k a c h  A u a t r o - W ę g ie r .  — W  K r ak o w ie :  M. M a s ło w s k i ,  M.  R e d e r ,  K. W i s z n ie w s k i .

Podziękowanie
Serdeczno r Róg zapłać" sk ładam  p. adw o­

katow i Danielakowi za to, że się bezin tere­
sow nie u ją ł zz. m ną biedną w dow ą j orgiem  
arobnych moich dzieci, przepro*  adził ko rzys­
tny  proces i wydobył dla nas od winnych 
śmi rei m ego m ęża 3000 Koron.
Szczepanów Albina Żurkowa z dziećmi

Poszukuj4 domu
w celu wydzierżaw ienia ew entualnie k upna  
w okolicy górzystej, n iedalekiej K rakow a, — 
w pobliżu kolei i m iasteczka, sk ładającego  
się najm niej z 2 pokoi, kuchni, piwnicy,—przy- 
tesn wym agane studn ia  z d^h rą  w odą i w ięk­
szy ogród. Adres: K. W . Krak ów, Radziwiłow- 
sk a  No 9 p a r t  r. 345 3 1

Dwie pary

dużych roguw jelenich
z n a tu ra ln ą  czaszką, D dn ie  opraw nych do 
sprzedania, również m aszyna Singera praw ie 
now a z p rzystępną cenę. Adres: p lac Ary 
jań sk i Ni. 4 oficynv drv gie p iętro  n a  lewo.

34b 3

| K R A W I E C  UflMSKI |

J A N  K A L A F A R S K I
K
R
A
K
u
W

W ykonuje w szelk i, za­
m ów ienia ja k . K ostyu- 
my, suknie, spódnice, 
bluzki, tak  z m ateryału  
w łasnego, ja k  i pow ie­
rzonego po cenach przy­

stępnych.

Wykonanie doborowe
• 41! 10 1

Z
•
w
s
k
a
19

Rudy żelazne
wszelkiego rodzaju do nabycia u S. 
Perlą jr. LnurithiHte. 351 3 1

— Mf l g T — m — a i a — k a r u  _
 G r a n d  P r lx  n a  w y s t a w ie  ś w ia tu w e j  w  P a r y ż u  1910. ■■ ■■ ■

K w i z d y  k o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  dla b y d l a . l
dyetet. środek dla koni, bydła rogatego i owiec. 15o26 1 fi

C cnf. p u d e łk a  K 1.40, p ó ł  p u d e łk a  70 n a le r z y . —
Przeszło 60 lat w użyciu w  najlepszych stajniach 
przy braku ochcty do jedzenia, złem trawieniu 
do popraw ienia mleka i pomnożenia wydajność 

tegoż u urow.
Kwizdy korneuburski proszek dla óydła

P r a w d z iw y  ty lk o  z  o t  o k  u ie m s z c z o -  
n y m  z n a k ie m  o c h r o n n y m .

D o  ,i ih y cfa  w  ap tek ach  i d ro g J “ryacb  
U u str.cen n iK i ulaim o i o p la tm c.

S k ład  g  ów ny: F r a n z  J o h . k w iz d a  
c . i k . łu s tr .-w ę g . k ró l, rum. i król. 

b u łg . d o sta w ca  D w orua , A pekarz o b w o d o w y ,
K o r n e u b u r g  k o ło  tW lc d n ia .

■ B H H O I I H
Dra G. Schmidta le it& rzs sz ta b o w e g o  

i f iz y k a  s ły n n y

OLEJEK SŁUCHOWY
usnw t prędko  i dokładnie czatową głuchotą, 
wyciek z uszu, tzunr w uszach i p‘rzJ,tąpleny 
słuch »r,wet w wypadkach zadawnionla. Do
nabycia po K. —■' za flasz ę wraz ze spo­
sobem użycia jedynie w ap tece 323 10 1

przed. Z. Ruckera we Lwowie.

Do wynajęcia
w- W ieliczce w m urow nnej kam ienicy 
tródm ieściu p a rte r , kt<"ry może być użyty 
do wszelkich handlów  i przem ysłów, a  obe­
cnie je s s t zajęty  przez w yszynk trunków  już 
e d  la t trzecb w raz z m ieszkaniem  na  1 pię­
tr z e .  T. Jachczyk. 35. 1

Do sprzedania
Lando —powóz w dobrym stanie uży 
wane. Raus h ul. Długa 38. 334 5 1

■ O C Z S C ^ C D C 3C 3 C D C : D C 3 C J C 3C 3 C D C B
Twoim n l l A W l A T L S A m  jest: tak  w/!gł;' dera siebie samego, iak  •■ w i l i i  w i l l i  11 ICJ&IŁW '111 swej rodziny i pracy zawodowej, utrzymy­
wać swoje zdrowie; dlatego staraj się usunąć każdy pojawiający się kaszel, 
katar i t  d.natychmiast, zapomocą suiacznego i przez lekarzy zalecanego środka

THYMOMEL SCILLAE
także  przy kokluszu  śr dek doskonały

EE Wyrób i skład główny

A P T E K A  B. F R A G N 2R A
G , k .  Dostawca D w o ru , P R A G - I I I . ,  N r .  2 0 3 .
. ■■ ■ Proszę się zapytać swego lekarza. E =
1 f la s z k a  K. 2’20. Pocztą opłatnie z a  nadesłanym 7, g ó ry  K.2'90, — 3 fl* 
za n a d p a ła n ie m  z g ó ry  K. 7 — , 10 fl. z a  nadeg-N uticm  z g ó r  7 K.20. — .

U w aga n a  nazw ę p rep a ra tu , fab ry k an ta  i znak ochrony.
Do nabycia w Krakowie w aptekach : . Masłowski, M R eder,

i K. W iszniew ski.-

R ok założenia 1855 R ok  założenia 1855 

Największy skład;
IWwizstów 00 ryboło-
StWB angielskiego, a-

V merykańskie 1 wła—  Wiu* snego wyrobu. Ilustro
'lh V -  ‘--u.-- ; _*^<iaSsr'/  — wane  cenn.ki.

Józefa Oszvalda NiStępCł (Józef Gerhard)
W IED EŃ  I. Woljzeile Nr. 11. 210202

ZDOLNYM PANOM LUB PANIOM
oddaje we w szystkich m iejscow ościach 
jeden  piorw szorzędny austryack i bank  
zastępstw o d la  sprzedaży losów , w 
m onarchii austryacko w ęgierskiej p ra  
w nie dozwolonych, n a  ra ty  miesięczne. 
W ysosa prow izya. Z naczny boczny 
zarobek . vY tym  fachu zaoini zastępcy  
otrzym ają po k ró tk im  czasie próbnym  
s ta łą  płacę. O ferty pod „Pensy a  nie 

w ykluczona" N r do ekspedyeyi

337 3 1

W iejska pracownia
kwiatów sztucznych
im. M aryi K onopnickiej w Dawidowie obok 
Lwowa, zatożon” i u trzym yw ana przez L igę 
Pomocy przem ysłowej -- poleca kw iaty  sz tu ­
czne w bogatym  wyborze, bukiety, w iązanki 
wieńce gotow e i na zamówienie p< nader 
przystępnych cenach Zam ów ienia przyjm uje 
sklep Tow arzystw  Pomocy przem ysłowej 
Lwów, ul. PuńBka 11. N_ żądanie w ysyła 

się oenniki. 343 5 1

Magistrat stoł. król miasta Krakowa.
L. 21593/912

B. b Kraków, dn. 27 II. 1912

Ogłoszenie Licytacyi.
Celom oddania w przedsiębiorstwo 

huóovvy prowizorycznego k a n a łu  miej­
skiego z ru r betonowych 0-40 m. śr. 
w ul. św. Łnsarza na długości 120 
mb., odbędzie się w Budownictwie 
miejskiem oddsiał b. rozprawa za po­
mocą ofert pisemnych w dniu 12-go 
marca L912 r. o godz. 12 w południe.

Wadyum w ynosi 2UJ koron.
Plany, kosztorysy i warunki można 

przeglądać w rzoczonom biurze w go­
dzinach urzędowych, gdzie też wy­
dawane będą druki ofertowa.

Oferty wniesione po termiuie lub 
nie ułożone według wzoru nie będą 
uwzględnione. 344 l

L. 501
Myślenice dnia 23 lutego 1912.

O g ł o s z e n i e !
Kawałek gruntu (przeszło 23 ary) 

wraz % lasem (około 27 arów) jako 
parcela budowlana nadająca się pod 
bunowę wi.li w pobliżu rzeki Raby 
w Myślenicach, w ślicznym położeniu 
ja-»t do sprzedania.

Ustna i ofertowa licytacja w tym 
c p Iu  odbędzie się n a  dniu 27-go mar­
ca 19l2, o godzinie 11 tej zran».

Cena wywoławcza wynosi 3000 k o ­
ron.

Wadyum 300 koron. — Bliższa wia­
domość w Magistracie.
239 3 - i  Burmiiitrz: E. K le  b e r t .

Znakomite w ustaw ieniu 1 użyciu tanie

O g r z e w a n ie  tio m ó w  d la  p o j t f y s c z j f d i  r t i z i n
je s t  w entylafyjrio n r w w  inie śwież»,m pow ietrzem , — także w  każdym  s ta ­
rym  dom u łatw o -iajaue się zastosow ać. — Prospekty  darm o i opłatnie.

j.nftheizang6bapges9llF.cb&ft G. m. b. H., Wien XVII 3 .

j r o n l !
znpłace wam, jeżeli n ie ja  m aść „ U l a "  
(R iasade) nie usunie wa=zjcli nagniotków  
om dawi k i zgrubień skóry  w, i •dniacL 
bez bólu. U rna sło ika w raz z Ustom gw a­
rancyjnym  1 kor Kemeny, K sebau f.

Poslfach T2[lf< Ungarn.
88 t  3

p a « te w n e
—m m m m m
w a ż y  wr.e  
k w ia to w e

Pyv  11- ------- i - - ' -__ - ł

Y Zakład ogrodniczy św. Józefa W
dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66.

 noczta — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112.

pi e n  n e  

krzaczaste
po l eca
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3.

U t w o r y  muz ycz ne
1 ""Jnowszych operetek, wyciągi 

ortep ianow e. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 
oząwszy na fortepian lub skrzypce. Żurnale 

* wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 

Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranierów 

“  poleca “ “ “ “ “ ““

Księgarnia polska
w Krakowie

U  Floryańsna 35
Tam że ekspedycya czasop. ja k  k ra . ia k  i zairr

"Wina-
d o  Mszy Sn. “  r 4"*
WINA stołowe 1. po 56 b. — 60 h.

.  Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, — 1 K.
1 E . 30 h. — 2 E . — 3 K.

■ Asbu 1. po 5 E . — 7 K. w beczkach 
■ we flaszkach litr  o 30 b. drożej u ks. 
Pietra Kraweez Dziekana w banaszewieaeh 
Szepesm egye (W ęgry). 10 20

C T .r ^ T r tT „ T X > ra T Q TÓ’T 5 1 QT ^

19

!! NA POST ff
Ementaler Groyer 

imperial Requetorf

Bryndza
węgierska najlepszej jakości

  poleca --------

Wojciech O l s z o w s k i
KRAKÓW 

Mały Rynek róg ul. Szpitalnej

S l I H E e:

Księgarnia w Białej
Kubanek i Lang

poleca pożyteczną książkę  pod ty tu łem

Kobieta lekarko domową
p r z e z  D r .  A n n ę  C ia o h a r .

E gzem plarz opraw ny 24 Kor. z przesyłką.

PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI

W  K R A K O W IE  

uł. SlawhoHsha 31

o b o k  p lau tacy j
poleca po najniższych cenach ozysto 
rasow e psy: B ernardy, D oggi, Pudle, 
Bulldogi, Jam n ik i, F ozteryery , Spitze, 
Owczarki i t. p. — W szelkiego rodzaju, 
rasow y Drób. — Z agraniczne śpiew a­
ją c e  i egzotyczne P tak i. W ypycha p ta ­
ki i zw ierzę ta  etc. — C en n ik i darm o.

213 IB 5

W IN O
Issa, ozerwone, ciemne w ytw arzające k rew  
i b iałe po 52, 56, 62 i wyżej hal. za litr, w 
boczkach od 56 litrów  wzwyż, franko  Lju- 
bljana (Laibauh) w ysyła się za pobraniem .
Kolekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 
Ciemne tworzące krew wino „Kuć1, 
dla niedokrewnych i rekonwalescentów 
4 flaszki (5 kg ) zapobr. franko K. 450

Adres:

B r .  N o w a k o v i ć
W uściciel winnic położonych na  wyspie 

B raza i n a  wybrzeżu M akarskiem .
Ljubijana (Łajbach) Kraina 

Cenniki na żądanie gratis i opłatnie.

N a raty!

Kraków, Rynek 3.

polecają w wielkim 
w yborze  

I po najniższych 
" T i  eonach

Koronki tiulowe, l nlciane do korni, alb 1 obrusów. Ada* 
HiaSlkl lyońskle jedwabne 1 wełniane. FrązlA I Kwasty 
pozłacane, szychowe 1 jedwabne. G&IOIty złote, pozłacane. 
Kolumny haftowane do ornatów i kap Stuły I SUKlMI* 
KI gotowe f zaczęte. KOITliG tiulowe, odpasowane 1 gotowe.

APTEKARZA

A.Thierry,efl° Balsam
Jedynie prawdziwy tylko z zieioną'zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaż 
innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądownie ścigane i su­
rowo karane Balsam ten jest: Nieprzescigntcnym skuteci ym środkiem 
leczniczym przywszelkiok chorobach płucnychiphjrsfoWy®*,uśmiersa 

katar i zmniejsza, flegmę usuwa bolk kaasCJ.
Działa znakomićie przy zapaleniu gŁrołą, i wszel­
kich chorobach gardła. Usuwa gruntćwuŁJ febrę.
Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, JMI, karcze 
Żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 
Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści któw i nerki, 
wzmacnia apetyt i trawienie- Służy znakomicie przy 
bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i Ł p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany za­
palne, odmrożenia członków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, r e u m a ty z m , ból uszu, i t. d. Jest wogóle 
środkiem, którego nie powinno braknąć w żadnej ro-

 ________  dżinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery_ i
innych. Adresować At! dio Schutzongel - Apotheke de. A- Thierry in 
Pregrada bel Rofcfeeh. 12 małych, lub 6 większych flaszek lub 1 specj­
alna duia flaszkakoszi. j. ó K. GO h Mniej nie wysyła się. Wysyłka tylko za 

nadesłaniem kwoty z góry lub za pobraniem 
.'rzy więkŁych zamówieniaah znacznie takiej.

m a e H
ASianUiflaisM

-  fi* g en ;- •€> ___  tm v
A T a to rrU ta b n ś i 
_ 2 N M M »

prawdziwej Isią
r i Ł A  s o z m Ł n m E

ieej maści babkowej
uega i usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
;yg zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 

mlecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
niegojących się raiiach na nogach, przy zranieniach, nabremie- 
Diaclf nóg, a nawcl/przy raku; przy ranach powstałych przez 
uderzanej'pchnięcie,1 postrzał,’ cięcie lub zmiażdżenie; do wy­
ciągnięcia wszelkich ciał obcych, jak: odłamków szkła, drzazg 
drzewnych^ piasku,'śrutu, cicfffi i t. d.; przy wszelkich wrzo­
dach, nowotworach, karbunkułach, narościach, nawet przy ra­

ku-; ptzy zanokćicach, obieraniu paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, 
r&Śkcłi z a j^ h y c h j^ p rz y  odleżeniu*'u chorych, krwawiących wrzodach, 
juzy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dziecir i t. d. Wysyłka za nade­
słaniem kPóty z góry, lub za pobraniem. 2 słoiki kosztują kor. 3'60. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w składach aptecznych.

Adresować: 176212 2

Sehutzeugeł-Apothske des A . T hi er r y
in Pregrada bai Rohitsch.

■  ■ ■ ■ ■ ■ I l i l l l l

Ani przeciwników, ani rywali
nie mają tutki cygaretowe „F rg m O S 44. Palą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło­
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj­
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim  jest „ d W ^ ta  S a iv e sO l4S umie­
szczona w ustniku, włas ności te powyższa i potęguje. „ F r a ­
ni OS44 nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średnlomocnych, w skutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uwaia*, czy na 
pudełku jest słowo „Framos" i moje nazwisko, bo tylko te — 

są pierwszej jakości.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

M r . W . B E L D O W S K I
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych
;■ w  K r a k o w i e .

■ ■ ■ ■ ■ ■ i i i i i i i

najnow szej konstrukcy i, ule­
pszone S ingera m aszyny do 
szycia, haftu  i do w szelkiego 
przem ysłu, z fabryk św iato­
wej sław y, poleca pierw szo­

rzędna znana z rzetelności firm a:

I .  Paw łow ski. w H ra k o w lo ,
Rynek 18,

dostaw oa wielu stow arzyszeń zarobk., Zwią- 
zkn  U rzędników  państw , i C entrali Z akupu  

d la  oficerów i urzędników.
Cenniki z ilustracyą maszym darmo opłatnie 
UWAGA: C. 1 k. austro-węg. Konsulat stwier­
dził, te  firma: Singera Co. wyrabia swoje 
.oryginalne" maszyny w Wittenbergu, pru­
skiej prowincyi Brandenburg, zaś klerowni- 
aotwo handlowe posiada w Ramburdu. Jes 
to  ta  firma niemiecka którą „straż Polska. 
________ zaliczyła do bojkotu.

Kandelabry
sreb rne , duże, fortepiany dobrych firm Sa­
lony stylow e, sypialnie mah., dębow e i orze­
chowe. Jad a ln ia  w stylu „8ecesya“ i inne 
serw an tk i, s to ły , łóżka, ga rn itu ry  w stylu 
B iederm ąjera, sek re ta rk i. O brazy W yczó łk i- 
w skiego, K ossaka, F a ła ta . G ro ta  i inn. Dy­
wany, świeczniki, lam py do sp rzedania  w 
konc. Zakładzie sprzedaży l kupna M. Te 
lesznickie] ul. Jana 2, I p.

Apteka pod „ Z ł o t ą  G w ia zd ą " Piotra M ikolascha
Lu6m, ni. Kopernika L I.

l£ E ^ = E ^ I  W yrab ia  i p o leca :

S T R U P Sulfogua jacolowy
I S yrup sulfoguajacolow y z  kolą

jak o  s>uteczny środek przeciw kaszlow i I innym cborobom  d róg  oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Sirollną 1 Innymi podobnym i w yrobam i 
zagranicznym i, co też  o rzeka kom isya przem ysłow o-lekarska Tow arzystw a 
lak arsk ieg o . Syrup snifaguajaealawy je s t  o połow ę tańszy  od Siroliny i k o ­
sz tu je  flaszka  ty lko 2-— kor. Syrnp snlfegnajacslswy z ketą k osz tu je  koron  
2-50. — W ydaje się w yroby te  ty lko  n a  przepis lekarsk i — Do nabycia  we 
w szystkich ap tekach . Należy żądać w yraźnie w yrobu a p te k i Pietra Mikelaseha 

we Lwawle. O strzega się przed naśladow nictw em .

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

J E S  W o l n e g o
P l a c  S z c z e p a ń s k i  2 ,  d a m  w ł a s n y ,  t a ł .  £ 2 0 .

I Zakładw lecznicze Pra B rehm er’a i

Lekarz kierujący Dr. F Web ner
Inbalstoryum, gabinet Rontgenowski 
Kuracja letnta i zimowa Starcżytn  ̂
park. 561 osetr ca<J p morza

tw.auc Cpaisnie 
gorącą para -  Prcrrefei) Lerplatm* 

Stacja kol Fnediacó Bti Breitau.

Gorbersdorf na Śląsku. |

Najlepsza biosklb źródło cakupna

Tanie p ierza d e  łóżek
1 kg. szarego, dobrego, aartego 2 E.; lepasego E. 2 40, 
uajlepseego pół białego K. 2*80; białego K. 4, białegoego K. 280; białego 
pnesyetego K. 5T0; 1 kg. bardzo pięknego Śnieżno- 
Białego dartego K. 640 1 K 8; 1 kg. paeha szarego K. 
61 E. 7; białego, dobrego E. I0j najlepszego paeha e 

piersi K. 11. — Przy odbiorze 5 kg, franco.
lab żółtego 

om. szeroka,
wraz z dwoma « z.aaii, każda 80 cm. długości, 60 ora. szerokości, napełnione 
nowem, aaarem bardzo trwałem, puazystem pierzem E. 16, półpoehera E. 20, pn- 
chera ku 24; pojedyncze pierzyny K. 10, t  11 1  14 K. 16; podaazki E 3, 
E. 3-60, E. 4. ; pierzyay 2 m długie, 140 era. seerokie Ł  18*—, E. 14-70, E. 17-80
K. 21-—; poduszki 20 ora. długie. 7 . ora. szeroki#, E. 4 -60, K. 6-20, E. 5 70, pier­
naty z eiraego gradln w pasy, 110 ran. dłonie, 116 cm. szerokie, E. 12-00, K. 1480. 
Wysyłka za pobraniem peosąwaoy od E.flTąraaoo. Wymiana dozwolona — aa nie­

odpowiednie zwrot pieniędzy. ,Wyczerpane), cenniki darmo i opłatnie.
S. BENlSCH W Dedchóniitz, Nr. 896, U h m

Gotowa pościel M dna^' 1 pierzyna ' j r s r K r t r .

Radzimy nie zwlebać!
Jeśli w&s dręczą bóle raumntyezne, cierpienia goścowe, darcie w 
w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, niedowład człookńw 
i inne dolegliwości powstałe skutkiem zaziębienia to używajcie z 

cahim zaufaniem znakomitego nacierania pod nazwa

I GHTI E N T O L
l e h t l o m e n t o l  wszę«Lz:e do nabyoia!
Każda flaszka  zaopatrzona p l o m b ę .

Jeśli gdrle *ieice, należy zprenadzić, wpnest z Laborateryum chemicznego 
u i »ap— Aptekarza EDELMANA w Samborze, Rynek W. — .
T ^ I r T i0 M£ N T 0 L WYSTLA SIĘ 0PŁA T:N IE (FRANKO) 

flanek «* • Kor. 10 fieszek za IZ Ker. 28 flaszek za 21 Ket.
97 110 1

R E U M A T Y Z M ,
podagra, new ralgia, odm rożenia
powodują często uieznośne poległ.wowośoi Do szybkiego ich uśmiercenia i nspo 
kojenia do usunięcia nabrzmeó i przywrócenia ruchliwości Stawów, oraz potby- 

i.~ — eta się uczacla śwlądu, służy ze .dcmiewająco pewnym skutkiem ___

CONTRHEUMAN
•.s.-esian, 'Jt . \ o i

z i t k  oenronny tlow cy  
dla (M eotholo u llc y -  
lo w tg o  ekztr k a .z t ).

1 60 1 tuba 
6 —  6 tub 
t  -  10 tub } I

przy nacieraniu, masowaniu 
I okładach.

:::: l  t u b a  l  K o r o n ę . :::?

WyróbIskład głó- D  C D A / 2 M P D  A  C k Dast Owari 
wiy n Apteos , . D * “  Ł I  ■ M  pr a | . m. Nr. 157
Baczność na nazwę preparatu I bziwuZ j natyc.a w aptek .en

W Krakowie: Apteka M Maslowslr M Feder — —  
m . . . . . . . 1 k.  W azn ewski ■■•Mi* MSI J

do M u s ik v e r e i n s a a l ......................71 tonów
„ Z entralfriedbofsk ircbe . . .  43 „
„ KaisermflblenHerz.JezuBaeiilka 40 „
„ D om inikanerkirche . . . .  36 „

K arm eli tenk irche ......................... 30
„ M inoritenkirche, (A lserstrase)
„ E erz-Jesu-E irche, L andstrasse  
„ p ryw atnego  użytku . . . .  
„ G em sendorf, S t. A egydius 
„ E apuzinerk irche . . , . . 

d o  St. S tefan  organy  chórowe . 
„ E loater der T ochter d. g . H ..
„ F avoriten  T e m p e l ......................
„  E . k . H ofbnrg tbeater . . . 
„  p ryw atnego  użytku . . . .  
„  p ryw atnego  uży tku  . . . .  
,, K. k, Ziv'il- M śdchenpeneionat 
„ p ryw atnego  użytku . . . .  
„ H etzendorf, R osenkranzkirche 
„  pryw atnego  użytku . .

26

Technikum Mlttwelda
Dyrektor; Prał. A. Nelzł. Królestwo saskie.

Wytsiy Zakład naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowle 
maszyn — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakcratorys. elektrotechniczne i maszynowe, warsztaty fabryozno-nankowe 

W roku askolaym 36 było kształcących cię 3610.
Programy eto. udziela Sekrećsryat

Każdy człowiek
który cierpi na kamienie żół­
ciowe, podagrę, reumatyzm, 
angielską chorobę frachitis) 
bóle głowy, zębów, chorobę 
św. Wita — niech zażąda 
od nas prospektu gratis. 
!! Pomoc jest zapewnioną!!

Wilhelm Pelz & Ska
28922 K A R L S B A D

Nerwowi
słabowici, cierpiący na eerce pierai i ta ­
cy, którzy cierpią na niedokrewność, brak 
apetytu i bezsenność, zawroty, drzania I
epilepsję powinni codziennie pić

„Teon“ Rosen’a
(herbata posilająoa I odżywcza)

2 pudełka E. 2‘30, 6 pudełek K.6 — 12 pu­
dełek E. 11-— Za nodesłaniem pieniędzy z 
góry przesyła opłatnie. Za pobraniem 50 bal, 
Mr. Philipb Rosen aptek. Sitzendorf 86/8, 
bel Wien Nied. Oeat

Znakomite zegarki

- Z E N I T H  -
odznaczone najwytszą nagrodę w Pa- 
ryżo — poleca w wielkim wyborze 

w złocie, srebrze 1 metalu.
UOWGiAŁŁO zeganulstn. 

w Krakawla, Flaryańeka II.

F9BRVKH ORGMOfl BRACI RIEGER
Jagerndorf

Hłaściciel: Otto Rieger, c. i h . Nadworny budowniczy organów
Kawaler Orderu Św. Grzegona.

F ilia  f a b r y k i :  R ie g e r O t t o ,  B u d a p e s z t ,  V I I .  G a r a y - u t c z a  48
TmArci 1SOO numycb urginAo ■  okresie 37 lat 11373 do 19101

Specyalnie dla Wiednia dostarczono-

Bieliznę damską
dzienną I nocną w najnowszych wzsraoh

Bieliznę stołową
białą i kolorową w różnych wlelkoóclaoh 
z wrabianeni lub haftowanymi herbami 

poleca po najtańszyob sanach

Marya Prauss
Kraków, Rynek 7.

Telefon N. 132.
Przyjmuje alę zamówienia na rade wyprawy, 
tak w bieliżnie jak  w toaletach damskich.

Artykuły piwniczne 
szynkarskie i gospo­

darcze

Waissenbók i Schwarz
Wien Jasmirgottstrasse 15.

Telefon Nr. 19565. 
Ilustrowane cenniki darmo

Ofrzyjnif do sprzedania.
Kamienica I. pięt. z ogrodem z frontu za 
58.000 kor. oraz II. p. za 60 :000  koron 
z nowoczesnem urządzeniem, prócz tegokilkm 
kamienic II. i IIL p. z n woczesnemi urzą­
dzeniami lab bez, korzystnie za niewielką 

dopłatą.
Kilka majatków ziemskich, mniejszych I wię­
kszych do kupna i dzierżawy o-az wlil domków
z ogTodan i, parcel, hoteli, han dli, pensyonatów 
fabryk w miejscu i na prowincyi do nabycia 

korzystnie.
Przyjmuję również zgłoszenia kupna I sprze- 
dażyi i przeprowadza takowe pod bardso 
przystępnymi warunkami, nie licząc żadnych 

kosztów, prócz umówionej prowizji 
Zgłoszenia: Stanisław Ropski, ul. Szewska 

L 26, Kraków. Dom d la  H andlu  i Przemysłu 
główne biuro rzędowo upoważninoe. 275 3 2

Parcela budowlana
800 sąi, na Łobzowie z wolnej ręki do sprze­
dania. Wiadomość Łobzów ul. Ogrodowa Nr. 
6 u właściciela 198 5 3

Iparal do i|lpia
K. 45 — wylęga lepiej niż każda k ara  
Na próbą nerpłatnle G . M fkkm , 

Potteudorf Nr. 25 bei Wien.

Bittnei'* 1ozonym rozczynetn 
e te ry  czno-olejko- 
wych, balsamiozno- 
żywicznych aubstan- 
cyj świerka nadaje 

się do letmcn wzmaonlającyoh uśmierzają­
cych dolegliwości, kąpieli wannowyoh i po­
lecają go lekarze uaUnle od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 bsl. 

Główny skład:

Juliusz B ittner
k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 

Reichenau (N, Ost.).
Żądać należy wyrośnie Bitnera 
wyrobów z Reichenau (N. OeUj 
gdyż istnieją liczne naśladowa­
nia. 718 17 ■

P łótna ArłjOWf I zagraniczne, S zyrtyn gi, Dymki, R ęczniki, C hustki do n o sa  ' . o e r ic fa lr  
tansHif i n f^ ie  K«l6revre i białe, B ielizna pra Jatgeta. Boa z pik, S z a le  jedwabie i wełtiaic, * * ■ ULtoŁtA 
Kołdry, P o s z e w k i  i P r z e śc ie r a d ła  —— poleca Magazyn bielizny tpml |Nq Ib. Ł

Martin
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Stanisław  W e is s
W łaśc, szkoły tańców w Biała]
jako cz ło n . 1 Z w iązk u  tan cm istrz . w  W ied u iu  

z a sz c z y c o n y
Oypl.mam przez dwór Areykti^ala
w Żyw cu, oraz przez Kasyno wojsk, 
ip ierw szrz . pensyona ty w Krakowie 

•znajnla nprzajmla 
że udziela Iekcyi w dom ach prywa­
tnych wyjeżdżając na żądanie do 

każdaj nlajsoawaśol. 
b2 40 5

10 koron dziennie
oże każdy  w łatw y sposób zarobić. Poślij­
cie swój sb re s  ty lko  n a  karcie pocztow ei 
do irmy: V sandhaus J . Konig, W ien Ili.
P o stsm t 45 Fach Nr. 6 .17

N iezaw odna p as ta
naw et n a  zasta rza łe  n ag n io tk i w Aptece
Eustachego Sokalskiego w Kętach.
Słoik 60 b a l  O p ła ta  pocztow a 44 hal. 
Z aliczka 20 hal. więcej. 13422 6

Milion ludzi
ze w szystkich okolic, każdego  zaw odu o- 
trzym a lekk ie i s ta le  zajęcie, zarab iając 
tygodniow o 25 - 50 Kor. Ż adne losy lub ube 
zpieczenie. Poślijcie zaraz swój adres do f r- 
m y: L. S chaechter W ien XYI|2 P ostam t 104 

81 1 10

Szczęśliwe zam pójście
m aję tne  żeniaczki zapew nia każdem u nssz 
miesięcznik. Ż ądać w trafikach  i b iurach 
dzienników. Cena 12 h, gdzie nie m a zam a­
w iać w Admin. „M ałżeństw a" Lwów W rono­
w ska 8 drzwi 12 i nadesłać 15 hal. m arkam i 

2 14 6

Fraidziwe ta fillS k ifi  U l W
na sezon wiosęnny i le tn i 1912,

F A R B Y  O L E J N E
do użycia gotowe, szybko schnące 
do pomalowania werand, altan, ogro 
dzeń, sztachet okien, drzwi, sufitów, 

wozów, podłóg etc.
Lakier „ P E f “  firmy Lutz & Co

Specyalne farby
lakierowe I glazury do podłóg 

Najlepsza m asa francuska i w o­
skow a oraz P arket Rose i cyry- 

na do posadzek. 
Nowość! Hanaka szczotkujące i 
woskujące m aszyny do fro tero ­

wania. Sztuka K. 24-—.

KALOSZE
oryg rosyjskie 
i am erykańs.

R E I M  i  S P Ó Ł K A
KRAKÓW, RYNEK 37, LINIA A-B.

p o le c a ją  p o  n a jta ń sz y c h  c e n a c h :

SZCZOT KIPerfumy, Mydła
K rem y, pudry  i w szel­
k ie artyku ły  toaletow e 

I kosm dtyczne.

SMIGUSY
w różnych ksz tałtach  

W ó d *  k o l o ń s k a
oryginalna I na wagę.

li
do wszelkich celów.

Nowość „GUMA"
szm irglow a na  rącz­
kach  do czyszczenia 

noży, w idelcy eto. 
po 40 hal.

Artykuł/ piwniczne
korki, kapsle  i szpunty  
węże gum . do wina.

Lakiery I pasty do 
obuwia.

Nowość I rBLAI In  N owość) 
w różnych ko lorach do far 
kow an ia  jedw abiu , baw ełny, 
bo ronek  i w izels icb  m ateryj 

domowym sposobem.
PRZYBORY BILARDOWE,
SzacHy, 's z to ry  domina, gry  
kaw iarn iane  i tow arzyskie-

KULE
z drzew a 
L ignuin 

Sanctuni.

KRĘGLE,

Hr0nk:n£i. i-

S PO R T W I O S E N N Y  
PIŁKI

nożne

LAWN 
TENNIS
R A K I E T Y ,  P I Ł K I ,  

P R A S Y  etc.

Przybory rybołówcze
nowość! „Raddoln"
środek  do odśw ierzania tap e t, ścian 

w pokojach, sz tu k a te r ii  e tc ,

>  f e t

nr 1 B B BSB iSS9 BSS5» E K » S a f i H i

Największy skład przyborow i szat kościelnych
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

=  Konstanty W itkowski ¥ ordas =
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 4G|G. f i

flBsssssssaZ ak ład  a r t y s t y c z n o M  
s a  kauneniars I budowl. _

Jozefa KULESZY g
ua: rzcciw cm entarza 
w Krakowie posiada 
w i p i k i  ^ y b ó r  to to -  
v, ’ch Ttonmików z p ia ­
skowe.'* ^m nlto  i roar- 
tu ro. Po ’tf',muje się 
wykoDcn-a grobów  w 

•5*- v  -tjscu i na  prow in- 1^  
e>:. T yJłfją  I355,

W km o w ii ui. Kananlezua L l i .
JUDYMA VT a n A ry

A B R Y K A  P A S Ó W
« s « j s c v ] r c k

gnącego Wurma.

Wyrób krakowski!
Doskonale pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
N ajwyższy stopień 

trwałości.
ogmo-

Jedenkupon3l0  
m. dług. na całe  
ubranie męskie
(surdu t, sp o d n ie  i ka­
m ize lk ę) w ystarcza ją  
c y , k o sz tu je  ty l  k o

1 K upon 7 Kor. 
1 K upon 15 Kor. 
1 K upon 15 Kor. 
1 K upon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon  na czarne ubran ie  w izytowe 
20 kor. jak o też  m aterye  na  z&rzutki, 
kostyum y turystyczne, jedw abne, k&m- 
garny  i t .  d. w ysyła po cenach fabry­
cznych ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej znany sk ład  fabryczny sukna

Sleflel-lmuof w Bernie
P róbki g ra tis  i franko.

Korzyści s tro n  p ryw atnych  zam aw iają­
cych m aterye  w prost u firmy Siegel- 
lm hof w fabryce są  znaczne. S tałe 
najtańsze  ceny. W ielki wybór. Zam ó­
w ienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie w edług wzoru naw et w m a­
łych rozm iarach z zupełnie św ieżego 
tow aru. 229 40 2 ,

P O D  P A T R O N A T E M

iSTREDfil BANO
L. te le fo n u  1170. A dr.telęgr SyoroiLR a

ZAŁOZONA

A5BIT
ł u p e k  a s b e s t o w y

oaporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

205 80 2

Fabryka łupku asbestow ego  
„Asbit“ Spoika z ogr. por.

,  K R A K Ó W
Fabryka: ul. Starowiślna 89.
Biuro cenlr. Dietlowska 103.

u i e c t

t t
© .

Roma” ! »Polecam y gorąco  wszystkim, którzy m ają  zam iar jae lu A >h-
iy udali e 

ty i lu s  wprost dc
lob  Kmady. aby udali się z pefeaesm s»ag a» f?

L W Ó W  róg Akademickiej i ul, Fredry
nowo otwarła stylowo urządzoną ka­
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 
dienników i pism lllusirowanych.
N abyć m ożna za poSr. każde] k s  ęgarn i n a ­
grodzoną 1 w 46 w ydaniach w yszłą broszurę 

D ra MOUera

o z a b u r ze n ia c h  n erw ow ych
I systemu sezualnege.

W ysy łk a  op ła tn ie  w kow ercie za  nadesła ­
niem  w znaczkach JL  1*20. CUBT UÓBER, 
BauDschweig. 662 5

Biura podroży Zo fii Bissiodockioj w O ś w i ę c i m
k tó re  n ie m a źadnyeh  agen tów , ani naganiaczy.

.. '.VVS
U tżi V

„WDBOWKfl

UYDRY 
WYROBU 

SPOŻYWCZE 
P R A G f l - l ł l l l  1

dotrą żytnia kawa. C Z C C H Y  ► 
m ą czka  dla dzieci, opłatki i inne I

i-  w y ro by jed yn e w  sw oim  rodzaju. J  
* Z a ż ą d a ć  c e n n ik a  =  I

fl
wszelkiego gatunkn dostarcza i wykonuje 

po możliwie najniższych cenach

Jan Malinka
fabryka kafli w Andrychowie

192 1-2 4

Czeladnikom kraw ie ckim
do różnych robót udzieli dłuższego 
zajęcia oraz przyjmie chłopca do na­
uki Pracownia i skład ubiorów męs­
kich J a n a  K o la s iń sk ie ^ o  w  T ar­
n o b rzeg a . 292 3 2

Zj Ak m  x a h u p n ie

Z K c it ł iĄ M n & u i
nateŻA j /W m ta ć  majtcr; 

tu ie fiif h u fiiz c  d a t  fttot/w- 
d t iiiy y
x  rv izeM m ^ um v Mb. yO

yC^ca c H n u fijic v  ja k c / Ą 
^  Tx /i \A \j& z \ iA J v m J  o c łiM n im frw  
A j x  I

a i a M a d o w n U t o m / .

X cd h /iU n e Ą y
nyno ii/ Azcoję&yde/ jh d  

( K y n ib k x x i  d & Y Y w y \M } c r .

DOBRA ZIEMSKIE DO SPR ZEDAN IA

PATRIA
Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w Pradze

G e m y Reprezentacja dla Galicji i Bukowiny
w K r a k o w ie  u l. ś w .  J a n a  I. I.

Czynności:
Ubezpieczenie od wypadków, —  Ubezpieczenie od wła­
mania, — Ubezpieczenie ed prawnej odpowiedzialności.
Poszukuje z d o l n y c h  i rzutkich zastępców i agentów 

na Kraków  i na prowiucyę.
Wszelkich wyjaśnień udziela bezinteresownie

Dyrekcya.287 4 4

Z d \*  tu  ( » v Da ? n ^ rą  z * bwh dobroci zppp-ohi* praw

MF H E R B A Tą  R O S Y JS K A
r.bloiu ir sjoweg-, p lew. rtom ck sy o rto u y

wBrodach W. Adamowicza w  Brodach

Brodów

(na pi g w i  . .i .o. i j fi '  :em)
' jFemilijna11 b ff ii/o  doór.ł Z( r ; 4 ,
'.Melangn de Mookj*u'‘ w r^yg tniiipm ojia^uwaniu ,
,.lmperiivl“ iii sŁiahi . . . „ J»
,,Okruchy" 1 nijt. heiliat kwiatowych . Jt j-2 :

1 kg . BuSonu W ołyrsku-ąo  liyg>nicrn«go  „ 3
G n y b k i litew ski •. hiałe cisapv«zki tegor trzne 1 kg. , 4 —
Kawa ,,C evlon“ gruboziarnista franco 5 kilo . f 9 i l(j

2
i ou. 

X)

Snaliźnt temu, kto znajdzie le­
pszą pastę z połyskiem 

metalicznym jak „TR Y Nowości Zdumiewa­
jący skutek. Patent zgłoszony.

R. Mendl. Reichenb?rq falryka chem.

Marla oaknuu: 
.KltwlM *

l i n h K i t .  C a p tte  e n , ,

KotiiczBWflhń̂ Eipdlen
M  pwwmdmin naaa wy- 
MHMiiciy Mli itnicnjAM 1 
MWąęaJąM twałaraaia w aaAf- 
WMiMh ltaL;Ciżo nabrefc w* 
wnyntkiok pnwk ^tuaoh po 
o«kW80kaL, K14C19 K Psy 
taąWto tago ■nątati llaMnwga
trodka domowago tn '
■inrai Mż* buMU 
▼ ptd d zao h  s w  
marką „KaMoą", tn eo iit je-

ADt a k*  Dr.  R l o h t n r a
p o d

juotym  Lwam
t  w  P R A O Z I, 
iLlioa IMMat, i  a«wy

Ju ż  n ad esz ło
fcil^a w a gon ów  now ego  transportu  
śv; eżych ja ł l* k  Ptawd-jiwe banackie  
deserow e i kom p otow e  po n a j ta ń s z y c h  
^enacb. Do nabycia w dwócb składach: 
przy ul Mtki ‘ajskiej 7 i S to la u k i f j  5 
róg  Siennej, w pobliżu Małego Rypku. 
G r ^ g o i / i  Caioć. 310 4 1

Z agw aran tow ane  praw dziw e

lilio
na cierpienia żołądkow e wat te  polecenia d o ­
staw ia po cenie: K. 170 za 0 7 litrow ą fla­
szkę, w skrzynce od 1 2 — 24 do flaszek 
Józef hósnik  Syn — ^k lad  piw niczny w ina 
w N ikolsburgu — południow a M oraw a. Cen­
niki g ra tis  i franko. 3 >2 3 1

1’rez.

D O  S I E W U ! DO SIEWU I

Komi et likwidacyjny B a n k n  p a r c e la c y jn e g o  w likwidacji podaje d 
w adomośc', że ma do spr2ed;in>. nrst.eprjąc® m .ląoki:

PI*zn o u e-ł o b o k  P i l z n a ......................................około 300 morgu w.
W y g o d a  lto! o T a m o w a   ..............................oktło 114 mo gow.
Łowcw.ów k o lo  T a m o w y  . . .  oho o ?90 rrcrgów .
B o . to k t ł  k o to  N o w eg o  S ą c a a ..................................... około ;>.() m>' gów.
Z a g ó :*  k o to  S a n o k a ....................................   około 860 roo.gów.

♦ t .  07 i-, u,w k o 'o  N a n o k a ...................................................około 9!;0 morgów.
S S T f t .  ME? maj»xa ^  { fctormacyi udafela adwokat Dr. Sł Grzesik przed południem w barach
c*»,t),A cborą córkę, upia .z* o w . i o x o  e I Ban8U parce'acyjnego w ltkwidacyj u! Brajerowska 11 a, a po południu 
akimkohLek da > etr Lr .w e d ’ . na |  w swe* kancelaryi ul, Batorego !. 30. — Na żądanie z prowncyi nfortpac e

w drodae pisemnej. g 5

Błaga o litość

jten cel przyjinuie Adm , C osa N i ode".

Owies , Jagiełło" n o w i  r o d o w o d o w a  odmiana .  —  Owiss , R ciilik mikulicki1, 
wczesny.  — Owies ,,Abuiidance I o ds ie w  z orygina lnego  im p o i i o w a n e g o  
z Anglii.  Owies , Abundance III-" o ds ie w  z orygina lnego  im p o r t o w a n e g o  
z Anglii. - -  Jęczmień ,Goidthorpe‘- na gleby cięższe i wi lgo tne  — Jęczmień 
„Kann, hen ‘ I. ods iew z orygina lnego i m por to w anego  ze Svalof.  — Jara 
przemca Biała Gołka Mikulicka — Ziemniaki do sadzenia ,  około 25 odmian

zapas siarczy: Zarząd ^óbr Mikulice poczta Kańczuga
H odowla i rep rodukcya zbóż b ędąca  pod  k o n tro lą  K rajow ej Etacyi botaniczne! i pod! 

on tro lą  K atedry  upraw y roślin w Dublan»ch. Szczegółewy otnnlk na żądani* wjpsyia się
277 4 3

Jubiler B. ARMATOWICZ
Kraków, Eynek L, 1&.

P raco w n ia  i 8kład w yrobów  Złoty: h  i s ^ b r r y th ,  n a ijju jl ;wnie,iszych, 
w najm iększym  w ybor/e. Zam iana, tudzież napraw a b.'źut?ryi, sum ienna 

i punk tualna  Chińskiu srebro po cenach f a b r y r z nyh  na  sktndzio.

f a b r y k a  t u t e k

J. Majewski i $ka
w Krakowie

poleca sw oje w yroby z bibułki egipskiej „verge com- 

bustlb le“ tj. n i e g a s n ą c e j j  s p ą l a j ą ę e j g i ę  z u p e ł n i e

= bez popiołu. =

Ogłoszenie.
)2

C. k. Sąd powiatomy cy #Hny w Kra­
kowie postukuje lok?>u na pomle- 
szc«eo!e ba>' iicytącyjnej od dnia 1 
stycznia 1913 na przeciąg la t pięciu 
do lat dziesięciu.

Lokrlu t igo poszukuje się w śród- 
ruieś iu, lub w jedu-j z ulic położonych 
w b zuo5r dniem sąsiedztwie z śród­
mieściem.

Lokal t  n ma się składać z jednej 
saU o pow ierzchni ok. !o 63 □  m etr. 
i J inej większej Jub 3 do 4 sal 
mniejszych na maga-ij ay.

R^fleki"»ic! zechrą zrsięguąć bliż­
szych ;nformac>; w tym  Sądzie u  
racztJDika k»»ni.eiai>!.

Ofe-Ły t  wymienieniem żądanego 
rocznego czy- s,zu nr jm u i di łączeniem 
planu SituacjJnego w, nr t ąc  się ma­
jących lokpinr ś i oraz w ad)um rów na- 
jącem  sJę 10% żądanego rocznego 
czynszu najmu n£'eży wnosić do dnia 
31 m arca 1912 godr. 12 w południe 
na ręco Przełożonego Sądu.

Kraków, dnia 27 lutego 1912.
L. 333 3 2

Tatki żółte:
MAIS%
M A I S %
MAIS MONOPOL

T u t k i  b i a ł e :

ZENIT C 
ZENIT D 
ZENIT MONOPOL

H a r e m
H a r e m

ślą  K rśi, Galie, ł Lodom r W
Imieniem Spółki komandytowej właścicieli

przemysłowy Zakład centralny we Lw owie
Kapitał akc. Kor. 10.000.000

Telefon Nr. 0092

Ko. Krakowskiem  Filia w Krakowie
Głosu Narodu'1 Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik

Kasy otw arte 9— 1 I 3 — 5 z wyjątkiem 
niedziel 1 św ia t

W szelk ie  tra n s a k e y e  bankowe Finansowanie przedsiębiorstw 
p rzem y sł Wkładki na k sią ż e cz k i ‘ rach bież. Kupno i sprze­
daż walut, dewiz, papierów wart eskont, inkaso weksli, w y­
kaz czeków i akredytyw kraj i z a g r  Udziela wszelkich wska* 

zówek co do lokacyi kapitałów i traasakcyi finansowych.
Drukarnia „Głosu Narodu" (pod zara, J. R. Dobzrańskiego) w Krakowie uL św. Tomasza L 36


